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Dzisiejsze ABC z dodatkiem (r 


| AL C ita 


Nr. 385 A ; 


Przed Sądem Najwyższym to- 
czył się proces mordercy śŚ. p. 
Wachmistrza Bujaka w Minsku 
Mazowieckim Judki Lejby Chas- 
kielewicza. 

Sprawa przed Sądem Najwyż- 
Szym znalazła się wskutek skarg 
kasacyjnych, jakie założył nie tyl- 
to obrońca Chaskielewicza, lecz 
także i prokurator. W Sądzie O- 
kręgowym Chaskieiewicza skaza- 
No na karę śmierci, uznając że 


tłumaczył się tak samo, jak w 
pierwszej instancji, podając jako 
motyw zbrodni, osobistą niechęć 
i urazę do wachm. Bujaka, datu- 
jącą się jeszcze z czasów, gdy od- 
sługiwał wojsko. 


Sąd Apelacyjny uchylił wyrok 
śmierci, skazując Chaskielewicza 
na dożywotnie więzienie. Jedno- 
cześnie też wyszedł z innych zało- 
żeń w motywach wyroku, aniżeli 
Sąd Okręgowy, stwierdzając, że 


czyn jego był wyrazem nienawiści 
do wojska polskiego. 


Chaskiele- 


Alusie, Marysie, Elżunie, 
Basie, Krzysie, Stasie 
Bartki, |asie! 


Już niedługo dowiecie się o miłej niespo- 
dziance, przygotowanej dia Was przez 


ABC 


„ABC“ dla dzieci 


w dniu św. Mikołaja 


Już jutro dzieci znajdziecie w 


Przeczytajcie więc jutro Wa- 
sze „ABC“, bawcie się przy tym 
dobrze i napiszcie nam potem, co 
się Wam najlepiej podobało, 


»ABC* przeznaczony dla Was 
Specjalny dodatek na „Mikołajki“ 
Będą w nim opowiastki: 

O Jasiu i Pajacu, 

© tym Jak wiewiórka Cornula 
twrzusia ratowała, - 

0 przygodach Pana Mroza, 

O Nurku — wodnym duchu, 

O „dwóch tajemnicach“, 

„ O św. Mikołaju 

l wiele innych bajeczek i wier- 
Sżyków, które dla Was, mali Czy- 
telnicy „ABC“, napisały Ciocia Ja- 
Na, Ciotka Jotka, Janina Kunicka, 
anna Karwowska i inne Wasze 
Przyjaciółki. 


„Polska bez 


Już wyszła z druku broszura 
Dr. Wojciecha Zaleskiego p. t. 
„Polska bez proletariatu“ nakła- 
dem Biblioteki Społeczno - Poli- 
tycznej ABC, 

Nabyć można: W kantorze ABC 


U wszystkich ludzi obozu 


rządzącego widzimy dwa ro- 


moływów działania po- 


Ochłodzenie 


Przewidywany e" litycznego. Jeden rodzaj — to 


3 h "W i - [ej 

„iedzielę: w południowo-wscho- motywy polityczno l: oj 
turą CZEŚCI Kraju jeszcze tempera- | WE» to taki lub inny sposób pa- 
miejsp Wyżej zera, pochmurno i|lrzenia na świat, taki lub inny 
low, Ù deszcze. Poza tym stop- |program społeczny, gospodar- 


Y  spade! P 
er ex temperatury, po 
loin y od północy kraju. 

Snieg i przejaśnienia. 


Sw. Barbara 


czy i polityczny. Programy 
te są  najróżnorodniejsze: 
od skrajnego konserwatyzmu 
przez dziewiętnastowieczny li- 


Prze- 


beralizm, poprzez postępowy 
e Barbara po wodzie, Boże | demokratyzm, aż do swoiście 
ludo cnie Po lodzie“ — oto stare |zaprawionego marksizmu. Nie 


Skłonni Przysłowie. Warszawiacy 
chwilą zawsze wiązać wszystko z 
to zast tUSlną usiłują przysłowie 
| poc Wač do toczącego się pro- 
Danó r wj zwanego procesem 


brak też w obozie rządowym 
ludzi, zdradzających przebły- 
ski myślenia kategoriami no- 
woczesnego nacjonalizmu. 
Drugi rodzaj molywów dzia 
łania politycznego — lo poczu 
cie solidarności obozu sanacyj 
nego, związanego i ostatnim 
dziesięcioleciem i tradycjami 
dawniejszymi. Wsród 
tradycyjnych węzłów są lakie, 
dla których bez względu na o- 
cenę wartości politycznej róż- 
nych posunięć w przeszłości, 
możną mieć pewien szacunek, 


Toces 2 z 
(nię kę odbywa się po „wodzie“ 
uje „45 drożdży”, a kto po pro- 


esie osiądzie na lodzie? 
Czas odnowić 
prenumeratę 


na GRUDZIEN 


takich | 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, niedziela 5 grudnia 1937 r. 


Sąd Najwyższy zatwierdził 


Qyrok bezterminowego więzienia 


na mordercę é, p. wachm. 


Bujaka 


wicz przed Sądem Apelacyjnym | oskarżony działał z pobudki zem- 


sty osobistej. 

Rozprawa w Sądzie Najwyż- 
szym ograniczyła się do krótkie- 
go referatu dotychczasowego prze- 
bięgu procesu, oraz do przemówie- 
nia prokuratora, który domagał 
się uchylenia wyroku i przesłania 
sprawy do ponownego osądzenia 
Sądowi Apelacyjnemu. Jako głó- 
wny motyw  uzasadniajacy ten 
wniosek był fakt, że Sąd Apela- 
cyjny  potępiając w wyrazach 
nadzwyczaj mocnych czyn oskar- 
żonego, uznał ~“ jednocześnie, że 
zachodzą okoliczności, uzasadnia- 
jące nadzwyczajne złagodzenie 
kary. Zdaniem rzecznika oskar- 
żenia, okoliczności tego rodzaju 
w sprawie nie istnieją, a zamiana 
kary śmierci na dożywotnie wię- 
zienie nie może być również trak- 
tewana jako wvdaine złagodzenie 
kary. z ' 

Obrońcy Chaskielewicza rów- 
nież żądali uchylenia wyroku, u- 
trzymująe, że dożywotnie więzie- 
nie jest zbyt surową karą za czyn 
oskarżonego. 

Sad Najwyższy po krótkiej na- 
radzie wyrok _ bezterminowego 
więzienia zatwierdził, oddalając 
obie skargi kasacyjne. 


Procesy 
chłopskie 


'W ciągu grudnia odbędzie się 
szereg rozpraw przeciwko uczęst- 
nikom lub kierownikom strajku 
chłopskiego przed sadami okręgo 
wymi w Czortkowie i w Jarosła- 


wiu. 


proletariatu” 


— AL Jerozolimskie 3a p. 11 w 
godz. 8—19, we wszystkich punk- 
iach sprzedaży ABC oraz we 


Odczyt AB 


Przez ruch 'narodowo-radykalny 


azem 12 str.) kosztuje 10 gr. 


„ŻYDZI SĄ WASZEMI WROGAMI“. 
| Mabiy. 


Rok XII 


C w Warszawie 


do lepszego jutra 


W piątek, dnia 1U grudnia 1937 r. o godz. 19-iej. Redakcja A BC urządza w sali Re- 
sursy Obywatelskiej w Warszawie (Krak. Przedmieście 64) odczyt zbiorowy 


Przemawiać będą: 


Adu. Jan 
Dr. 


Jodzewicz 
Tadeusz Gluziuński 
t U 
Adw.Jerzy Kurcyusz 


Japończycy u wrót Nankinu 
Walki pod Tsu-Yung 


TOKIO, 4. 12. Agencja Domei 
donosi z frontu nankińskiego, że 
oddziały japońskie dziś o godz. 
14-tej (czas chiński) stanęły w 
odległości 3 km od m. Tsu-Yung. 
Zajęcie miasta oczekiwane jest w 
ciągu dnia dzisiejszego Tsu-Yung 
jest ostatnim miastem przed Nan 
kinem. 

Z Nankinu wyruszyły wczoraj 
na front silne posiłki chińskie. 
Na odcinku południowym Chiń- 
czycy wzmacniają swe siły w re- 
jonie Wuhu. Japończycy w połud 
niowej części frontu zgromadzili 
oddziały idące z Lijang. W obec- 
nej chwili przeszli już przez 
Lischui i znajdują się w odległo- 
ści 12 klm. od Paimatang, na któ 
re od rana energicznie nacierają. 


- Chiny 

federacją państw i 
TOKIO, 4. 12. Dziennik ,„Niszi- 
Niszi'* donosi, iż rząd japoński 
będzie w możności ustal'ć przed 
15 b. m. ostatecznie swą polity- 
kę wobec Chin. Polityka ta pole- 
gać ma na utworzeniu „Federacji 
prowincyj auionomicznych Chin 
północnych i środkowych“. Rząd 


wszystkich kioskach dworcowych | japoński zamierza poprzeć nie- 


i ulicznych Tow. „Ruch“, 


jak np. węzły solidarności z 
pierwszej brygady, oraz takie, 
które z naszego Życia politycz- 
nego powinny być usunięte, 
jak naprzykład węzły solidar- 
ności brygady czwartej, opar- 
te na wspólnym  obsadzaniu 
mniej lub więcej korzystnych 
posad. 

Czyż zbada ktoś, jakiego ty- 
pu solidarność wpływa dziś 
na cementowanie się obozu sa 
nacyjnego? Czy solidarność 
pierwszej brygady, czy solidar 
ność tej czwartej? 

W każdym razie związki, o- 
parte o wspólną tradycję, ale 
nie o wspólny program działa- 
nia, mają charakter zachowaw 
czy. Czy są pożyteczne, czy 


nie? Zachowanie istniejącego 
układu sił byłoby pożądane i 
potrzebne, gdyby to, co się 


dzieje w Polsce, warte było za- 
chowania i utrzymania, gdy- 
byśmy imponowali świata si- 
łą oręża, ładem wewnętrznym 
i. dynamiką działań społecz- 
nych. 


ə e 1 


chińskich, 
taką 


których przewódców 
pragnących zorganizować 


Powrót do roku 1935? 


Co było powodem konsoli- 
dacji obozu prorządowego? 

Na wiosnę i w lecie ubiegłe- 
go roku był on w przededniu 
zupełnego rozbicia. W jesieni 
— bodaj w ciągu niebcezpiecz- 
nego dla Polaków listopada — 
wszystko się jakoś odmieniło. 

Część obozu rządowego już 
jakby przejmowała hasła naro 
dowe, jakby czuła, że muszą 
nadejść przemiany, że powsta 
je nowoczesny obóz narodowy. 

Druga część wciągana była 
do różnych akcji, których źró- 
dło leżało często zagranicą. 
Chciała narzucić Polsce obcą 
doktrynę i służbę obcej myśli 
politycznej, wyzyskując każde 
wydarzenie w walce przeciw 
powstaniu w Polsce nowoczes 
nego obozu narodowego. 


A że przytym ludzie, zdawa- 
ło się, skłonni do zrozumienia 
konieczności zjednoczenia na- 
rodu dokoła haseł nowoczes- 
nego nacjonalizmu, popełnili 
tysiąc biędów i omyłek, że w 
łonie czynników reprezentują- 


federację, która nie byłaby zwią- | szałkiem Czang - Kai - Szekiem 
zana żadnymi więzami ani z mar | ani z Kuomintangiem. i 
F JĄ s t 


Japonia narzuca wladze 
- koncesji międzynarodowej 


* SZANGHAJ, 4. 12. Przedstawiciel , armia japońska zastrzega sobie pra- 


gen. Matsui wręczył wczoraj ko-| wo przedsięwzięcia koniecznej akcji 
mendantowi brytyjskiej policji me-|w celu zapewnienia pokoju w konce- 
morandum, w którym dowództwo; odwej nie zdołała stłumić nastrojów 


wojsk japońskich domaga się prawa antyjapońskich, armia japońska mu- 
wolnego wstępu dla wojsk japoń- | siałaby przedsięwziąć konieczne kro- 
skich na cały obszar terytorium kon. | ki w tym celu, włacznie z dokonywa- 
cesji ` międzynarodowej. * Wojskowe, niem rewizji osób i mieszkań. 

władze japońskie domagają się po Żądania japoskie zostały w ca- 
pierwsze, by policja municypalna w łości niemal przyjęte. 

Szanghaju przedsiewzięła kroki w ce-| Przedstawiciel armii japońskiej 
lu zapobieżenia powtarzaniu się in- oznajmił, jak stwierdziło dochodzenie, 
cydentów antyjapońskich, po drugie że sprawcą wczorajszego zamachu 
— gdyby zarządzenia wydane przez na Nankin Road był nie Koreańczyk, 
policję okazały się nieskutecznymi— i lecz Chińczyk 


» LJ e © . 
Dymisja p. Piaskiewicza 
Lepiej późno, niż nigdy 

Jak się dowiadujemy, Rada Nad- | wstaje w związku z wynikami rewizji 
zorcza Związku Spółdzieini mleczar- | ksiąg Związku, przeprowadzonej z 
skich i jajczarskich udzieliła dotych | polecenia Rady Spółdzielczej. 
czasowemu naczelnemu dyr. Zw, p. Jak wiadomo, p. Piaskiewicza cze 
Władysławowi Piaskiewiczowi dy-j ka poza tym proces w związku z zaj- 
misji z natychmiastowym zwolnie- | mowanym przez niego w swoim cza- 
niem z zajmowanego stanowiska., | sie stanowiskiem prezesa Rady Gieł- 

Prawdopodobnie decyzja ta po- dy Mięsnej. 

D*ałalność p Piaskiewicza na obu 
tych stanowiskach znana jest dobrze 
naszym Czytelnikom z szeregu arty- 
kułów, zamieszczanych na łamach 
„ABC” o rynku mięsnym i spółdziel- 
” i czości rolniczej, 
eych myśl narodową nie zaw-| 0 dymisji p, Piaskiewicza, oczeki: 
sze rozumiano konieczność wanej przez nas oddawna, powie- 
przekreślenia wzajemnych | gzieć można tyłko: lepiej późno, niż 
walk, a choćby ich najjaskraw | nigdy. 
szych form, ruch narodowy 
stracił dużą część swej siły 
atrakcyjnej dła ludzi z dawne- 
go obozu rządowego. 


Komisje Senatu 


% j Pa amiali| W sobotę przed południem ukon- 
Byli ludzie, którzy obawiali stytuowały się wszystkie komisje se- 


się jakiegoś sanolewu, sojuszu | nackie, których posiedzenie, otwierał 
dawnej sanacji z obozem obcej | po kolei marsz. Prystor. Przewodni- 


myśli. -Ale do tego dojsć nie; Szacym komisji budżetowej wybrano 
Woscy aólscE dalelsg posunęło ! p. Janusza Jędrzejewicza, a referen- 


tem generalnym budżetu p. Wojciecha 
Rostworowskiego. Dokonano też roz- 
działu niektórych referatów. W Kom. 
prawniczej niezałatwiony w ostatniej 
sesji projekt ustawy o zniesienie są- 


się już w Polsce zrozumienie 

potrzeby prawdziwej niezależ- 

ności, by zatriumfować mógł 

marksizm sprzymierzony z Ż $ 

dost Ime), y y dów przysięgłych, otrzymał sen. Sta- 
ostwermi. niewiez, projekt ustawy o ustroju 


Ale nic może też dzisiaj za- | adwokatury sen. Jeszke, projekt no- 
triumfować «obóz narodowy, welizacji ustawy o ochronie lokatorów 
gdyż okazał się za słaby i zbyt, 5n. Lewandowski, 


rozbity. Obecny układ rzeczy— LI i6 
Dziś w „ABC“: 


to tylko prowizorium, bo nie 
może długo rządzić państwem 

Żydostwo światowe a szkol- 
nictwo w Polsce — ks. 


obóz, oparty tylko o przesz- 
łość. Co potym prowizorium 
dr. Trzeciak — 
Projekt wywłaszczenia Po- 


nastąpi, zależy od dynamiki o- 
laków na Podkarpaciu — str, 9 


bozu narodowego. . str. 4 
W. Zaleski 


i 


= *2? == , ABC — NOWINY CODZIENNE == > 
anupams A hR NGE -Interreiac a posta Sommersteina 
—.|Ząda zniesienia 
) [sze „ghetta' akademickiego 
noaea [suse |jąk dlugo będzemy tolerować bezczelność żydawską ? 


8— ? 


Dziś św. Sabby 
Jutra św. Mikołaja 
|. m 


Z FRONTU PRACY 


W żydowskim szpitalu dla umy- 
słowo chorych w Warszawie (We: 
soła 4) wybuchł zatarg na tle no- 
wego regulaminu pracy. W spra- 
wie zatargu wyznaczona została 
konferencja w Inspektoracie Pracy 
na dzień 7 grudnia. 

ee. 


Wyszedł okólnik Głównego In- 
spektoratu Pracy, nakazujący zao- 
patrzenie wszystkich sił tarczo. 
wych na tartakach w specjalne o- 
słony ochronne. Zarządzenie to ma 
na celu zapobieżenie licznym nie- 
szczęśliwym wypadkom, jakie przy 
robotach stolarskich na tartakach 
czesto mają miejsce. 


bo 45 groszy pączki u GÓGOLENSNIEGĄ 


e Długa 23, Nowy swiat 


W obronie. 
Bohzterska wz 


z osuwajqcą się ziemią '- A- 


WILNO, 4. 2. Wczoraj podczas 
robót nad  niwelacją wysokiego 
wzgórza przy ul. Bufałłowej nr. 


3 został przysypany zwałami zie- | rażają poważnie własne życie ro- 


mi furman, ŚSl-ieini Aristrach 
Rogow. 

Robotnicy zorganizowali na- 
tychmiast akcję ratunkową. W 
trakcie prac ratunkowych stwier- 
dzono, że strome zbocze wzgórza 


Na czwartkowym posiedzeniu 
sejmu pos. Sommerstein złożył na 
stępującą interpretację w  spra- 
wie zarządzeń rektorskich, wpro- 
wadzających oddzielne miejsca 
dla studentów żydów na wyż- 
szych uczelniach, ] 

Według słów interpelacji ghetto 

całkowicie lub częściowa zostało 
| wprowadzone na wszystkich wyż 
szych uczelniach Warszawy, ' na 
uniwersytecie lwowskim, krakow 
skim'i wileńskim oraz na wyższej 
szkole budowy maszyn w Pozna- 
niu. . 

Ponadto odrębne dla żydów wy 

znaczyły miejsca dyrekcje, bądź 
| poszczególni nauczyciele, bądź po 
prostu sami uczniowie w szkołach 
| nandiowych miejskich, względnie 
na kursach dokształcających w 
Warszawie, w szkole handlowej 

O 


w Lidzie, w prywatnym gimna- 
zjum handlowym w Pułtusku 
(III kiasa), w gimnazjum „O- 
świata" a nawet w szkołach po- 
wszechnych, jak np. w Ropczy- 
cach, w Żarzowie (około Opocz- 
na). 

Dalej interpelacja stwierdza, 
że młodzież żydowska, która od 
kilku lat ponosi tak ciężkie ofia- 
ry w obronie godności narodo- 
„wej i wiasnej osobistej i obecnie 
| nie zrezygnuje z pełni przysługu- 
| EEEE 


jących jej praw obywatelskich i 
nie da się zdeklasować wbrew 
przepisom obowiązującej konstye 
tucji, nie zezwoli na podeptanie 
swego honoru. 

W końcu interpelacja żąda, by 
zarządzenia w sprawie ghetta 
ławkowego. jako naruszające ue 
stawę konstytucyjną, sprzeczne z 
kulturą i cywilizacją nowoczesną, 
a wypływające z ducha najciem= 
niejszej epoki średniowiecza było 
uchylone. 
konw OKS) 


A Mujodnowiedniejczy 
y [wdreh 


5, GWIAZDKOWY... 


52, Marszcłkowska 129 g 


życa koiegl 
ika robotników 


TELEFUNKEN-FENOMEN mz. 
SUPERHETERODYNA 


o rewelacyjnym układzie oszczęd- 
nościowym „ekonomizrałor prądu”. 
Telefunken-Fenomen Mz. przy pełnej 
wydajności i światowym zasięgu daje 
50, OSZCZĘDNOŚCI PRĄDU; zużywa 
tylko 25 wałów, t. į. tyle co mała żarówka. 
Oszczędność na prądzie wynosi około 


na miejsce, w którym leżai już 
zasypany robotnik. Po chwili wa- 
hania zdając sobie sprawę, że na- 


botnicy kontynuowali akcję ra- 
tunkową. 5 s 
Rogowa wydobyto. W momen- 
cie, - gdy bohatersey robotnicy 
przenieśli kolegę w miejsce bez- 
piecznę zbocze wzgórza osunęło 


się. Rogow ze zmiażdżoną nogą 
został przewieziony do szpitala. 


zarysowało się ponownie i zwały 
ziemi lada chwiła grożą runięciem 


GWIAZDKA za PASEM! 
- GOTOWE UPOMiniU PJ LENACH N 54ICH 


poleca Magazyn. Wykwintnej Galanterii -` 


„ALEKSANDE pani pr swar 41 


"NOWY ŚWIAT 
Pilabo:ne zlikwidowanie zatargu 
powstałego wskutek niepzrozun eń 


W Sądzie Okręgowym miała sięj Zresztą, p. Wład. Kuiewski wobec 
odbyć sprawa dr. Antoniego Kaimlera | tego, iż o prawdzie dowiedział się 4 
przeciw Władysławowi Kulewskiemu pag dni po nadesłaniu do „ABC 
i odpowiedzialnemy red. „ABC” Je- | listu otwartego, któryri uczuł się 
rzemu Czarnockiemu. P. Wład. Ku- i dotknięty dr. Kamiler, dał odpowie- 
lews*i przeprosił p. Kamlera, oświad | dnie sprostowanie, 
czając, że padł ofiarą falszywych) Red. odpowiedzialny „ABC” p. 
plotek. Czarnocki złożył również p. Kamle- 
rowł wyrazy ubolewania, 


OGE 


MEBLE 
ETEA 


ROZNE | 
Kipa" 55 


a A | Mp i frma. Garde 
BAK. U ibe starg męską, zam.e- 
niam na pierwszorzędne. bielski: ma- 
tertały. Białecki; telefon 3.394-02. 


A. WYTWOGRNIA BIELIZNY 
S, OLSZEWSKI kosina 


poleca bieliznę: — damską,  męćką, 
pościelową, piżamy, Hu- 


a 7 
- 1 pasy brzuszne. Firma tat- 


A M cble najsuchszego 
r e flgrzuwa, solidnej ro- 
boty, Komplety, rożne sztu- 

ki oojedyncze, wyjatkowo 

tanio. Proszę sprawdzić. Wytwórnia 
chrześcijańska Greybowska 38 — 13. 
higieniczne ta- 


A. TAFCZARY pycerskie, Oto 


many, Kozetki. Fotele-Łóżka, Kana 
py-Łóżka. Dogodne warunki. kirmu 
chrześcijańska. Robota gwaurantuwa 
na. Chłodna 64. 
ARA 
k i Firma chrześci. 
LEBL iańska „Urę ż- 
kowskr* Nowy Świat 39 
Dużv wybór powoczes' 
nyeh mebli gotówka — ratami. Sztu 


poledsfcze 
ścijań- 
M BLE kg „Aska 


Plac Trzech Krzyży 12 po 
lecu duży wybór nowoczesnych me 
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze. 


M BLE NALE ane St Rade. 


lick, Nowy Świat 30. 
na gw azdkę można na: 


MEBLE być w nowootwartej firm e 


Wyczółkowski 
Nowv - Świat 


meje od 1912 r. lọ proc. rabatu d'a 
okazicieła nin. ogłoszenia. Sprzedaz 
detaliczna r hurtowa. . í 


A | ira = sy okien, czyszcze. 
nia szyb tanio, 

Złota 25 tel. 2.27-62. 

asowa cztero- 


JÀ M NICZKI miesięczne (par- 


ka) sprzedam, tel. 2.33-38 


KRAWATY „„ GWIAZUKĘ 


w dużym wyborze od aajskromniej- 
wykwintnych  spczedaje 


ŁAGUWSKIEGO 


szych do 
najtaniej 
pracownia 


lp Hurt-detał. 


nie t cynowanie SZR Zakład 
GALWANICZNO - SZLIFIERSKI E 
BURAKOWSKI, Widou 24, tel. 294-38. 
| D S E E EE 


garie suknie wykwintne, skromne, 
bluzki, spódniczki, przeróbki. 


82 — 


sa 


45 Warsztai Leszno 101 


ME ble stylowe i nowoczesne piękno 
jadalnie. Styl Cluppendelle oraz 
gabinety, sztuki pojedyńcze poleca 


Wytwórnia Batorowicza, Chmielna 38. 
higieniczne tapicer LI0ŁA ki po cenach najniższych, 


nr 
TAPCZAN skie nowoczesne, nr | chorym na pluca, nerwy, żołądek. 
tele kiubowe wyrób wlasny poleca |ischias. Dzieciom skrofulicznym, sła- 
H. Bielawski, Zielna 17, front bym. Nowy Świat 12 m. 12. 


Sienna 
lecznicze wysokie gatun- 


jecki 
sę Jszukiwaniu | zaofiarowaniu pracy 2a- 


| mieszczamy 2 ustępstwem 50 
|W wypadkach azacaanionych bezpie 
tnie. 


| 
M łody człowiek 1. 35 s wykształce- 


| kolwiek 


KUPNO, SPRZETAZ 
aaa AWA 


aszyny do 
t Torpedo, podróżne 
biurowe: arytmometry 


Thales: duży wybór na 
szyn vkuzyjnych Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Mauczunder. Marszał 


kowska RA tel 700-056. 
CHOINKI Pat Suca „tala 


Wieś“ (kol, Grójecka). Leśnictwo. 


PRACE ZAOF:ARDWANE 
ERC: RAEC 0 07 OG 


proc 

PRACE POSZYXIWANE 

ZET OE AO 
niem technicznym prosi © jaką- 


„TECHNIK”. 
ORIONA | 
| inżynier - elektryk, dypl. zagr., ener- 


porova chromowanie, niklowa- | | giczny, z dużą praktyką w różnych} 4" 


łat 49, emeryt, 
pracy. 


dziedzinach techniki, 
urzędnik miejski poszukuje 
Miejscowość obojętna. 


kończyłem szkołę średnią. Jestem 
bez pracy Szukam pracy, korepe- 
| tycji. Zgłoszenia do ABC. Al. Jeroz. 
3a, pokój Nr, 10. 
ge SR. E aden nw 
| 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


zł. 3,60 miesięcznie, co stanowi 18°/ raty 
miesięcznej. Telełunken-Super-Fenomen 
Mz. dzięki wysokim worłościom tech. 
nic. ym, wspaniałemy tenowl, niskie: 

cenie, wygodnym spłatom, stanowi nale 
odpawiedniejszy podarek gwiazdkowy. R 
Cena za gotówkę zi. 289.- na raty» zaliez: ; 
ka z 20.-i 16 rat miesięcznych pozł. 20. 


LEFUNKEN 


| harmonia. tor - symboł Jakoś, 


|MO DEL 
=NLMEN 
50%, Oszczędności pradu 


J. CABOCHE m. Jerozolimskie 31 


pisania | chrześcijańskiej” | „Komintern i jego 


! sadę za najskromniejszym | 
| wynagrodzeniem. Łaskawe oferty do: 
| ABC, Al., Jerez. 3a pokój Nr. 10 pod 


MARSZAŁKOWSKA 123m 2 


świata urzędniczego, zainicjował pro- 


Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej Persil”w Bydgoszczy 


Zdrada żony 


przyczyną samsb'istwa 5 


38-letni Władysław Piotrowski. nieważ dowiedział się, iż żona jajo 
| gzrceie Jelonki), powiesił się w ma kochanka. Piotrowski pozos 
mieszkaniu własnym, na sznurku, wił list tej treści: „Kochałem 
przymocowanym do klamki drzwi. lecz się zawiodłem i muszę skoð 
; Piotrowski targnął się na życie po- | czyć z życiem. Władek", ' 


Miioeśćjesi słucha 
na sygneły motorniczego 


Na pl Broni pod tramwaj linii 
„17% dostat się Dawid Bramson, lat 
27, zam. przy ul Pokornej nr. 6, 
oraz jego przyjaciółka, Blima Konf 
man, zamieszkała w Płońsku. Dzię- 
ki przytomności motorniczego, któ- 
zy momentalnie wóz zatrzymał, o- | wine za wypadek, gdyż mimo sy6” 
boje nie dostali się za deskę ochron | nałów, dawanych przez motornicze” 
ną i uniknęli śmierci, Konfmanów- | go, nie schodzili z toru. 3 
EA ubze: wilka 


Kronika prowincjonalna 


GRODNO 
ODCZYTY KS. TRZECIAKA 
Na zaproszenie / międzyzwiązkowee 
go komitetu do walki z komunizmem 
ks, Trzeciak wygiosił dwa odczyty: 
„Kwestia żydowska w świetle etyki 


J (J | 


na została odrzucona 6 dwa metry 
w bok i uległa ogólnym obraże” 
niom. 


RATY mies. zł, 


Tel. B.B 41-993 


Policja wszczęła dochodzenie i u” 
staliia, że narzeczeni sami ponoszą 


połączony z wręczeniem nagrody li-, p. Rafałowicza napadło kilku żydów: 
terackiej im Filomunów p. Witoldo- | którzy go niebezpiecznie pokaleczy!! 
wi Hulewiczowi, który specjalnie w| uożami. W czasie śledztwa okazało 
tym celu przybędzie z Warszawy. |się, że napastnicy zawodowo zajmujź 
ŻYDZI PRZEMYTNICY się przemytem, a napadli na Rafalo” 
POKALECZYLI POLAKA wicza na tle zajścia w sali, tanes?“ 
Przy ul. Niemieckiej w Wilnie na nej. (ms). 


agenci“. Na oba odczyty przybyła f 
licznie miejscowa Bet Aim oraz K z « k A 5 A 
k j skiego społeczeń- y d 
stał C y iy P sławiiiko p tawcy ; O n? a p OZNA ns a 


kwesti żydowskiej były przyimowa= 
ne przez słuchaczow gorącymi Okta- 
skami. (H.). 


LU 


ODDZIAŁ pA EBC" POZNAN: 27 GRUDNIA 2 


ZUM AKADEMICKIEGO 

Ą A 

(JK.). W związku z 15-łeciem ist- TEATRY nych poszlak jest skierowane prze 
nienia Sodalicji Mariańskiej studentek | TEATR POLSKI: „o godz. 16 ciwko b. skarbnikowi, Lg 
K. U. L. w Lublinie odbyła Się w, „Człowiek pod mostem“, o godz.” Janowi Frąckowiakowi ' ur w 
Uniwersytecie uroczysta akademia ' 29 „Bęben. nISZEĘ, Zrzeszenia Gałęckiej, oraz 
sodalicyjna z referatem ks. rektora| TEATR WIELKI: „o godz. 15) Prezesowi Tomaszowi Kujawie. 
Kruszyńskiego p. t. „Kult Matki Naj-| Zemsta nietoperza”, o godz. 20 OSZUŚCI „OPŁATKOWI* 


W związku ze sprzedażą po 
mach opłatków z racji nadchodząc W 
świat Bożego Narodzenia „poj awa, 
się w Poznaniu oszuści „opłatkow ai 


dr 
KINA sch 
APOLLO: „Niedorajda*, 


(JK). We wsi Kosiorków (pow. zy. | 
CORSO: „Niewidzialny promień”. 


ławski) z nieustalonej dotąd przy- 
czyny wybuchł groźny pożar miyna, | 


należącego do Adama i Stefana Ja-| GLORIA: „Król | chórzystka”. Odwiedzając domy, wręczają gt 
stalskich, GWIAZDA: „Zuacho”. | opłatki w opaskach, na których J%. 

Przybliżone straty wynoszą 25 ty-| METROPOLIS: „Łódź śmierci”, | następujący napis: „Najserdeczn ly 
sięcy złotych. OŚWIATOWE TCL: „Dinky”, sze życzenia obfitych łask Boży, 


POŻYTECZNA AKCJA RENAISSANCE: „King-Kong”. | skłąda drogim  parafianom ks. 


KULTURALNA | in SLONCE: „Moje szczęście — to | poszcz", Dla upozorowania legalna 
JK.) Zarząd Stowarzyszenia Ty”, tej sprzedaży osobnicy zbierają odl: 


Urzędników Państwowych w Lubli. SWIT: „Pleśń Skazańców”.  _ 
nie, w drodze ku podniesieniu po- |: WILSONA: „Dama Kameliowa”, 


ziomu _ kulturalnego miejscowego NADUŻYCIA 


W ZRZESZENIU KUPCÓW 
BRANŻY KOLONIALNEJ 
Poznańskie władze sądowe prowa- 
dzą śledztwo w sprawie nadużyć, 
wykrytych w Zrzeszeniu Detalistów 
Branży Kolonialnej w Poznaniu, po 
wyborach nowych władz Zrzeszenia. 


ki do puszek, zamkniętych na kl 
tymczasem pieniądze te idą do 
szeni oszustów. jeden z oszu®t 
k a V zostal zatrzymany, 

wadzenie „wieczorów jiterackich“. 


MŁODZIEŻ N, WILEJKI 
OFIAROWUJE CKM ARMII 
W N. Wilejee młodzież postano 
wila ofiarować z groszowych składek 
ciężki karabin maszynowy miejsco- 


Rada adwokacka 


w Pcznaniu 


ka: i no Y 
wemu pułkowi piechoty. Do komitetu Na polecenie sędziego  śled szego | Rada adwokacka w Poznan jąc 
wykonawczego weszli przedstawiciele Jeszkego osadzono w  więzeni. konstytuowała się wczoraj, * Leoiiaró, 


na: dziekana adwokata 
Wlazłę, wicedzickana adwokata "zg. 
10-LECIE ZWIĄZKU LITERATÓW Poznania. fana Dembińskiego, skarbnika - m 

Na sali, zwanej celą Konrada w) W czasie Śledztwa ustalono Sprze- | leczkę, oraz sekretarza No ko 
dn. 8 grudnia odbędzie się obchód 10 nłewierzenie w kwocie 7.104 zł. Obec członka prezydium adwokate 
lecia Zw, Zaw. Literatów w Wilnie nie śledztwo wsku*tk nagromsdzo- szewskięgo, 


uczniów, akademików organizacji 


przy ulicy Młyńskiej byłego skarbni- 
katolickich i narodowych. (ma). ta 


Zrzeszenia Jana Frąckowiaka © 


gt" 
kie” 
ÓW . 


Nr 385 


| 
| 


— m 


ABC — 


ROWTINY CODZIENNE 


Sobotnie rozmowy min. Delbosa z min. Beckiem 
Przymierze polsko-francuskie zamiast sojuszu francusko-sowieckiego 


W pierwszym dniu swego po- 
ytu w Warszawie, min. Delbos 
złożył szereg wizyt oficjalnych: 
P. marsz. Śmigłemu Rydzowi i p. 
Premierowi Składkowskiemu. Po 
złożeniu wieńca na 
Znanego Żołnierza, min. Deibos 
Udał się na audiencję na Zamek, 


gdzie p. Prezydent R. P. zatrzy- 


Mał gościa na śniadaniu. Po poł. 


Grobie Nie-, 


Delbosa w Polsce bardzo przy- 
chylnie. 
OCHŁODZENIE 


STOSUNKÓW Z ZSSR. 
Niewątpliwie przyczną tak ży-. 
czliwego ustosunkowania się pra-| 


sy niemieckiej do wizyty Delbo- 
sa w Polsce jest fakt że 
podróży ministra pomija 
skwę. Jak jednogłośnie 


trasa tychczasowych 
Mo- Deibosa, 
stwier- | wie zmierza do 1) dalszego rozwi 


Berlinie, złożył mu w pociągu 
podczas postoju kurtuazyjną wi- 
zytę. 


O CZYM MÓWIŁ MIN. 
DELBOS? 

| Jak można wywnioskować z do 

oświadczeń min. 

wizyta jego w Warsza- 


Min. Delbos odbył dłuższą kon-| dza cała zachodnia prasa, ostat. nięcia i wzmocnienia sojuszu poł 
ierencję z min. Beckiem, a wie-|nia wizyta ma być wyrazem zde. SKO - francuskiego. tak aby w peł 


Czorem udał się na obiad wyda- | cydowanej 


ny przez min. Becka w pałacu 
MSZ, poczym wziął udział w ofi- 
Gjalnym raucie. 


DWIE KONFERENCJE 


Sobotnia konferencja z min. 
Beckiem była już drugą z kolei. 
Pierwsza miała miejsce w piątek 
zaraz po przyjeżdzie francuskie- 
g&o ministra, który o g. 18.30 zło- 
żył wizytę min. Beckowi i za- 
miast, pierwotnie przewidzianej 
krótkiej rozmowy o charakterze 
Protokólarnym, odbył z nim dwu- 
godzinną konferencję. Rozmowa 
ta była szeroko komentowana 
Przez prasę paryską, londyńską i 

erlińską, przy czym co jest bar- 
dzo charakterystyczne, prasa nie- 


zmiany 


polityki zagranicznej. 


i straciła wiarę w Sowiety, jako 
i 4 n é O i 
| sprzymierzeńca. zarówno na sku- |polsko - czechosłowackiego. Fran 


| tek rozprężenia wewnętrznego, 
panującego w Rosji” Sowieckiej, 
ijak i na skutek znangażowania 
Rosji na Dalekim = Wschodzie. 
Polska miałaby więc zastąpić So- 
iwiety, "jako przyszły główny 
sprzymierzeniec Francji 
| wschodzie Europy. 
racja polityczna nie szłaby wbrew 
|życzeniom niemieckim, Prasa 
niemiecka wielokrotnie już pod- 


,kreślała, że w wizycie Delbosa | Sowietami, 
w Warszawie nie widzi niebez- wschodni 
pieczeństwa dla Rzeszy. Dlatego rzeńcy, 
też min. von Neurath mimo, że | stwa 


'w programie 


francuskiej ni zastąpił on 
Francja francusko - sowiecki, oraz 2) zba 


na ; 
Ta kontigu- | 


podróży Delbosa | wspólny język. 


Francji sojusz 


danie możliwości porozumienia 


Delbosa odniosło się z pewną re- 
zerwą, zaznaczając, że polepsze- 
nie stosunków z Czechosłowacją 
będzie uzależnione od stanowi- 
ska, jakie zajmie to państwo 
względem Polski 


tychczasowe współżycie nasze z 
Czechami usposabia Polskę bar- 
dzo pesymistycznie, poczynając 
od r. 1919, gdy Czesi zabrali nam 


Śląsk i następnie, gdy nie chcieli |. 


przepuścić do Polski broni, stosun 
ki z Czechami układały się coraz 
gorzej. 


cja rezygnując z przymierza z KOLONIE 

kina DLA POLSKI 
dE . Ze strony Polski zostało wysu- 
x ok nięte żądanie poparcia naszego 
a i = E polha stanowiska na ierenie międzyna- 
| AK: marka jedwabiu rodowym w sprawie kolonii. Wo- 
A Ak bec uznania niemieckich roszczeń 
(F MILANOWE | kolonialnych, Polska, posiadając 
,34 miliony ludności z koiei żąda, 
aby i jej słuszne żądania zostały 
paner” M Ad uwzględnione. W Paryżu prowa- 
cumipalscy  kpykóć-! dzona jest w tej chwili kampa- 
b de eita D j- Pia na rzecz kolonii dla Poiski. 
Małej Ententy żnałachy . w ciągu piątku 1 wielkich dzien 
Roba eee) ników francuskich pisało obszer- 


Mmiecką wyraża się o wizycie min., nie leżało zatrzymywanie się w | MSZ do drugiego punktu żądań 


WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH KUPNEM 
RADIOODBIORNIKA PROSIMY O POFATYGOWANIE 
SIĘ DO NAJBLIŻSZEGO PUNKTU SPRZEDAŻY 


ODBIORNIKÓW PHILIPSA CELEM PRZESŁUCHANIA 
SPECJALNEJ PŁYTY GRAMOFONOWEJ PHILIPSA. 

PŁYTA TA PODAJE BARDZO WAŻNE INFORMACJE, 
DOTYCZĄCE NOWEGO REWELACYJNEGO ODBIORNIKA 


Radiowy „sąd dobrej woli” 
Pomysi prawdziwie amerykański 


tea wiadomo nowojorska cen- 
Dr radiostacja wprowadziła 
wych kilkoma miesiącami w 
Wącj, Programach ciekawą ino- 
Moape rera miała kolosalne po- 

ie wśród radiosłuchaczy. 
ake,  ViIeCZÓr o godz. 8-ej spe- 


top, zawiadamia, że przed mikro 


dobre; zasiądzie za chwilę „Sąd 
Brze) woli”, W tej instytucji 
lue czonej dla użytku radio- 


Wiep Y zasiadają dwaj sędzio- 
üowi, 

ANONIMOWI 
W dobrej woli* na każdej 
Só, k "ie rozpatruje zażalenia 
Więdhywy C Přoszą o radę i spra- 
Maita Wyrok w swoich roz- 


i Sprawach. Jednak ani 


sędziowie, ani klienci nie podają 
swoich nazwisk. Absolutna dy- 
skrecja z obu stron. 

Do radiowego sądu zwracają 
się w najrozmaitszych sprawach: 
skarżą się na swoje kłopoty ro- 
dzinne, uskarżają się na admini- 
strację, zapytują jak uwolnić się 
óa takiego czy innego podatku, 
wskazują na złe funkcjonowanie 
poczty, telegrafów, telefonów, ko 
lei. Sad z miejsca udziela wska- 
zówek, naucza, jak należy w ta- 
kim czy innym wypadku postą- 
pić, słowem udziela nie tylko 
prawniczych, ale i technicznych 
wskazówek. W 50 procentach sąd 


ma do czynienia ze skomplikowa | już potrzebne pieniądze i dalsze, 


nymi sprawami rodzinnymi i 
nieporozumieniami małżeńskimi. 


| 


PANI NR. 2 


Dla przykładu przytoczymy jed 
ną taką sprawę. 


Jakaś pani, z którą mąż postę- 
pował bardzo brutalnie, zapytuje 
sądu co ma zrobić, żeby uzyskać 
rozwód? Sędzia pouczył ją o 
formalnościach rozwodowych, aie 
uprzedził, że sprawa będzie ko- 
sztować ponad 400 doiarów. Oka 
zało się, że nieszczęśliwa kobieta 
nie posiadała tej sumy. Sędzia za 
wiadomił o tym słuchaczów i w 


ciągu 18-tu minut żądana suma, 


wpłynęła. Sędzia musiał zapo- 


wiedzieć, że pani nr. 2 posiada 
nadsyłanie ofiar jest zbyteczne. 


nie o polskich potrzebach kolo- 
nialnych. Można przypuszczać, 
że obecne narady min. Becka i 
min. Delbosa staną się punktem 
wyjścia dla koncesji polskich na 
terenie kolonii francuskich. 
Prasa niemiecka twierdzi, że 
w trakcie rozmów bedzie poru- 
szona sprawa kredytów dla Pol- 
ski, związanych z rozbudową Cen 
tralnego Okręgu Przemysłowego. 


oiska žada kolonii 


oraz polskiej! 
mniejszości w Czechosłowacji. Do! 


F 


mowial K 
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KOLC ÓŻ 


R 
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Radioamator z Włodawy 
złapał wotanie SOS duńskiego | 
statku koło lslandii. Zawiado 
mił urząd pocztowy we Wtoda 
wie, urząd dał znać urzędowi 
w Warszawie, ten skormuniko 
wał się z departamentem ma- 
rynarki, . departament -wydat.: 
rozporządzenie urzędowi mor 
skiemu w Gdyni, Urząd mor-, 
ski odbył konferencję z dyrek 
cją poriu, uradzono zawiado*; 
mié Anglię!!! 

W poł godziny potem przy- 
szła odpowiedź z Anglii: 

— Dziękujemy. Niestety sla 


tek zaonął dwa tygodnie ie- 
mu. 

Więc co? Dźwięki SOS le-, 
ciały do radioamaiora we 


Włodawie 2 tygodnie? 
Nie. Tylko droga powrolna ; 
urzędu włodawskiego doj 
Anglii zajęła tyle czasu. Jak 
na drogę urzędową to nawet | 
wyjątkowo pośpiesznie. (kol). 


CHWYTY NAPRAWY 


+ 
~ 


W Warszawie Naprawa jest argumenty żydowskie. 


tropnie. t i 
przyjemniej I mniej kosztuje. A codziennym 
warunkiem 


Str. 


= 


Szkoda wydatków na chorobe" 


siadz Kneipp. = Żyjcie więc roz- 
j, zachowujcie zdrowie! Jest te 


zdrowia jest dobre | niedrogie 
śniadanie z 


Hany tadon; GAPDA! 


bardzo liberalna, filosemicka 
w jej nieczytywanym przez 
nikogo organie, „Naród i Pań- 
stwo“ słowa przeciwko ży- 
dom nigdy nie ma. 

„Nowy Kurier“ w długim ar- 
tykulasie zarzuca  Nowaczyń- 
skiemu kuit dla żydów, rekla- 
mowanie żydów,  żydolubst- 
wo, „Nowy Kurier" chce być 
bardziej antysemickim od No 
waczyńskiego! 

W każdym mieście Napra- 
iwa ma inne oblicze, głosi co 
innego. Śliczne stronnictwo. 
Ale bo też jedyne co ich na- 
prawdę interesuje i łączy to 
naprawa własnego położenia 
gospodarczego. (koł.). 


PRZEWIDZIELI 
Jaki to gwałt podnosili ły- 
dzi, że zniesienie uboju ryłual 
nego zmniejszy  konsumcję 
inięsa w Polsce, że żydzi (jedy 
ni spożywcy) wyrzekną się 
mięsa, a tym samym hodowcy 
bydła będą zrujnowani, Naj: 


mądrzejsi rabini, profesorzy 


w chałałach i a la Michato- 


lwicz powtarzali to do znudze- 


nia. 

Tym czasem, wedle danych 
Głównego Urzędu Słalystycz- 
nego spożycie mięsa wzrosło 
w Polsce w ciągu ostatniego 
półrocza o dalsze 7 proc. Wy- 
mowny przykład, ile warle są 
(kol). 


Czas pomyśleć o świętach 


i złożyć ofiarę na gwiazdkę 


dla bezrobotnych narodowców 


„Milczkowe” płacił kartel drożdżowy 


Oszukańcza afera drożdżowa na Sląsku 
naraziła Skarb Państwa na poważne Straty 


Sprawa  „poufnego”* funduszu dy- 
spozycyjnego kartelu drożdżowego 
poruszona w procesie Studnicki —Sta 
rzyński znalazła niespodziewane 
echo na Śiąsku przy okazji ujawnio= 
nej ostatnio afery drożdżowej. 

Na podstawie doniesienia buchalte- 

ra jednego z hurtowników drożdży 
doszło do wiadomości Inspektoratu 
! Ochrony Skarbowej, że cechy pic- 
karskie na Śląsku zajmują się od sze- 
regu lat handiem drożdżami bez wy- 
kupna koniecznych świadectw prze- 
|mysłowych i bez uiszczania podat- 
ków -— obrotowego i dochodowego. 
W związku z tym przeprowadzono 
rewizje na terenie cechów w Katowi- 
cach, Mysłowicach, Siemianowicach, 
Świętochławicach, Chorzowa, Lipin 
Śląskich, Nowej Wsi i Żer, przy czym 
rewizje te potwierdziły — za wyjąt- 
kiem Katowic — doniesienie. 

Organy inspektoratu Ochrony 
Skarbowej prowadzą dalsze docho- 
dzenia celem ustalenia wysokość. 
strat Skarbu Państwa, które — jako, 
że miało to miejsce od lat — są bar- 
dzo ważne. Przy okazji przesłuchania 
jednego z wybitniejszych działaczy 
cechowych w Katowicach p. S. podał 
ten przy protokule, że przez długi 
czas pobierał od kartelu drożdżowego 
po 700 zł. miesięcznie tytułem „miłcz- 


kowego”. Jakkolwiek podanie tego 
faktu nastąpiło dobrowolnie, nie zo- 
stało to umieszczone w protokułle, ja- 
ko nie wiążące się ze sprawą niña- 
żyć, W każdym razie fakt ten o- 
świetla jaskrawo metody dziala! sc- 
ści kartelu drożdżowego. } 

W związku ze sprawą wykrytych 


Waika gospoda 


nadużyć przy sprzedaży drożdży in- 
formują nas ze sfer rzemieślniczych, 
że poszczególne cechy względnie 
starsi cechy padli w tym wypadku o- 
iiarą swej nieświadomości i nie zda- 
wali sobie sprawy z konieczności wy- 
kupna świadectwa przemysłowego i 
uiszczania stosownych podatków, 

| sg: «zaa "Sj 


rcza:i owszem 


denfiskata ulotek bojkotowych we Włociawzu 


Jak wiadomo Związek Polski , 
rozpoczął energiczną akcję bojkotu 
sklepów żydowskich w  okresic! 
przedświątecznym. Również od-- 
dział Związku Polskiego we Wło- | 
cławku bierze w tej akcji czynny 
udział i w tym celu wydał o adj 
ulotek. Starostwo we Włocławku 


zarządziło zajęcie tych ulotek. Za- 
rządzenie to uważać należy za dzi- 
wny wyskok niższych organów 
administracji, skoro przecież prc- 
mier Składkowski stanał wyraznie 
na stanowisku, że „walka gospodar- 
cza i owszem“. 


Miara przebrać się mcże... 


Mowa prok. Boryczki w procesie 
komunistów lubelskich 


LUBLIN, 4. 12. (koresp. wł.). 
W piątek 3 b. m. został aikoi 
ty przewód sądowy w- trwającym 
od 4-ch tygodni procesie komunis 
tycznym w Lublinie, po czym za- 
brał głos prokurator Boryczko. ! 


W zakładach 


ostrowieckich 


strajkują pracownicy umysiowi 


W „Wielkich Piecach i Zakła- 
dach  Ostrowieckich"*, mieszczą- 
cych się w Ostrowcu nad Kamien- 
ną 29-go ub. miesiąca wybuchł 
strajk okupacyjny pracownikow u- 
mysłowych. Uczestniczyło w nin: 
220 osób, stanowiących personel 
biurowy, techniczny oraz maj-, 
strów. 

Przyczyną strajku jest odrzuce- 
nie żądań pracowników podwyżki 
płac w granicach od 5 do 30 pro- 
cent, przywrócenia tak zw. depu- 
tatów, uregulowania sprawy urlo- 
pów i zmiany często nieprzychyl- 


l 


nego stosunku dyrekcji do pracow- 
ników. W sprawach tych prowa- 
dzone były pertraktacje, już od 
szeregu miesięcy, a nawet ostatnio 
z udziałem Inspektoratu Pracy, 
nie przyniosły one jednak żadnych 
rezultatów, z powodu nieustępli- 
wego stanowiska dyrekcji, nawet 
w stosunku de kompromisowych 
propozycji. ` 

Przy tej okazji podkreślić nale- 
ży, iż zarząd Zakładów Ostrowiec- 
kich w poważnej części znajduje 
się w rękach przedstawicieli „Le- 
wiatana'. 


Do najbardziej winnych proku- 
rator zaliczył kolejno: Bierównę, 
Goldfingerównę, Woźniakównę i 
Lewicką. Poza tym Kwiecińskie- 
go, Krzykałę, Korzeniowskiego i 
innych. 

W świetle słów prokuratora za 
rysowało się całe niebezpieczeń- 
stwo żydo - komuny lubelskiej,” 
które tak szczęśliwie zostało zlik 
widowane. 

Mowę swoją prokurator Borycz 
ko zakończył tymi słowami: „Kto 
tu prowokuje? Wy — czy my“ 
(wiadomym jest, iż „pewne“ jed- 
nostki uważają proces lubelski 
za prowokację — przypisek. wła- 
sny). „Nie prowokujcie, aby kie- 
dyś nie przebrała się miara, by 
nie napisano na waszych domo- 
stwach biblijnych Mane Tekel 
Fares, gdyz domy wasze mogą 
zapłonać, a w popiołach ich sami 
zginiecie a z wami — sztandar 
trzeciej międzynarodówki", 


Ks. du. Stan sław Jxzeca% 


„DUSZE D i 


Str. 4 


„Kto ma młodzież w ręku, do | „komunizm i akcja wywrotuwa”, 
tego przyszłość należy”. Tą zasa- jo jakiej dowiadujemy się z toczą- | reg rezolucji, które tworzą pro- 
dą kierują się najwybitniejsi | cych się licznych procesów. Jesli| gram działalności 
działacze i wodzowie narodów. | premier Składkowski zdemask2- organizacyj 
Tę również zasadę znajdujemy w | wał działalność „Związku 'Nau-|dzinie szkolnictwa. 
piśmie pt. „Na smentarzu żydow- | czycielskiego"* za jego tendencje Wśród innych powiedziano: 
skim w Pradze“, drukowanym | komunistyczne ' i  przeciwpań- „Stwierdziwszy, że tendencje 
po raz pierwszy w r. 1288. Pismo | stwowe, to ten kierunek wsród | rozwojowe nowoczesnej szkoły 
to ma iak ścisłą łączność z „Pro- | nauczycielstwa polskiego, które | żydowskiej prowadzą ją po dro- 
tokuiami Mędrców  Sjonu', że| było zawsze patriotyczne i w du- | dze 
można uważać, iż stanowiło ono| chu narodowym pracowało, zro- | zjazd znajduje, iż głównym za- 
jeden z podkładów dla systema- | zumie się tylko wtedy, jeśli się| daniem nowoczesnej szkoły żydow 
„tycznego i filozoficznego opraco-| weżmie pod uwagę, że w tym; skiej jest wychowanie uświado- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wanów, a w głowach przeciągi”. 


Nakazy Światowego żydostwa — a Szkcin.ctwo w Polsce 


Na zjeździe zaś uchwaiono sze- stępuje, gdy chodzi 


l 
| 


i wywrotowych „celowość rewolucyjna“? | 
żydowskich w dzie-| 


mj 


do szkoły socjalistycznej, państwa i swojego narodu, bo 


o „wybór 
walki, to jedynym kryterium jest 


|. UPOMINKÓW ELEKTRYCZNYCH 
„KTÓRE MOŻNANABYCNA 
| RATY ODŚŻZŁ MIESIĘCZNIE 
SĄ W SALONIE ELEKTROWNI 

Ul MARSZAŁKOWSKAŃJO 


Szukając zaś najodpowiedniej- 
szych form walki de ; wywołania 
rewoiucji w Polsce, czy się zasta- 
nowił nauczyciel polski, na czyją 
korzyść on pracuje? że chociażby 
bezwiednie jest zdrajcą swego 


pracuje dła rządu sowieckiego? 


„wania programu, jaki znajduje- | „Związku“ jest 3.000 żydów, z| mionych i 


my w powyższych  „Protoku- 
łach", O tym mówię bliżej w mej 
pracy „Program światowej poli- 
tyki żydowskiej*, II wyd., 
117 i nast. 


Tutaj zestawię tyiko wypowie- | działalności, to przede wszystkim 


dzenia z owej mowy „Na cmen-; 
tarzu żydowskim 'w Pradze“ z! 
tym, co się dzieje w szkolnictwie 
polskim obecnie. 


ŻYDZI CHCA NAUCZAĆ 
W POLSKICH SLKU- 
LACH 

Po omówieniu waiki z Kościo- 
łem, w owej mowie powiedziano 
o szkole: 

„Głównym filarem Kościoła 
jest szkoła. Na wychowanie. 
chrześcijańskiej młodzieży musi-; 
my uzyskać wpływ. Dlatego na- 
leży najpierw przeprowadzić od- 
dzielenie szkoły od Kościoła. Pod 
hasłem postępu i równouprawnie | 
nia wszystkich religii musi nastą- 
pić przemiana szkół chrześcijań- 
skich na bezwyznaniowe. Wte- 
dy będą mogli być Izraelici nau- 
czycielami we wszystkich szko- 
łach, chrześcijańskie wychowa- 
nie ograniczy się do domu, a po- 
nieważ masy nie mają na to cza-! 
su, religijność wyższych stanów | 
będzie wstrząśnięta i wkrotce; 
zniknie. Agitacja za zniesieniem! 
własnej posiadłości kościołów il 
szkół przeprowadzi przejście ma- | 
jątków kościelnych i szkolnych w; 
posiadanie panstwa, a zatem 
wcześniej czy później w ręce 
Izraela"... (| MASZ 

i Jeśli się zestawi- te . wypowie- 
dzenia z różnymi prądami, narzu- 
conymi nam obecnie z mason- 
skich i socjalistycznych źródeł, to 
uderzy nas tak dziwne  pokre- 
wieńsuwo, że musimy uznać wy- 
powiedzenie „Na cmentarzu w 
Pradze" za program, według któ- 
rego postępuje się nieraz bez- 
wiednie i mimowoli w Polsce. 
Różnego rodzaju utrudnienia wj 
nauczaniu religii w szkołach, dąż- | 
ność do stopniowego zacierania! 
chrześcijańskiego charakteru w 
wychowaniu młodzieży, której na 
nauczycieli daje się zbyt często 
żydów, doprowadza do tego, co 
zamierzono: żydzi mogą być juz; 
nauczycielami we wszystkich: 
szkołach. 


O KOMUNIZMIE 
W Z. N. P. 
A skutki ich działalności, 


to 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 


CZCICIELE 
WOTANA 


POWIESC 


Po raz pierwszy w życiu dr. Zygfryd Johnke, który szacu- 
nek dla siebie polrafił wpajać również metodami brutalnymi, 
poczuł respekt dla podobnych metod, zastosowanych wobec 
niego samego. Może dlatego, że ani się nie spodziewał, ani nie 
umiał sobie wytłumaczyć niezwykłej siły, której dowód dał 
mu ten stary człowiek, co całe swoje życie spędził na peł- 


"mieniu obowiązków wiejskiego 


nej sposobności do uprawiania jakiegokolwiek sportu, czy 


w ogóle ćwiczeń fizycznych. 


— No, nie można przecież brać się lak od razu do broni— 
strofował go łagodnie pastor. — Przemoc i porywczość to naj- 
orsi sprzymierzeńcy w dążeniu do wypełnienia zadań, ja- 
kich się podjęliśmy. Po co powlarzać błąd Oswalda Ernina? 
On narobił nam dość kłopotów, kiedy zdzielił pałką człowie- 
ka, którego całą winą było. że wynalazł nowy aparat nadaw- 


czy i przyjechał do Teresinka, 


diostacji odgłosy śnieżnej burzy, a na swoje nieszczęście zja- 
„wił się tam w tym samym czasie, kiedy nasi chłopcy bada- 
„li dostęp do lochódw, w których ma być ukryte... złoto Renu. 

— Skąd wiecie o tym wszystkim, bracie Michels? — jęk- 
nął ponownie dr Johnke rozcierając zbolałą dłoń. 

— Swoją drogą wielki szczęściarz z tamtego chłopaka — 
rozważał dalej gładząc swoją wypielęgnowaną bródkę i, zda- 
jąc się nie zwracać żadnej uwagi na zdenerwowanie nauczy- 
ciela. — Pomyśleć tylko. Dzięki temu jedynie. że go ten głupi 
młynarczyk zdzielił w głowę. odzyskał bogatą matkę i piękne 
nazwisko, a kto wie czy w przyszłości, przy pomocy tej dziew- 
czyny. której zdaje się wpadł w oko, nie uda mu się zdobyć 


owych skarbów legendarnych. 


— Bracie Michels! Bracie 


str.| szkolnej chce zachować od wy- 


W SPRAWACH SZKOL- 


czynnych wyrazicieli 
ideałów klasy robotniczej... Za- 
gadnienie szkoły żydowskiej jest go celu, a ogół idzie za nimi w 
zagadnieniem , natury wybitnie 
politycznej, jest kwestią walki 
politycznej. Istnienie i przyszłość 
szkoły żydowskiej są ściśle zwią- 
zane z walką przeciw siłom reak-, P 
ĉyjnym, z walką przeciw ustrojo- | BOLSZEWICY 

wi burżuazyjnemu, zbudowanym © STRAJKU NAUCZY- 

CIELSKIM 


na ucisku społecznym i narodowo- 


których na naczelnych i kierow- 
niczych stanowiskach jest ich 134. 
Jeśli się więc duszę młodzieży 
wrotowej i przeciwpaństwowcj 
musi się ją uwolnić od wpływów 
żydowskich, oddzieiając ją od 
młcdzieży żydowskiej i nie «lv- 
puszczając nauczycieli  żydow- 
skich do szkół polskich. Ściowym, a jedyną warstwą w 
„Związek Nauczycielski“ powi- | społeczeństwie żydowskim,” który 
nien sównież uwolnić się od ży- | meże ją doprowadzić do zwycięs- 
dów i przyjmować tylko chrze- | kiego końca, jest żydowska war- 
ścijan, inaczej będzie zawsze w stwa robotnicza“. 
walce z państwem i narodem., Morgensztern, Warszawa 1921: 
Jeśli żydzi mają swoje organi- |r, z dnia 24 czerwca Nr. 24, cfr. 


* Otóż według niego: 
„Wystąpienie  nauczycielstwa 
polskiego jest wydarzeniem © 
wielkim znaczeniu politycznym. 
Świadczy ono o tym, że szerokie 
masy polskiej inteligencji drobno 
mieszczańskiej przeszły do otwar- 


zacje z paragrafem żydowskim, Rudolf Korsch, Żydowskie ugru- 'tej walki politycznej przeciwko 
AE ak RENE Stowarzy- | powania wywrotowe w Polsce reakcji ietatopiikej > t 

szenie Kulturalno Oświatowe” , Warszawa 1925 r.) facoj nodadostaci m a 
„Jabne”, gdzie członkami mogą| Jaki jest ten zwycięski koniec i NEGAR PE rA 


noczenia Narodowego“, któ- 
rym opiera się Rząd“. 

Cieszą się pobratymcy w So- 
, wietach, bo jak zaznacza 
„Tass* — opór przeciwko zarzą- 
dzeniom władz polskich idzie pod 
hasłem „niech żyje front ludo- 
wy“. Wiemy zaś o tym dobrze z 
doświadczenia w Hiszpanii i Fran- 
cji, że „front ludowy“ to przed- 
szkole do bolszewizmu. i 

Jasną jest rzeczą, że ta część 
nauczycieistwa polskiego, która 
uległa „Związkowi“, działała we- 
dług starych nakazów żydowstwa, 
prowadzona była przez żydów i 
pracowała dla celów  żydow- 
skich. - 


być tylko żydzi, to dlaczego F<- | na czym on polega o tym Zjazd na 


lacy nie „mogą mieć takich Slo- | nie mówi, wyręcza go jednak žar- 
warzyszeń, gdzie członkami mo- gonowe pismo, które zaleca na- 
gliby być tylko sami Polacy? stępującą metodę działania: 
ZJAZD ŻYDOWSKI „Wszystko, co proletariat orga- 
nizuje. wszystko, co demonstruje 
W jego siłę i wielkośc w dzisiejszym 
: NIC? A f iadan bądź to w formie wystą- 
„Jakie dążności przenikają szkol | pienia w Sejmie i w instytucjach 
nictwo żydowskie, to oprócz ilu- | komunalnych, bądź to w formie 
stracji z masowych procesów | zebrań protestacyjnych i wieców , 
młodzieży szkolnej, oskarżonej aż do ulicznych masowych demon- 
czy skazanej za akcję wywroto- | Stracyj, ze wszystkiego tego po-; 
Ne możemy się przekonać z prze- winien skorzystać proletariat w. 
iegu procesu o akcję wywroto-, ciągu długotrwałej walki. Wybór, 
wą wśród żydowskiej młodzieży | -a4 form tej walki daje nam samo 
szkolnej w Lublinie, gdzie, jak, życie a jedynym kryterium jest 
zeznał żyd Ketma Piwko, 60 proc. | eaiowość rewolucyjna”. (ioikscaj- 
pa poznana Zimio-| tung, Warszawa 1922 r. z dnia 7| WILKI W OWCZARNI 
misr a Gi a z u rex Ko- | kwietnia Nr. 26 „O naszą szkołę').| Njechże więc _ nauczycielstwo 
GDZIE POLSKIE . . |poiskie, grupujące się w „Związ- 


Jeśli będziemy szukać ' źródła „i E 
tego zjawiska, to znajdzieniy je SERCE? ku“, nie potwierdza swoim _po- 


w duży żydowskiej, określenie 
zaś konkretne w uchwałach po- 
wziętych na zjeździe szkolnym w 
zaraniu Państwowości Polski. 


"mę walk po rozwiązaniu Zarządu | tokułów  Mędrów Sjonu, gdzie 
„Związku Nauczycielstwa Polskie- | charakteryzujące psychologię go- 
go“ i weźmiemy pcd. uwagę, że | jów powiedziano o nich, że „ma- 
Pragnąc zabezpieczyć przy- | 134 żydów lub osób pochodzenia! ją dusze baranów a w głowach 
szłość i trwałość dla swoich ide- | żydowskiego było ściśle związa- |przeciągi", („Protekuły Mędrców 
ałów, postanowiły żydowskie or-| nych z owym zarządem, a |Sjonu" w XV. £ 143). A 
ganizacje wywrotowe ująć w zw | wśród dostawców było 80 proc. Na innym zaś miejscu tak ich 
ręce szkolnictwo. W -tym  cstu| żydów, to zrozumiemy tę dziwną! przedstawiono: `“ 
zwołano zjazd szkolny -w roku|łączność, jaka zachodzi między| „Goje to stado baranów, my 
1921, dnia 15 czerwca w Warsza- formą walki pewnego odłamu na- zaś jesteśmy wobec nich ' wilka- 
wie. W odezwie p. t. „Zjezd | uczycielstwa polskiego, a wymie- j mi, a-wiecie wszak co się dzieje 
Szkolny“ powiedziano: ży wto= | nionym programem żydowskim. |z owcami, kiedy do owczarni za- 
łowo wzrósł nasz ruch szkolny...| Czy jedhak nauczyciel polski, kradną się wilki“? 
na czele tego ruchu kroczą to-|idący na pasku żydowskim zdaje „W jakimże innym celu wymy- 


botnicy żydowse;, użyźniający | sobie sprawę dckąd go Żydzi pro- | śliliśmy i nakaza!iśmy gojom ca: 
go ideałem i zapałem socjal:- | wadzą i czy pemyślał o tym. że w łą tę politykę, nie dając im moż- 
stycznym'. owym programie, za którym 36. ności zbadania jej treści, jeżeli 
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przyskakując z furią do pastora. — Przecie to zniweczyłoby 
wszystkie moje płanv. Radzcie więc, co robić. 

Pastor Michels wstał nagle z krzesła, na którym rozpierał 
się wygodnie przez chwilę. Wyprostowany i krzepki, patrzył 
na doktora Jolinkego już wcale nie jak podwładny, ale ra- 
czej jak zwierzchnik. 

. — Co robić? — odezwał się. — Trzeba zmienić taktykę, 
mój wodzu. Proszę sobie przypomnieć, w czyjej to władzy by- 
ło złoto Renu. We władzy kobiet, prawda? Strzegły go córy 
Renu. Tutaj też mamy coś w tym rodzaju, a niech mnie dia- 
bli porwą, jeżeli Anka Gołąbkówna nie jest ładniejsza od 
wszystkich cór Renu. Przystojna dziewczyna — łypnął okiem 
tiglarnie. 

— Do rzeczy, bracie Michels! Do rzeczy! — denerwował 
się dr Johnke, — Cóż ta Anka Gołąbkówna może mieć do 
Złota Renu? 


26) 


duszpasterza, nie mając żad- — Co? Ależ wszystko, człowieku! — mówił wolno pas- 

tor. — Ona od małego dziecka chowała się w parku i zna 

: wszystkie zakamarki podziemi na pewno lepiej, niż suma 
księżna. 


— Może i zna, ale mnie przecież tam nie zaprowadzi... 

Pastor roześmiał się i śmiech jego miał brzmienie dziwnie 
cyniczne, wcale nie lieujące z jego dostojną starością. 

— Nie zaprowadzi prawdopodobnie obcego człowieka 
panna Gołąbkówna, ale mogłaby zaprowadzic męża pani 
doktorowa Johnke. Historia niejednokrotnie powtarza się, 
mój wodzu. Wilk Frekki jeszcze raz może napędzić tłustą 
zdobycz potężnemu Wołanowi przy pomocy wilczycy. 

Dr Johnke tego wieczora nie powiedział pastorowi ani 
tak, ani nie. W miarę jednak jak dni mijały za dniami, roz- 
myślał.często nad podsuniętym sobie planem i uznał wresz- 
cie, że był dobry. $, 

I wiedy dopiero poczuł zupełną bezradność. Po prostu 
nie wiedział, jak się ma do tego zabrać. Przecież trzeba było 
przede wszystkim zapoznać się z tą dziewczyną. Aie jak? 
Dla tysiąca innych młodych ludzi nie byłoby to żadnym za- 
gadnieniem. Z nim rzecz się miała inaczej. Jako działacz spo- 
łeczny, jako reformator, wreszcie jako 'przywódca garstki 
młodzieży, był energiczny, czasami gwałtowny i nawet, jak 


aby spróbować przekazać ra- 


Michels! — wołał dr Johnke 


Jeżeli przypomnimy sobie for-, stępowaniem autentyczności „Pro- 


Pierwszy PoiakK 
dokiorem nauk biblijnych 


RZYM, 4. 12, Dnia 2 grudnia rb. 
odbyła się uroczystość wręczenia dy- 
plomu doktora nauk biblijnych księ- 
dzu Eugeniuszowi  Dąbrowskieniu, 
profesorowi seminarium w Warsza- 
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| OARYCIA SUKNIE 
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Gdyby na taki zarzut * zadrżało ŚWIATECZNE 
w nim jego polskie i uczciwe ser- 
ce, bo naturalnie tylko jednostki x 
mogą tu być świadome właściwe- PAŃ Ay 
714 
imię źle .zrozumianej koileżeń- pkt "ud 
skiej solidarności, to niech posłu- (ad 
cha, co o nim pisze rządowy or- a 
gan sowiecki „Tass“, | 
1 


| 
wie oraz docentowi na wydziale teo” 
logii katolickiej uniwersytetu waf- 
szawskiego, Uroczystość odbyła Się 
w auli głównej papieskiego instytutu 
biblijnego pod przewodnictwem 8€" 
kretarza stanu kardynała Pacelli ego» 
specjalnie delegowanego przez OJCA 
Św. Ksiądz Dąbrowski jest pierw” 
szym Polakiem, który otrzymał tytuł 
doktora nauk biblijnych. Tytuł te£ 
istniejący od roku 1904, przyznawa* 
ny był przez papieski instytut bi” 
blijny dopiero od roku 1929. Tema- 
tem pracy doktorskiej ks. Dąbrow" 
skiego jest praca „O przemienieniu 
Chrystusa". Dzieło to ogłoszone be 
dzie w języku francuskim przez pā“ 
«pieski instytut biblijny. 

sm 


Najlepszy chór bułgarski 
przyzywa do Polski 


| W środę, 8 grudnia, przybywa doj stąpi AR i 41 
Lwowa najlepszy z bulgarskich chó- Srednia “dr Sy B» m y 

rów słynny narodowy -hór Asena Ly- 4 $ 
mitrowa, Chór składa się z 10-cis o- | Wplywy z konceru iy grud 


przecnaczone zostały przez oulgař™ 
skich gości na budowę pomtixs 
marsz. Piłsudskiego. 20-go gradniś 


11 


sób. Występował już w Białog"odzie, 

Salzburgu, Wiedniu , Budapesźcie, 

Bukareszcie, Atenach, w Rzynie i > É 

| Pradze. wywołując wszędzie entu- chór wystąpi dwukrotnie: o g. iir 

zjazm Na międzynarodowym “on-|Przed mikrofonem polskiego cutii 

kursie w Wiedniu jeden z Mazow, | oraz o g. 20 w Operze Warszawskie 
| 


tego chóru, tenor Teodor Mazarew,|2l-grudnia odbędzie .się  specjsit 
uzyskał - pierwszą * napred» i vng*gl| koncert nagrany na płytach oraz,3ł* 
zaangażowany do Opery wiedeńskiej. | tografowany i udźwiękowiony 517 d 
Mazarow jest nazywany bułrarskim' PAT-a ' Ogromna życzliwość, juk% 
Kiepurą, j cieszą się Polacy w Bułgarii i Buig” 
Chór wystąpi we Lwowie 10-gu | Izy w Polsce, niezależnie od niez y 
grudria, w Krakowie t2-go, w Kat:-, kle wysokiego poziomu chóru, niewa 
wicach l4 i w Poznaniu 16 gru- pliwie zainteresuje gościnnym, wyć 
dnia. 18-go grudnia chór Dymitrvwa | Pe Bułgarów najszersze sfery 


przybędzie do Warszawy, gdzie wy- | szego społecześjstwa. 
| — -DEE  o U 

Barczo tan 
hrannar wE 
dardzo dobry 
nie w tym, żeby drogą okólną o- niem mentalności przede wszyst 
siągnąć to, co jest prostą drogą kim w sferach tych wszystkich: 
| niedościgłe dla naszego rozpro- | którzy mogą się przyczynić do te” 
'szonego plemienia". go, by uwolnić szkolnictwo poł 
| PROTOKUŁY skie od wpływów żydowskich, e 
MEDRCÓW SJONU XI niedopuścić, żeby naród nasz by 


A zatym do pracy nad odżydza- | poniewierany przez żydów. ` 
oz o IIA 
He.ena Hel. ŃSKA 
irens FiILOSÓW A 
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to już wiemy, brutalny. Do celów, które sobie postawił, př 
trafił dążyć wszelkimi drogami, 

Zapatrzony w tamte cele, które wydawały mu się tak wiel 
kie, obracał się wyłącznie w środowisku męskim. Nie mia 
nigdy osobistego Życia. To mściło się teraz. Dr Johnke, na 
progu swcgo dwudziestego dziewiątego roku „życia stang 

ezradny wobec problemu kobiety. i 

Z pastorem, który odwiedzał go odtąd regularnie i stał 
się pożytecznym członkiem organizacji, prowadząc w je89% 
zastępstwie zebrania i podsuwając różne projekty, przewa% 
nie dotyczące wychowania młodszych chłopców, nie chci3. 
o tym mówić, Wstydził się po prostu. Bliższa mu była raczej 
młodzież, której przewodził, Zdecydował się więc nareszć! 
pewnego dnia zagadnąć o to młodego Wilhelma Ernina. 18 
ni stąd, ni zowąd, w toku rozmowy, powiedział mu, że p 
winien zapoznać go kiedy z Anką Gołąbkówną. Powiedzi8 
i pożałował od razu, bo w tej chwili ogarnęło go zakłopoi?” 
nie i gniew. Wydało mu się, że postawił się w położeniu UC” 
niaka, który naprasza się u kolegi, aby urządził mu spolk% 
nie z gimnazisiką. 

Sam obniżał własną powagę w oczach podwładnego. , 

Odetchnął z ulgą, przekonawszy się, że prośba, wyraz 
na zresztą bardzo oględnie, raczej pod postacią lużnej uw 
gi, nie obudziła w chłopaku poczucia humoru, czego oba, 
wiał sie najwięcej. I sprawiło mu to wielką przyjemnej, 
kiedy młody Wilheim wyprostował się służbiście, pytaj 
czy chce, aby mu ją sprowadził db szkoły. A 

Roześmiał się na widok tej posłusznej gotowości, ktn 
stanowiła niezbity dowód sprężystości organizacyjnej i WP Š 
wu, jaki miał na swoją młodzież. Po wvrazie twarzy chłohy 
ka widział, że syn sołłysa kolonii Na Grobli nie zawaha” * 
się wcielić w czyn polecenia, gdyby je otrzymał, 19 

Ale jednocześnie uświadomił sobie, że, jeżeli chodzić, 
o zapoznanie go z piękną siostrzenicą starej gajowej Z ka 
resinka, to przecież nie mógł wybrać gorszego pośred!! i 

Powiedział o tym, klepiąc go wesoło po ramieniu, a YB 
ki chłopak zachmurzył sie. mruczac. że Hilda przyjażn é 
wprawdzie z Anką Gołąbkówną, ale na niego Anka nie 


nawet spojrzeć. 
(D. e. N-)* 
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LUGZIE wśród rzeźb i obrazów 


10-ta godzina rano. 

Nad Paryżem wisi szare. roz- 
deszczone niebo. Ogołocone z li- 
ści i czarne z wilgoci, stoją w 
rzędach kasztany w Tuiieriach. 
We mgle jesiennej zatapia się 
najcudniejsza z perspektyw wiel- 
kiego miasta, rozciągnięta między 
dwoma lukami. 

Otwierają się podwoje Luwru. 

Przed wejściem szybkim kro- 
kiem spaceruje tam i z powrotem 
gromadka mężczyzn i kobiet, Mi- 


zerne, kuse palta nie ochraniają 
ich widać od przejmującego chio- 
du — mają czerwone uszy i kulą 
się w sobie coraz bardziej w na- 
rę przedlużającego się spaceru. 


między sztalugi malarzy wpada 
pierwsza gromadą turystów. 
Ciężka i milcząca banda tłoczy 
się masą przez korytarze muzeum 
za „guidem* stając tam tylko, 


miesz- 
godny 


Luwr w oczach małej 
czanki jest dlatego tylko 
kilkugodzinnej wędrówki, że 
można potym pochwalić się z 
przyjemną dumą: „byliśmy w Lu- 


gdzie on przystanie, biegnąc bez | wrze“. 


zatrzymania koło największych 
arcydzieł. 

Wszyscy w tej gromadzie po- 
dobni są do siebie, w jednako- 
wych niemal podróżnych stro- 


jach, z kurzem na obuwiu, zna- 


mionującym w nich turystów pra- 


wie tak samo wyraźnie, jak bez- 


ladne i nieświadome celu, pełne 
chciwej ciekawości spojrzenia. 
Pośrodku grupy jest oczywiście 
przytulona parka „w poślubnej 


Wszyscy noszą na piersiach jeg- podróży“, z roztargnieniem wo- 


hakowe znaczki 
Muzeów narodowych. 

— Ciężki zawód ma pan? — 
bytam bladego mlodzieńca o ja- 
snych oczach. 

— O tak, kiedy trzeba powta- 
rzać w kółko te same  irazesy 
ludziom nie rozumiejącym pięk- 
ha, zamkniętego w galeriach Lu- 
wru. 


KOPIŚCI 
W pustych jeszcze galeriach 
stoją gęsto przed obrazami mi- 
strzów szialugi kopistów. Siedzą 
Obok siebie brodaci  jegonioście 
W niemodnych surdutach, stare 
Panny i młodzi artyści, wszyscy 
2 jednakowym fanatyzmem w o- 
Cząch, chłonący barwy i linie ko- 

Piowanych arcydzieł, 

— Izydor? Gdzie jest Izydor — 
byta nagle głośno starszy siwy 
Ban, wiodący za rękę młode, nie- 
mialo za nim idące dziew cząt- 


©. — Chcę dostać sztalugi dla 
tej pani. 

— Izydor — tłumaczy mi „cer- 
der" G aia = zajmuje się 


'ch BEYBI malarskich. "Ci 

Panowie artyści nie lubią kiopo- 
ć się o swoje rzeczy. Izydor ich 
Wyręcza: opiekuje się wszystkim 
Oddaje, kiedy trzeba do malo- 
ania, 

Na dole w marmurowej galerii 
zo ikos ści białej Wenus grucha 
ka le nad sztalugami czuła par- 

: Ona ma jasne włosy i duże 
decjnne oczy, on wielką 
8 ama czuprynę. Z martwego po- 

U przenoszą wzrok raz poraz 
tli Siebie i nie wiadomo, <iedy 
Się w spojrzeniu gorętszy pic- 

zachwytu. 

Piątrze, czy chcesz cuk:u do 
Daty? 

3 > Dużo, dużo, Odette! 

—. Oh, brzydki łakomczuchu... 
Bia, miękki, ciepły śmiech 102- 
Baleri: się w ciszy marmurowej 


hery 


; STADO TURYSTÓW 
‘Nagle między rzeźby i obrazy, 


przewodników | dząca wzrokiem po obrazach. 


— Och — mówi młoda malżon- 
ka, wskazując palcem na „Koro- 
nację Marii Medycyjskiej* — po- 


patrz ileż tu osób! Czy naprawdę 
to wszystko ręcznie malowane? 


LOL 
WENE 
= ne fabryeznych 
*W CENTRALI WIECZNYCH PIÓR 


„PIONIER” 


wł. Kaz Makowski 
ul. Marszałkowska 111 
OBOK KINA „ŚWIATOWID 


Jakaś bardziej przedsiębiorcza 
dama w rogowych okularach od- 
rywa się od gromady i pyta twar- 
dą angielską francuzczyzną jed- 
nej z Kopiujących malarek: 

— Przepraszam panią. Czy Gio- 
conda stoi gdzieś blisko Meni z 
Milo? 5 

Biedna malarka tłumi 
wybuch wściekłości. 

— Ależ proszę pani — odpowia- 
da z bohaterskim spokojem 
Gioconda to nie rzeźba. To obraz. 

— A, mnie się zdawało... — tłu- 
maczy skonfudowana dama — to 
tak ze zmęczenia. Wie pani, tyle 
się zwiedza... 

Falą gęstą piyną wycieczki. 
Tlumem obcym, obojętnym wdzie- 
rają się w ciche galerie. Mężczyź- 
ni nie odróżniajacy Rubensą od 
Tycjana, kobiety wścibskie, cie- 
kawskie, przez lorgnon studiują- 
ce palce u nóg Wenus Milońskiej. 

Czasem tylko usiyszy się cichy 
okrzyk prawdziwego zachwytu, 
czasem tylko zobaczy się oczy, 
płonące entuzjazmem... 
PIELGRZYMKI DO GIOCONDY 

Najwięcej jest tych, którzy szu- 
kają Giocondy. 

— Gdzie wisi Gioconda? — py- 
ta z hiszpańska czarnooki męż- 
czyzna. 


dzielnie 


Za chwilę odchodzi mój po- 


ciąg, nie mogę odjechać, nie obej- ność jest naprawdę piękniejsza do Giocondy? 
Chcę zoba- od Hiszpanek? 


rzawszy Mony Lizy. 


Jetzy Stokowski 


czyć, czy ta sławna włoska. pięk- 


— Gioconda? Którędy się idzie 
i 

— Would you, please, tell me 
where is the Gioconda? 

— Frau Gioconda. Gdzie wisi 
ten obraz? 

— Tak dawno jyż tu nie by- 
łam — mówi cicho drobna, skro- 
mnie ubrana staruszka. — Pro- 
szę, niech mi pani powie, którę- 
dy trzeba iść do Giocondy? 

I staje w niemym, radosnym 
uwielbieniu przed słodko uśmiech 
niętym portretem Mony Lizy. 

— Zobaczyć Giocondę, ‘raz je- 
szcze zobaczyć jej uśmiech 
mówi młody człowiek do ślicznej, 
idącej z nim dziewczyny. 

Są tacy, co idą do obrazu i1o- 
ny Lisy odrazu znajdując drogę. 
Wśród nich wiele jest młocych 
kobiet i mężczyzn, zakochanych, 
tu właśnie wyznaczających upra= 
gnione spotkania. 

— Spójrz, jak ona słodko się u- 
śmiecha, prawie tak cudnie. jak 
ty... 

— Jak myślisz Paul, czy Leo- 
nardo da Vinci i ta jejgo zaduma= 
na Mona Liza kochali się równie 
mecno, jak my? 


Odpowiedzi już nie dosłysza= 
łam. Mężczyzna pochylił twarz 
swoją nad twarzą kobiety i tak 
przy mnie i wobec liumu innych 
ludzi pocałował ją w usta. 


Mądre, zadumane oczy Gio- 
condy zdawały się w tej chwili 
patrzyć tylko w ich stronę... 


Rzecz o Zachęcie 


Rola T. Z. S. P. w czasie niewoli 


W r. 1935 Towarzystwo Zachę- 
ty Sztuk Pięknych obchodziło 
swój 75-cioleini jubileusz. Wyda- 
no z iej okazji księgę pamiątko- 
wą, mającą być zestawieniem te- 
go, co Zachęta w czasie swego 
przed i powojennego isinienia do- 
konala. Poza tym księga pamiąt- 
kowa Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych ma być wskaza- 
niem jej linii postępowania w la- 
tach ubiegłych i na przyszłość. 

Oczywiście, że sytuacja jest dzi 
siaj najzupełniej inna, niż w o- 
kresie powstawania Zachęty. Wte 
dy Zachęta przez organizowanie 
wystaw artystów z wszystkich 
trzech zaborów, przez stworzenie 
ośrodka sztuki polskiej w okresie 
powstania styczniowego i najbar- 
dziej ostrych prześladowań, była 
poza rolą artystyczną, czynnikiem 
o pierwszorzędnym znaczeniu po- 
litycznym 

Od pierwszych lat odrodzenia 
Polski, Zachęta będąca jedyną 
instytucją artystyczną o nieprzer 
wanych tradycjach, i to wielkich 
tradycjach, była powołana do te- 
go, aby w swoje ręce ująć i zreor- 
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uniwersytetu w Eton 
używają tradycyjnych 
strojów, w skład któ- 
rych nieodzownie 


wchodzi cylinder. 


ganizować nie tylko to, co już w 
czasie niewoli istniało, lecz także 
zorganizować cale młode polskie 
życie artystyczne, które się dopie- 
ro narodzilo. Bo usunięcie przez 
nieodpowiedni sposób postępowa- 
nia, ze strony dotychczasowych 
kierowników Zachęty, mlodego po 
kolenia malarzy i rzeźbiarzy od 
udziału w życiu Towarzystwa, 
które kultywuje u siebie trady- 
cje największych mistrzów Pol- 
ski, może w  jaknajfatalniejszy 
sposób odbić się na dalszym roz- 
woju naszej sztuki. A toby nawet 
najbardziej zasłużonych działaczy 


i miłośników sztuki obciążało 
wielką odpowiedzialnością. 
+ 


=. -= 

Jednym z podstawowych ele- 
mentów siły, jaką instytucja To- 
warzystawa Zachęty Sztuk Pięk- 
nych reprezentuje, jest udział w 
niej nietylko artystów, lecz tak- 
że i miłośników sztuki. Bo sztu- 
ka polega nie na jednostronnym 
tworzeniu. Konieczny jest ścisły 
kontakt, wymiana myśli i uczuć 
ze strony tych, którzy tworzą i 
tych, którzy na twórczość reagu- 
ją. To jest dopiero właściwa i peł- 
na sztuka, która spełnia swoją 
rolę. 

I dlatego jednym z najbardziej 
słusznych i najdalej wybiegają- 
cych przed swoją epokę jest 
punkt statutu Zachęty, który mó- 
wi, że „Towarzystwo Zachęty 
Sziuk Pięknych“ jest zjednocze- 
niem artystów i miłosników sziv- 
ki i ma na celu rozkrzewianie 
sztuk pięknych w kraju i niesie- 
Lie pomocy artystom, a zwłaszcza 
młodzieży wychodzącej ze Szkoły 
Sztuk Pięknych“. 

To ogólne założenie Towarzy- 
stwo mialo osiągnąć przez orga- 
nizowanic wystaw zakupy dzieł 
sztuki od artystów tworzenie zbio 
rów z zakresu sztuki współczes- 


nej, losowanie dzieł sztuki między | 
$ 
| 

b< 


członków, udzielanie nagród i 
stypendiów na studią zagraniczne. 

Dowodem jak wielkie znacze-; 
nie miała akcja pomocy artystom 
jest lista stypendystów Zachęty, 
, do których miedzy innymi należe 


Jan Rosen, Czesław Tański, 
Chełlrnoński, Ziomek, Kopczynski, 
Leon + Wyczolkowski, Konrad 
Krzyżanowski, Masłowski, Biliń- 
ska, Rapacki, Łopieński, Kotar- 
biński, Pękalski, Edmund Bartio- 
miejczyk, Breyer, Konstanty La- 
szczka i Dunikowski. 

Towarzystwo Zachęty Sztuk 
Pięknych powstało w r. 1860, a 
więc trzy lata przed styczniową 
imsurckcją. I odrazu z jednej 
strony slalo się ono ośrodkiem 
pracy dla najwybuniejszych ma- 
larzy polskich, którzy zorganizo- 
wani mogli robić szereg celowych 
posunięć dla większego promie- 
niowania sztuki polskiej i dla 
skupienia tych wszystkich sił arty 
stycznych, które w  patriotycz- 
nym wychowaniu społeczeństwa 
mogły wziąć udział. A z drugiej 
młoda polska placówka kuitu- 
ralno - społeczna znalazła wyso- 
ki, głuchy mur kierowników poli- 
tyki rosyjskiej na naszym terenie 
z Pawłem Muchanowem i Apuch- 
tinem na czele. k 

Kuratorzy, gubernatorzy nie 
byli tylko obojętni na to co się w 
TZSP. działo, zbyt dobrze zdawa- 
li sobie sprawę czym dla całego 
społeczeństwa polskiego jest Za- 
chęta, aby jej się ostro nie prze- 
ciwstawiać. Walka była tym przy 
krzejsza, że sily były M nie 
wspólmierne. 

Jednak Zachęta przetrwała o- 
fiarnością społeczeństwa i wysił- 
kiem artystów czasy najgorsze. I 
nietylko przetrwała, lecz także w 
Życie Polski Niepodleglej weszła 
z ogromnymi zasobami zaufania 
społecznego całkowitą samo- 
dzielnością. , 

W inaguracyjnym Walnym Ze- 
braniu członków rzeczywistych 


ABC 
ZWŁIZA 


SFOLICE 
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Zachęty wzięło udział 1/2 osoby 
i wtedy powołano pierwszy komi 
tet Towarzystwa Zachęty, w skład 
którego weszli z ramienia miłoś- 
ników: hr. Stanisław Zamoyski, 
Leon Dębowski, Justynian Karni- 
cki, bar. Edward  Rostawiecki, 
hr. Aleksander Przeździecki i Jó- 
zef Ignacy Kraszewski, oraz ar- 
tysci malarze: Alfred Schouppć, 
Józef Simler, January Suchodol- 
ski, Rafał Hadziewicz, Juliusz 
Kossak i rzeźbiarz Konstanty He- 
gel. 

Pierwsza wystawa odbyła się 
przy udziale takich artystów, jak 
Marcin Zaleski, Józef Brodowski, 
Józef Szermętowski, Wojciech 
Gerson — słówny inicjator i zam 
łożyciel Zachęty, Józef Brandt, 
Henryk Pilatti, Jan Matejko i 
wielu innych. 

Taki pokaz nie mógł pozostać 
bez wielkiego wrażenia i pośród 
artystów i pośród publiczności. 
To był odrazu olbrzymi zastrzyk 
w okresie największego przygnę= 
bienia całego społeczeństwa. 

To był na wielką skalę oddech 
polskością i ta wystawa odrazu 
postawiła Zachętę w pozycji przo 
dującej. 

Pierwszą siedzibą  Towarzy= 
stwa Zachęty Sztuk Pięknych był 
nieistniejący już dziś Hotel Ger- 
lacha na Krakowskim Przedmie- 
ściu. Drugą — znacznie już ob- 
szerniejszą i odpowiedniejszą — 
dom przy klasztorze OO. Bernar- 
dynów. 

I wreszcie 15-go grudnia 1900 
r. nastąpiło poświęcenie własnego ` 
specjalnie dla wystaw budowana 
go gmachu. To w owczesnych wa- 
runkach, natury czysto politycz= 
nej, było olbrzymim sukcesem. 

A Matejko, Chełmoński, Sim- 
ler, Juliusz Kossak i w. in. ówcze- 
snych wielkich artystów, których 
prace znajdują się w zbiorach, są 
miarą wysiłków i roli, jaką Za- 
chęta odgrywała 

Ale przeszłość zobowiązuje. 

I obecnie kierownikom Zachę- 
ty i ich następcom narzuca ko- 
nieczność utrzymania roli Zacage 
ty na ym sam nazicwie 
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m WUS KH 


(Własna korespondencja „ABC”'/) 


Zdala widzimy już strzelające 
kościo- 
łów, stare baszty i mury, wyłania 


wzwyż smukłe wieżyce 
jące się z masy zieleni, w której 
wprost tonie stary Rewel (nazwa 
ła pozostaia z duńskcih czasów, 
zmieniona później 
Stolica państwa trochę większego 


na Tallin). 


| skiego. I to we wszystkich 

aT nam językach. Ale — gdyby 
nawet mógł zrozumieć — nie 

mógł nas usiyszeć. 

| Na pół zrezygnawani "== vwa 


Ozóiny widok Tallina. ~ 


obszarem od Belgii, Danii, Holan 
dii, Szwajcarii, miasto portowe, 
wzbudzające ogólny zachwyt. 

Po kilkunastu minutach po- 
cląg jest już na dworcu. Podą- 
tamy na górę zamkową, znajdu- 
jąca się przed samym prawie 
dworcem Wkrótce jesteśmy już 
w murach zamku Toompea, gó- 
rującego nad obok położonymi 
skromnymi, niewielkimi* domkami 
starego miasta. Jest to poważnia, 
może trochę nawet posępna daw- 
na forteca s XIII wieku (obecnie 
siedziba pariamentu  estońskie- 
g0). 

Chcąc obejrzeć Tallin „z lotu 
ptaka“ — urządzamy wycieczkę 
na szczyt wysokiej baszty „Dłu- 
giego Hermana" (Pikk Herman). 
Kręte, wąskie schodki wijące się 
we właściwym murze baszty z 
niewielkimi okienkami strzelni- 
czymi, gdzie teraz gołąbki estoń- 
skie pozakładaty sobie gniazda, 
prowadzą nas na wierzchnią piat 
formę. r 


- „CZY TALLIN JUŻ 
GOrowWw?” 

Przed namı — cudowna pano- 
rama miasta. Malownicze poroże- 
nia i zabytkowa, wspaniała archi- 
tektura Rewia nastroiły nas kon- 
tempiacyjnie.  Zapanowało na 
czna dłuzszy ogólne milczenie. Od 
czasu go czasu tylko ały:hać 
było ostry trzask aparatu, d:ugo 
i starannie ustawianego na naj- 
ciekawsze punkty zaczurowanego 
miasta, o kiórym krąży oryginal- 
ne podanie: 

„Co rok w noc Sylwestrową 
wynurza się z pobliskiego jeziora 
szary człowiek i zwraca się do 
wartownika z pytaniem: 

— Czy Tallin już gotów? 

[ niezmiennie pada odpowiedż: 

— Jeszcze nie. Jeszcze się bu- 
duje, rozbudowuje, tworzy i dzia- 
ła. 

I szary człowieczek wraca do 
Jeziora, aby znów przyjść w na- 
stępną noc Sylwestrową. 

A jeśliby kiedyś wypadła odpo- 
wiedź twierdząco, podniosą Bię 
fale jeziora i zatopią cały gród". 

Więc Tallin nigdy nie może 
być gotów. I rzeczywiście wciąż 
się rozrasta. Każdy wiek stale 
wzbogaca architekturę starego 
Rewla w swe wzory, charaktery- 
styczne i malownicze. Widać, że 
gród nie skostniaż w swym rozwo 
ju, dziejowym. Poczynając od 
XIII, każdy wiek ma tu swoje 
pamiątki, dobrze zachowane. 


W BASZCIE DŁUGIE- 
GO HERMANA" 

Rzadko które miasto tak jest 
związane z historią, rzadko tyle 
epok wiąże się z sobą jak w Talii- 
nie. Dzięki swemu położeniu 
przesiąkał on już dawno wpływa- 
mi nordycko - skandynawskimi i 
bizantyjskimi. Znać też silne 
wpływy ruskie, szwedzkie, nie- 
mieckie i duńskie, Tu ma podob- 


no znajdować się grób Kalewy, le | 


gendarnego wodza estońskiej opu 
wieści, 

Schodzimy wreszcie z baszty, 
lecz tymczasem okazuje się, że o 
nas zapomniano. Nie sprawdza- 


jąc, zamknięto potężne drzwi 
„Długiego Hermana". 
Po żywej wymianie zdań pró- 


bujemy wszelkimi możliwymi ha- 
łasami zwrócić na siebie uwagę 


pe jeszcze na baszcie około 2 
godzin, gdy nadeszła nowa wy- 
cieczka 1 mogliśmy spokojnie 
wyjść z przymusowego więzienia. 


ULICZKI DLA... 
PIJANYCH 

W Tallinie jest jeszcze wyższa 
j wieża kościoia ćw. Olafa, zwane- 
go kościołem Olewiste s XII w. 
Z jej szczytu (137 m.) można przy 
bardzo ładnej pogodzie dojrzeć na 
horyzoncie zarysy brzegów Fin 
landii. Z 

Schodzimy z zamku i zagłębia 
my się w ciasne uliczki starego 
Rewlu kręte, peine róznych zaka 
marków, wąskie, nieregularne. 
Czasem tak wąskie, że, według 
krążącej anegdoty, jeśli ktoś upi 
je się do tego stopnia, że jeszcze 
mglisto pamięta, gdzie mieszka — 
m ma tu specjalnych trudności 


przy powrocie do domu. Bo gdy” 


tracąc równowagę oprze się o ja- 
kiś dom z jednej strony ulicy, tö 


przy zmianie ochronnej * pozycji | 


może natychmiast dotknąć muru 
drugą ręką po drugiej stronie 
ulicy. I samodzieiny powrót ma 
zapewniony. . 

Cudowne jest to łażenie po u- 
roczych uliczkach, tryskających 
siońcem, olśniewających złotem 
promieni, e znów  tonących w 
mroku, aż rażących nagłymi 
przejściami. Wymarzone motywy 
dla zapalonych fotografów. 
„Błądząc uliczkami miasta jak- 
by pogrążonego, w zadumie o 
swojej przesziości, mamy wraże- 
nie, że lada chwila da się słyszeć 
brzęk ostróg łub miecza, metalicz 
nie dźwięczącego po kamieniach 
i zza skrętu wyłoni się barczysta 
sylwetka rycerza okutego w zbro- 
ję. 


KONTRASTY 


niające obecnie XX stulecie, tak 
silne jest zludzenie, że życie to- 
czy się tutaj w wolnym, leniwym 
tempie sprzed kiłku set lat. 
Wychodzimy na plac Ratuszo- 
wy z oryginalną wieżą o charakte 


rze minaretu. Mijając dalej basz- | 


= m m NN 


tę Harju, przechodzimy koio lad- 
nej wieży „Kiekin — de — kök“, 
która zachowała swoją nazwę w 
staroniemieckim narzeczu nawet 
i w czasach estońskich. 

I nagle — znajdujemy się w 
najbardziej nowoczesnej dzielni- 
cy Tailinu. Na wochę może ponu- 
rym, średniowiecznym, feudal- 
nym tle kontrastowo i radośnie 
odbija życia pełne energii — 
współczesne. Przejście to jest zu- 
pełnie niespodziewane.  Przeno- 
simy się do najpiękniejszego par- 
ku „Kadriorg“, założonego przez 
Piotra Wielkiego dla Katarzyny 
I-ej. s 

W końcu Alei Morskiej stoi po- 
mnik „Rusalka“, Zupełnie ciemny 
ina tle biękitu i szarawych fal 
wzniesiony został na pamiątkę 
(katastrofy zatonięcia rosyjskiego 
jstatku wojennego „Rusalka“. 


KOREPETYTO:0W 


techników, kreślarzy i innych wy- 
kwalifikowanych poleca Biuro Po 
średnictwa Pracy Tow. Bratniej 
Pomocy Stud. Politechniki Warsz. 
/głoszenia: tel. 888 - 60, w gedz. 
13.15 — 
Bratnia Pomoc 


1 
I 
4 


1415, listowne 1 osobiste 
Politechnika Poi- 
na 3. 


Trudno wprost uwierzyć w ist- | że pisana w formie 


wartownika. Bez skutku. Przema- Mieszkańcy Tallinu mówią o tym 
wiamy więc 2 góry do spacerują- 
ı cego po podwórzu żornierza estoń 
zna- 


pomniku bardziej poctycznie: 

— Gdy toną? już statek i zało- 
ga, w ostatnim momencie wynu- 
rzyła się z fal Rusałka i urato- 
waia ginących. Na pamiątkę tego 
ocalenia postawiono pomnik 
władczyni wybrzeża — Rusałce, 


PIRITA 


Następnego dnia wypadła nie= | 
dziela. I spędziliśmy ją tak, jak 
czyni to każdy przeciętny obywa- 
tel Tallinu: Pojechaliśmy wśród 
tłumów mieszkańców na wybrze- 
że Pirytę (7 klm. od Tallinu). 
Jest ono dla miasta czymś nie- 
odzownym. 

"Klejnotem historycznym są tu 
ruiny klasztorne, pełne majesta- 
tu i dostojnego piękna. Założony 
za czasów wiadztwa Zakonu Ka- 
walerów Mieczowych był siedzibą 
zakonu Św. Brygidy. (Nazwa Pi- 
rita pochodzi z niem. Brigitten). 
Istniał zaledwie półtora wieku. 
Po zburzeniu pozostały tylko pięk 
ne mury, — pamiątka minionych 
wieków. 

Ruch i życie na plaży przypo- 
mina zachodnio - europejskie ką- 


Raszta „Długiego Hermana", 


pieliska. Urządzenia zato nie są 
zbyt komfortowe. Ale pamięta- 
my, że znajdujemy się w stosun- 
kowo młodym państwie, które nie 
rozporządzając jeszcze wielkimi 


Środkami, pragnie jednak zadowo 
lić wszystkich dostępnymi, 


USZKOWSKIEG 


MARSZAŁKUWSKA 
płyty HARMONI 
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Okazyjne KOSZYKOWA 61. 


Wielka wybór wysortowanych nowych pieknych sztuk pojedyńczych, fo- 


teli, krzeseł, biurek, kredensów, barów, 
NOWY ŚWIAT 30 


to tylne meble 


stolików pod radio za bezcen 


Bohdan Gębanski 


Trad -- straszliwa plaga ludzkości 
dotąd gnębi świat 


Ostatni wypadek trądu w Pol- 
sce zainteresował opinię tą stra- 
szliwą chorobą. Fajga Cwiguso- 


wa jest w Warszawie trzecią z ko-, 


lei trędowatą. Pierwszą była Pol- 
ka — żona robotnika z Częstocho- 
wy, która przywiozia tę straszną 
chorobę z Kaukazu, drugim był 
Żyd emigrant z Palestyny, który 
dotychczas nie został izolowany i 
ukrywa się przed władzami sani- 
tarnymi, wreszcie trzecią z kolei 
była handlarka żywym towarem. 

Straszua biblijna choroba nie 
zoatała w Europie ostatecznie zli- 
kwidowana. Jedynym bodaj szczę 
śliwym krajem w Europie, gdzie o 
trądzie wiedziano tylko ze słysze- 
nia — jest Polska, natomiast kra- 
je bezpośrednio z nami graniczą- 
ce: Prusy Wschodnie, Łotwa, Ro- 
aja, a szczególnie Rumunia, po- 
siadają dość znaczne ilości trędo- 
watych. W Rumunii istnieją zara- 
żone wioski, które są całkowicie 
oddzielone od świata. Ksawery 
Prószyński w swych reportarzach 
z czerwonej Hiszpanii stwierdza, 
że takie same wioski istnieją w 
Andaluzji. Nieostrożny turysta, 
xtóry tam zabłądzi, nie ma juź pra 
wa powrotu do zdrowych. 


TREDOWACI PARYŻA 

W jednych krajach istnieje zae 
cydowane dążenie do całkowitego 
wyeliminowania osób zarażonych 
trądem ze społeczeństwa ludzi 
zdrowych — dążenie zresztą Zu- 
pełnie słuszue — gdy w innych 
krajach np. we Francji trędowa- 
ci nie tylko nie są izolowani, ale 
nawet nie ma zarządzeń nakazują 
cych im obowiazkowe leczenie, W 
samym Paryżu mieszka zgórą 200 
trędowatych. Pracują w biurach, 
w sklepach, w fabrykach, a leczą 
4się prywatnie lub w ambulato- 
riach, o ile w ogóle uważają za 


stosowne leczyć się. Zarówno we 
Włoszech, jak i w Niemczech, trąd 
jest zjawiskiem nie zbyt rzadkim 
— w Niemczech wypadki trądu 
zdarzają się najczęściej w Pru- 
sach Wschodnich. W państwach 
nadbałtyckich, szczególnie w E- 
stonii, trąd jest zjawiskiem tak 
częstym, że rząd Rosji carskiej 
właśnie tu, w pobiiżu miasta Nar 
wa, założył olbrzymi szpital, t. zw. 
leprozori um. 


WSIE ZARAŻONE 
YTRADEM 

Po drugiej stronie Bałtyku w 
Szwecji, w Norwegii, wreszcie na 
Isiandii, ilość trędowatych wyno- 
si po kilkuset w każdym kraju. 
Na półwyspie Bałkańskim I w Tur 
cji ilość trędowatych jest również 
znaczna, a sąsiadująca z Turcją 
t. zw. Przednia Azja, szczególnie 
Syria i Palestyna, są prawdzaiwy- 
mi ogniskami trądu. Pod samą 
Jerozolimą ciągną się liczne wio 
ski trędowatych, rządzonych po 
dyktatorsku przez własnych trędo 
watych wójtów. 

Niewiadomo, którą część Świata 
można byłoby uważać za najwięk- 
sze ognisko trądu. Azja Przednia 
z jednej strony, z drugiej Chiny i 
Japonia, posiadają zdaje się naj- 
| większe skupienia trędowatych. 
jNie brak ich zreszta w Indiach i 
na wyspach Malajskich. Bardzo 
rozpowszechniony jest trąd w 
Azji Środkowej. Natomiast na Sy 
berii zdarza się rzudziej. Daiej 
ludy oceanu Spokojnego, — ta- 
równo brązowi Polinezyjczycy, 
jak i czarni Melanezajczycy, cho 
rują na trąd „nagminnie, Trąd, 
choroby weneryczne i  aikohol 
przywieźli tu Europejczycy. 

Jednym wielkim ogniskiem trą- 
du jest Południowa Ameryka, 
szczególnie kraje lezące na półno- 


Wśród nowych książek 


Tatiana Czernawina „Zbiego- 
wie z G. P. U.. Autoryzowany 
przekład z rosyjskiego Marii 
Czapskiej. Warszawa 1937, Inst. 
Wydawn. „Biblioteką Polska“, 
str. 374. 

Jeszcze jedna książka z typu li- 
teratury „dokumentarnej', po- 
Święcona „prawdzie sowieckiej”. 
Książka ciekawa z tego względu, 
wspomnień, 
przez Rosjankę, kobietę wysoko 
wykształconą, specjalistkę muzeo- 
logii, żonę uczonego  ichtiologa, 
opowiada o losach inteligencji za- 
wodowej, która, pogodziwszy się 
w pewnym sensie z przewrotem, 
oddała swą wiedzę i pracę na 
te nowego porządku sowiec- 
kiego, Autorka przyznaje się na 
| wet do tego, że skłaniaia się wraz 
z mężem do „ideowego“ komuniz- 
mu. W jaki sposób rządy sowiec- 
kie odpłaciły się tej inteligencji, 
o tym wiemy dobrze . 

Wspomnienia Czernawiny pisa- 
ne są jakby bezosobowo, z jakimś 
bolesnym obiektywizmem w sto- 
sunku do faktów. To moze spra 
wia, że książka przemawia nader 
silnie do czytelnika. Prostota i 
spokój z jakim autorka opowiada 
o największych okropnościach 80- 
wieckiego raju, z jakim opisuje 
własne przeżycia, niezwykle dva- 
| matyczne, odbiera książce wszel- 
ki patos, wszelkie uniesienie, kon- 
wencjonalny stygmat  tragiczaej 
przeszłości, lecz za to czyni ją 
bardziej ludzką, bardziej zrozu- 
miałą. 
| Autorka unika wszelkiej lite- 
|rackości w stosunku do opisywa- 
| nych przeżyć, każe natomiast prze 
,mawiać samym tylko  faktoli, 
| przez co osiąga duży efekt. Książ- 
kę czyta się z zainteresowaniem 

Maria  Bechczyc Rudnicka 
„Malarza raweńskiego owieczek 
dwadzieścia“ z linorytami Tadeu- ; 
szą Cieślewskiego syna. Tekst; 


| 


włoski „Le dodici peccorelle del 
pittore da Ravenna“, Warszawa, 
1937. Dom książki polskiej, str. 
26 + 6 nlb. 

Bardzo przyjemny drobiażdżek 
dla bibliofilów książka nie- 
zwykłe starannie wydana, jeśli i- 
dzie o szatę zewnętrzną. Jest to 
poza tym ciekawa próba zastoso= 
wania przez współczesnego pisa- 
rza języka urchaicznego, w tym 


wypadku staropolszczyzny z XiV 
i XV wieku. Czy i w jakim stop- 
niu próba ta się autorce powiodia, 
o tym właściwy sąd wydać mogą 


WSZYSTKO 
DO SPORTÓW 
ZIMOWYCH 
NAJTANIEJ 


Pe w sklepie fabr. 


C GRABOWSKI 
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tylko specjaliści — znawcy slawi- 
styki, Przeciętnego czytelnika — 
oczywiście tylko Polaka — nowe- 
la Rudnickiej pociąga swą pewne- 
go rodzaju egzotyką językową, z 
początku nieco może trudną i nu- 
żącą, ale jednak bliską i swojską. 
Można się rozgmakować w tym ję- 
zyku archaicznym, tak dziwnie 
brzmiącym w naszej epoce, nieco 
mrocznym i tajemniczym w swej 
posągowej skamieniałości, prze- 
cież jednak dźwięcznym, budzą: 
cym jakieś echa dawno napuxor 
przebrzmiałe, a ciągle jeszcze ły- 
we. 

Język tej noweli pobudza wyo- 
braźnię, która ożywia zamierzchłe 
słowa i zwroty 
przed oczy ludzi, którzy nimi mó 
wili o swych uczuciach, takich 
samych, jak te, które my teraz 
przeżywamy. 

Fryderyk Kanyse „Wielki czło- 


wiek“, str. 238; Fr. Harper 
„Dług Hanki Wolskiej", str, 304; 
Guy de FTeramond „Człowiek w 
czurnych okularach", str. 259. 
Warszawa, bez daty, Polska. Agen- 
(cja Publicystyczna, 

Te trzy książki należą do typu 
literatury całkowicie bezpreten- 
sjonalnej, której jedynym celem 
i jest nietyle nawet dostarczenie 


1 czytelnikowi rozrywki, ile po pro 


istu umożliwienia mu „zabicia 
; czasu“, Bezpretensjonalność jest 
w tym wypadku posunięta tak da- 
| leko, że „adaptacja“ dokonana 
| przez tłumaczy nie liczy się wca- 
le z rzeczywistością, 

C. E. Scoggins „Dom ciemnoś- 
ci“. Powieść. Z oryginału angiel- 
skiego „The house of darkness“ 
przełoż. J. Sujkowska. Wydawn. 
M. Arcta, Warszawa 1937. Str. 
283. 

Arct bardzo szczęśliwie podjał 
inicjatywę wydania szeregu ksią- 
l žek sensacyjnych, ale z gatunku 
|dobrej sensacji, któreby stanowi- 
dy przyjemną lekturę nie tylko 
' dla młodzieży, lecz także dla star- 
szych. „Czerwone książki“ Arcta, 


bo tak nazwano tę Berię, zyskały 


PIGUŁKI 


ŁAGODNIE RATEI 


> PRFGUKUJĄ ZONDEN 


j sprowadza Sobie szeroką a zasłużoną całko- nosąciznę, 


| wicie popularność. Książka Seog 
| gins'a należy właśnie do tej serii 
i trzeba przyznać, że ją wzbogaca 
o jeszcze jedną cenna pozycję. 
Stanisław Grzelecki 


aŻAŁÓKINIEK | 


cy tego lądu: Wenezuela i Guje 
na. Nie brak trędowatych w Bra- 
zylii i w Argentynie. W osławio” 
nej Paranie chorzy na trąd włóczą 
się po drogach i żebrzą, znają ich 
dobrze polscy osadnicy 3 okolis 
Kurytyby. 

W żadnym jednak kraju ówiate 
trąd nie jest tak rozpowszechnio- 
py, jak w zachodniej częńci Rów" 
nikowej Afryki, Jest to tym dziw” 
niejsze, ża na sąsiedniej Sanars© 
choroba ta jest zupełnie nie sns 
na. Suchy klimat pustyni nie 
sprzyja trądowi do tego stopnit 
że nawet choroba bardzo saa wat- 
sowana zostaje zahamowana, gdJ 
trędowaty dostanie się na obszar 
pustyni 

Brud, jaki panuje w mursyć” 
skich skupiskach, ułatwia szerz%” 
nie się trądu. Trędowaty handlers 
na ulicy aprzedaje placki, które 
zarażoną, pokrytą wrsodami rękę 
podaje klisntowi. Chłopiee x wie” 
aki murzyńskiej przychodzi de 
wielkiego miasta w nadziei, 29 STS 
bi tu karierę. Wynajmuje się jako 
subjekt do sklepiku. Pryneypał Je 
go jest trędowaty. Jedzy s jednej 
miski, piją s jednej szklan 
Ekspedient dostaja siara baweł” 
niane ubranie awego pana. W re 
|zujtacie wcześniej czy później 
(chłopak zaraża się trądem. 


„RAJ” LUDZI 
j STRACONYCH 


Żaden 3 warszawskich trędowS” 
tych nie zaraził się tą chorobą W 
Polsce. Potwierdza to przypuss” 
czenie niektórych lekarzy, że:W 
naszym kraju trąd nie jest sars- 
źliwy. Trąd jest chorobą, która 
mimo wszystko, nie łatwo przechć 
dzi na inną osobę. Misjonarze pić 
lęgnujący trędowatych w wyjątko 
wo niekorzystnych  warunkache 
często przea 20 | więcej lai trwó” 
ją na posterunku w najlepszy © 
stanie zarowia. 

Znany żyd amerykański, pisas’ 
London, zatrzymał się, przez wr”? 
dzoną żydom ciekawość na wyspio 
trędowatych, Molokai (w archipe” 
'lagu hawajskim). Jest to wzorowo 
prowadzona kolenia dla trędowa” 
tych. Chorzy mają własny klub, 9 
|rządzają przedstawienia amator 
|skie, huczne zabawy towarzysko 
'London pozostawał x chorybi 
przez czas dłuższy, grał 1 nimi W 
bilard, przyczym w wązkim przej” 
Ściu między bilardem, a 4c1209 
"chorzy często ocierali się o nieg 
jflirtował z trędowatymi panna 
(tak twierdzi przynajmniej 
swoich pamiętnikach) i na pożeś” 
anie wyraził żal, że nie może 7% 
mieszkać tu na stałe. Niestety, Mo 
lokai jest jedynym na świecie 1% 
| adian, gdzie chorzy czują $ 
pod względem psychicznym wy)ł 
kowo dobrze. 


| RYBY ROZNOSICIEF” 


| KAMI TRADU? A 
Wydaje się pewne, jezeli pos 
niemy śródlądową  Mongolię, 
spostrzeżemy, że trąd rozpowsZć 
aiony jest najbardziej w krajać 
nadmorskich. Podobno wpływa P 
to vdżywianie się ludności "9 
mi morskimi, które, juko pokas 
nie posiadają pewnych składni 
ków, potrzebnych organizmie i 
dla przeciwstawiania się wła rê 
tej chorobie. Czy jednak niek! 
egzemplarze ryb nie są dotkA$„ 
itą chorobą? Czy nie one wła 
są źródłem rozpowszechnienmia ‘ij, 
du wśród ludności nadmor* gto 
Niektóre zwierzęta ciepłokrw? to 
(pszede wszystkim foki) crto 
‘chorują na trąd. Nie wydaj 15 
prawdopodobne, aby pierw” ią 
,trędowata foka zaraziła się zc 
chorobą od człowieka. Było rat 40 
„odwrotnie, co śŚwiadczyłobj: „ji 
jtrąd, tak samo jak wścieklize tey 
zawdzięcza czło” 


zwierzętom. 


amuezazezzzzzz e 


UBIORY, varnituty, paka tuTA m 
skie, damskie, potowe i na z. 60 
wienia, |. SYTA MarszałkowSk? y, 
1 p. Czytelnikom ABC 15% "2 


— Dziękuję, kochana, mój mąż 
czuje się doskonale... Tu stoi ko- 
ło mnie, posyła ci pozdrowienia 
ł cieszy się, że tak mile sobie ga- 
wędzimy... 

OORCYWWADWY OE GE O OÓOOOBCE 


W OPARACH 
ALKOHOLU 


— Mialem wczoraj nadzwy- 
czajną przygodę. O tie sobie przy- 
pominem, tośmy spędzili wieczór 
wspólnie? 

— Tak, w barze „Pod Satur- 
nem“, 

— Otóż wracam do domu, spo- 
gladam w lustro i widzę mą żo- 
nę w objęciach mężczyzny, 

— Wybacz, ale to wcale nie 
jost wosuia przygoda. 

— Słuchaj dalej. Przyglądar 
się owemu mężcayżnie i stwier- | 
dzam, że to nie £aaen obcy, tylko 
ja, we własnej osobie. 

— No, tak to 60 innego. 

—  Poczokej, to nio koniec 
mych przygód, Przyglądam się 
lepiej i widzę, że kobieta, którą 
trzymam w ramionach, nie jest 
Moją żoną. 

— Przestań, bo zaczyna mi się 
w głowie kręcić. 

— Mnie też się kręciło. Ale naj 
ciokaware, że mieszkanie, do któ- 
Tego wszedłem, to nie było moje 
mieszkanie, tylko o piętro wyżej. 


NA PLACU GWIAZDY 

W Paryżu, na placu Gwiazdy, 
Panuje ścisk samochodów. Poli- 
cjant kierujący ruchem przepusz- 
Cza co kilka minut sznur aut, na- 
stępnie zaś tłum pieszych. 

Właśnie nadjeżdża młoda da | 
Ma, prowadząca osobiście Aa 
lig zważając na znaki, dama za- 
trzymuje się ua skrzyżowaniu, 
Wskutek ezego przecina drogę pie- 
thurom, 

— Czy drzwiczki w pani samo- 
thodzie daiałają? — pyta poli- 
tant, 

= Owszem, ale co bto znaczy?.. 

— To proszę je otworzyć, aby 
Przechodnie mogli przejść. 


SKACZĄCE DIABEŁKI 
Doktór Mazurkiewica śpi sinacz- 
ag gdy raptem rozlega się dzwo- 


— Kto tam? Proszę... 
— To ja, Frąckiewicz. Panie do- 
rze, eeppl... stała się rzecz 
*©pp..[ straszna, ale to eepp...l stra 
zna. 
— Co takiego? 
e = Mój przyjaciel eeepp.. upił 
bę, jestem © niego eeepppp... nie- 
Spokojny. 
A jakie objawy? 
Du. Straszne, panie doktorze... 
M. lakie eeeppp.-.1 malutkie 
bełki,,, 
"W Chory widzi diabełki! O, to 
*. Zaraz przyjadę. 
a Ale nie, pante doktorze, to 
M on widzi, to ja widzę eepp...! 
abetki, jak skaczę po jego łóżku.. 
ikke] 


PRZEBIEGŁY 


— 


Czy pozwolą panie, abym 


t 
je 

, Mejs ka — 
X nie? jsce ofiarował starszej 


0 astrologach,wróżkach ichiromantach 


Teraz, kiedy wróżbiarstwo 
staje się znowu modne, gdy w; 
każdej gazecie spotyka się tu-| 
zinami ogłoszenia wróżek i| 
chiromantów, astrologowie zaś 
ogłaszają codzienne biwiefytyj | 
o passach i ekspansjach na naj 


bliższe dwadzieścia cztery go- 
dziny, widzę, iż należy mi fe- 
lieton zisiejszy poświęcić 
wróżbiarstwu. 

Z przedmiotem tym zetkną- 
łem się praktycznie już dażć 
dawno, mianowicie jeszcze w 
roku 1923-im, kiedy po raz 
pierwszy poszedłem do jednej 
ze sławnych wróżek parys- 
kich, Dama ta robia furorę, 
wróżąc przy pomocy ekierki i 
udzielając na wszystkie pyta- 
nia odpowiedzi duchów naj- 
wybitniejszych ludzi świata. 
Miała catą < sławnych face- 
tów, odpowiadających na żą- 
danie. $tosowała przytym tary 
fe dość zróżniczkowaną, na 
każdego bowiem ducha byta 
osobna iaksa, uzależniona od 
wielkości ducha. Jest to rozum 
ny i godny polecenia system, 
dający każdej kieszeni szansę 
zasięgnięcia porady u ducha. 

Najdroższy, pamięłam, byt 
Napołeon i Ludwik XIY. Odpo 
wiedzi Bismarcka, Cesarzowej 
Eugenii, Rasputina i Napołeo- 
na lil min a h taniej. Jeszcze 
tańszą klasę stanowili Victor 
Hugo, Zoła, Balzac, Juliusz Ce 
zar, Roiszyid i bodaj, że cesarz 
meksykański Maksymilian. Na 
tomiast Mikołaj Il, Robespier- 


POWRÓT DO DOMU 
RANKIEM... 


= Gdzio jesteś, Danielu? 
— Wa. w.. Iwiej jamie. 


SZCZYT SKĄPSTWA 


W towarzystwie toczy się rozmo- 
wa o skąpcach. Wymieniono du- 
żo przykładów, aż wreszcie przy- 
chodzi kolej na anegdoty z życia 
Szkotów. 

— Znałem pewnego Szkota — 
mówi Anglik — człowieka tak ską- | 
pego, że wszystkie wasze przykła- 
dy wyglądają blado. Wyobraźcie | 
sobie, że człowiek ten wybrał się 
na tydzień do Londynu. Zarzymaw ; 
szy się w hotelu, wyjrzał oknem il 
zobaczył że okno wychodzi na ze 
gar Westmiñster - Abbey. Czy wie 
cie co zrobił? Przestał na cały ty- 
dzień nakręcać własny zegarek 
kieszonkowy. 


TRZEBA SOBIE 
RADZIC 


Na dziedzińcu pewnego szpitala 
pod Warszawą spotykają się dwaj 
pacjenci. Jeden z nich jest Hanni- 
bałem, drugi Napoleonem IIL 

= Cóż, generale odzywa się Na- 
połeon — czy wciąż pan cierpi na 
bezsenność? 

Bynajmniej odpowiada 
Hannibal — zasypiam odrazu. 

— A skarżył się pan przed kilku 
dniami, że pan się budzi od wła 
snego chrapania. Czy pan jut nie 
chrapie? 

— Owszen, chrapię nadal, i aby 
się nie budzić, chodzę spać do Bą- | 
siedniego pokoju. i 


re, Danton, Max Linder ì cata 
kupa innych, kalkulowaii się 
już całkiem niedrogo, a króla 
Czarnogórskiego Mykitę moż- 
na było za psi grosz wypyty- 
wać, o co się chciało. 

Kiedy mi wróżka podsunęła 
listę do wyboru i przebiegłem 
ceny, od pięciu, mniej więcej, 


do stu franków, spostrzegłem, 
że na liście figuruje też „Tsar 
de Bulgarie Ferdinand". 

— Prawda, — mówię do 
wróżki — że ten facet należy 
do najtańszych w pani kolek- 
cji, ale przecież on żyje! 

Dama zmieszała się na chwi 


£- : 

— Ach tak — powiedziała— 
omyliłam się. 

Wzięła ołówek, zmarszczyła 


brwi, zamyślając się głęboko,) niej, przemilczeli „na 


a potem, przekreśliwszy „Fer- 
dinand", wpisała na to miejsce 
„Boris”, 

— Przecież i car Borys żyje! 
— zawołałem — nie widuje pa 
ni ilusiracyj po gazetach, jak 
prowadzi lokomotywy? 

— Ach! — rozgniewała się 
wróżka —ło w takim razie 


wcale nie będzie bułgarskiego. | 


l caikiem wykreśliła z listy 
tsara de Bulgarie. 

Od tej pory stałem się na 
miętnym badaczem tajników 
wróżbiarstwa i tak się wyprak 
tykowaiem, że mogę każdego 
magika w kozi róg zapędzić. 
Zrobiłem naprzykład odkry- 


cie, za które 
mnie wszyscy atrologowie całe 
go świata. Zdemaskowatem 
tych mancymmonków tak, jak 
jeszcze nikt ich nie zdemasko- 
wał. 

Czy Państwo wiedzą, co te 
gagatki robią. żeby uniemożii- 
wić facetom prywatnym sta- 
wianie sobie horoskopów wła- 
snoręcznie? Zataili przed świa 
tem, zakonspirowali najstaran 
fest 
trzynasty znak Zodiaku! W 
żadnym podręczniku astrolo- 
gicznym niema o nim ani sto- 
wa i naturalnie nikt, kto się z 
podręcznika nauczył astrolo- 
gii, nie postawi dobrego horo- 
skopu. Cały rachunek jest fał- 
szywy, gdyż facet liczy tylko 
na dwanaście znaków, a o trzy 


WOJNA W CHINACH 


Chińczycy, jak wiadomo, są op- 
tymistami. W mieszkaniu bogatego 
kupca w Szanghaju domownicy o- 
mawiają wypadki wojenne. Wed- 
iug najświeższych wiadomości 
wojska japońskiego są już blisko 
i lada dzień wkroczą do miasta. 


HUMOR 
AMERYKAŃSKI 


W parku naroduwym Yelow- 
ston, słynnym z mnóstwa obłaska- 
wionych niedźwiedzi, wywieszono 
tabliczkę z napisem tej treści: 


znienawidzili - - 


nastym nawet mu się nie áni. 
Takie to numery, proszę pań- 
siwa. 

Ten trzynasty znak Zodiaku, 
zakonspirowany przez astrolo 
gów, a odkryty przezemnie, na 
zywa się Lirnik i można go zo- 
baczyć przy pomocy najzwy* 
klejszej lornetki teatralnej, 
jeśli się tylko wie miejsce, 
gdzie wchodzi i czas. Otóż Lir- 
nika widać raz w rok, 11 grud- 
nia, o godzinie 6.30 wieczorem, 
w petrykózkim lesie, za Grój- 
cem. Trzeba z mszczonowskiej 
szosy zjechać drogą do Petry- 
kóz jakieś dwieście kroków I 
jest tam taki kopiec z kamie- 
niem na wierzchu. To na tym 
kamieniu, proszę państwa, jak 
stanąć w ten czas, i patrzeć pil 
nie w strong Grójca, to się 
punkt szósta trzydzieści, nad 
wierzchoikiem takiej krzywej 
sosny zobaczy, jak wschodzi 
Lirnik. 

Wyłazi drań w całej okaza- 
łości z chmury i chwiejąc się 
lekko na obie strony, lizie nad 
lasem, przebierając się ku 
Mszczonowu, a więc całkiem, 
inaczej niż inne ciała niebies- 
kie, bo nie w lewo, a w prawo, 
ze wschodu na północ. Podob- 
ny jest trochę do Wodnika, a 
trochę do Barana, w każdym 
razie łeb ma ez Choć wa 
ży się nieprzyjemnie na obie 
p eA uk penp lezie po nie 
bie dość szparko i w male pół 
godzinki zachodzi, jakieś dwa 
tokcie na lewo od Pniewskich 
Bud, w taką rudą chmurke, któ 
ra akurat się na ten czas poka- 
zuje. 

Odkryłem, proszę państwa, 
naturę Lirnika. Jest to znak o- 
błudy i kompletnego barań- 
stwa, zwłaszcza, jeżeli się znaj 
duje w Domu Raka i koniunk 
cji z Marsem, oraz kwadratu- 
rze z Sałurnem. 

Rządzi szklarzami, pediku- 
rzystami i astrologami. 


VERY 


"W PARYŻU 


— Którędy trzeba Iść na Dwo- 
rzec Północny? 

— Prosto tym bulwarem, za 
kilka minut z pewnością znajdzie | 
się ktoś, kto panią odprowadzi. | 
OS O R E 


KIEDY TATA WRACA | 


W szkole powszechnej nauczy- | 
ciel opowiada chłopcom o koniecz: ` 


„Dokarmianie niedźwiedzi pole- | ności wypoczynku. Po ciężkiej pra- | 


— Mówiłem wam — konkluduje | ca się uwadze pp. turystów. Zwie- ; : Li 
rzęta te grożą stale marszem głod-| dbający o zdrowie powinien pa-! czego kołyski nie są zalecane? 


pan domu — że japończycy będą 
musieli robić nam awanse. 
E A 


DOBRA INFORMACJA 


— Jak słę nazywa twój ojciec? 
— Tatuś, 
— Ale jak mu na imię? Jak; nego ze sobą. O ile chcesz mię 


go nazywa twoja matka? 
= Ty, idioto! 


| nych na Waszyngton“, 


TAK KOŃCZY SIĘ 
MIŁOŚĆ 


— My już nie mamy nic wspól- 


widzieć, musisz zapłacić 5 zł za 
bilet wstępu. 


cy należy odpocząć, o czem każdy | 


miętać. A 

-- Pawełku — mówi wyktadow- | 
ca — co robi twój tata, gdy w sobo 
tę, po ciężkiej pracy powraca do 
domu. 

— Nie wiem, proszę pana. Mój 
tata nigdy nie wraca w sobotę. 
Tylko w niedzielę rano przyprowa 
dzają go kelnerzy. 


BEZCZELNOŚĆ 


Bawiąc w redakcji „Robotnika” 
posłać chłopca po numer „ABC“. 


KŁOPOT Z ŻONĄ 


Pogawędka między przyjaciółmi 
w kawiarni. = 

— Tak, tak, moi drodzy, z dam- 
skimi nerwami zawsze jest kłopot. 
Do niedawna moja małżonka lę-- 
kala się każdego szmeru. Lada sze | 
lest wystarczał, by ją zbudzić. Zry 
wała się wówczas ze anu. krzycząc. 
że do mieszkania zakradli się zło- 
dzieje. Wytiumaczyłem jej wresz= 
cie i przy pomocy świadków udo- 
wodniłem, że złodzieje nigdy nie 
hałasują. 

-— No i eo? Przestała się bać? 

-— Gdzie tam! Teraz lęka się c- 
szy i znów spać nie może, 


SLUB KOMENDANTA 
STRAŻY POŻARNEJ _ 


UMIEJETNOŚĆ 
+ CZYTANIA 

W zakładzie przyrodniczym w 
Kosowie, Wacław Filochowski o0- 
powiadał następującą anegdotę: 

Mój domowy lekarz ma fatalny 
charakter pisma. Krótko mówiąe, 
gryzmoli. Pewnego razu umówill- 
śmy się, że pojedziemy na polowa. 
nie pod Ciechanowem. Coś mu wi- 
docznie wypadło, gdyż nadesłał mł 
list. q 
' Otwieram kopertę, usiłuje uzy- 
tać, ani rusz. List był napisany na 
papierze lekarskim, e wnizystką, 
go zrozumiaiem, 

— Nie trap się mówią mi kolè- 
dzy — idź do pierwszej lepszej ap- 
teki Każdy farmaceuta jest przy” 
zwyczajony do odcyśrowania re- 
cept, da więe radę i temu linowi 

Poszedłem do apteki, podałem 
list farmaceucie 1 czekam na «lęg 
dalszy. Wyobrażcie sobie, że na- 
wet się nie zdziwił Wziął papier, 
rzucił tylko oklem i wyszedł de 
sąsiedniego pokcju, mówiąc: 

— Pan będzie łaskaw zaczekać. 

Widziałern, że poprawia okulary 
1 spogląda na list. Coś brzęknęło, 
coś zabulgotało, Po upływie kiiku 
minut farmaceuta wręczył mi bu- 
telkę 1 najspokojniej w świecie 
oznajmił: b 

—Nąjeży, się dwa złota osiem- 
dziesiąt, «1 


PRAWDZIWY CUD 

W jednym z teatrów w Londy= 
nie wystawiono widowisko pod ty- 
tuiem „Prawdziwy eud", Sztuka 
miata ogromne powodzenie, publi- 
czność tłumnie walia do kasy. 

Właśnie w ogonku kasowym stol 
Szkot, a tuż ra nim Irlandczyk. 
Dochodzą do okienka, Okazuje się, 
że tańsze miejsca są wyprzedane, 

— mogę panu dać fotei w pierw 
szym. rzędzie — mówi kasjerka. 

— A ile kosztuje? — pyta Szkot. 

= Jeden funt szterling. 

Szkot sięga do kieszeni, i nie 
mówiąc, płaci. 

— A pan, czy pan też weżmie 
fotel? — pyta kasjerka. 

— Dziękuję — odpowiada Irland 
czyk — przed chwilą widziałem 
prawdziwy cud ł to mi wystarczy. 


WYKŁAD I PRZYKŁAD 

W szkola niewiast profesor hl- 
gieny opowiada o wychowaniu nie- 
mowląt Właśnie skończył wykład 
o szkodliwości kołysek, które po- 
winny wyjść z użycia. 

— Panno Lolu — wyrywa pro- 
fesor — proszę mi powiedzieć, dla- 


nie 


— Bo, bo, panie profesorze, przy 
kołysaniu dziecka łatwo mu za- 
prószyć olko popiołem z papierosa, 
mn | E 


OKRET TONIE! 


= Szybko! Szybko, fuż spusze 
czają ostatnią barkę ratunkową, 
— Za chwileczkę, tylko się po- 
prawię. Za 5 minut będe gotową. 


a> ABQ — NOWINY CODZIENNE 
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= RAET zd = i go Miasta, powyżej — kompania honorowa ze sztandar em, 


Wyprawa na Mount-Everest 


Katastrofa 
lotnicza 


"2% ZL ZIE 


pero! 


Samolot „Douglas“ P. 
L. L. „Lot“, pilotowa- 
ny przez T. Dmoszyń- 


skiego, zabłądził we 


mgle w górach buł- 
W Warszawie bawił zdobywca Mount - Eve- 


restu, siynny alpinista angielski, Hugh 
„Ruttledge. Powyżej podajemy zdjęcia z wy- 
prawy na szczyt Everestu w 1936 r. 


garskich Pirymu i roz 
trzaskat się o skały. 
W katastrofie ponio- 


slo śmierć 6 osób. 


Gwiazdor na urlopie Dymisja 


Hrabia Paryża, syn pretendenta do tronu francuskiego, ks. de 
Guise, którego nazwisko wypłynęło w związku z wykryciem tajne 
organizacji spiskowej w Paryżu. 


Robert Taylor odwiedził w czasie 


- Dyktator gospodarczy IIH-ej Rze» 
urlopu Szwecję, gdzie był gościn- 


szy dr. Schacht, podał się do dy- = , Je 


nie podejmowany przez tamtejsze 
wytwórnie filmowe. 


| o Zamknięcie Wystawy Paryskiej 
30-lecie rządów 
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W Paryżu odbyło się uroczyste zamknięcie 
wystawy Światowej, W chwili obecnej nie 
wiadomo, czy Wystawa będzie otwarta po- 
newnie z wiosną 1938 r., czy też została 


zamknięta ostatecznie. 


Na zdjęciu: na lewo ogólny widok Wysta- 
wy w dniu zamknięcia, powyżej — efek- 


Popularny na całym Świecie król szwedzki 
Gustaw VIII, obchodzi w tych dniach 30-le- 
| N gie swych rządów. 


'owny skok ze spadochronem z wieży nate- 


renie Wystawy, 


| 


— 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


N:e robić prezentów obcym agenturom 


brojcki wywłaszczenia Polaków na Podkarpaciu 


Szkodliwe machinacje rekinów naftowych 


'firm zagranicznych, i innych a 
becnych właścicieli kopalń. 

‘Projektuje się natomiast ode- 
branie własności praw nafto- 
wych dzisiejszym ich  „krajo- 
wym“ posiadaczom, a przekre- 
Ślenie ich praw nabytych oraz 
"unieważnienie tych postanowień 
„umownych, które mogłyby wyjść 


Przemysł naftowy naszego Pod jaa repiczentacyjne stanowiska 
arpacia jest dziełem i dorob- | wysunięto wymownych zwykle 
kiem pracy polskich rąk : pol- |Polaków, spełniających rolę pa- 
skich mózgów. rawanu dla tych obcych elemen- 


e tów, w których ręku znajdują 
ŁUKASIEWICZ się nitki kierujące ruchami ma- 
I SZCZEPANOWSKI rionetek i pozytywek. 
Początkiem tego przemysłu 


Mieliśmy najlepszych w świec- 
ŝtal się wynalazek ś. p. Łukasie- cie wiertaczy i techników nafto- 


Wicza, który — we Lwowie — wych, którzy rozwijali kopalnie na korzyść ludzi „tutejszych“. | 


uzyskamy, stosując wewnątrz matowane Osramówki-[3. 


Również trzykrotnie zmalałyby go, opanowanego przez firmy 
dochody Skarbu Państwa pobie- obcokrajowe, emer. generai Sta- 
rane obecnie — w dużych kwo- nisław hr. Szeptycki, jako repre- 
tach — na terenach lasów pań- | zentant związku drobnych kopalń 
stwowych. a jo nazwie polskiej, a większości 

Natomiast „projekt komisji j obcej, oraz wreszcie jako — osa- 
Wandycza' nie obniżałby w prak | motniony w tym gronie — repre- 
tyce tak wygórowanych bruttów zentant polskiego państwowego 
borysławskich, w szczególności | „Polminu“: inż. S. Dazwańskł. 
bruttów na rozległych terenach | Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu reprezentował w „komisji 
Wandycza' — jako obserwator — 
Naczelnik Wydziału Naftowego 


ł 
t 


, Str 


(jeden z bardzo już nielicznych 
| przedstawicieli samodzielnej poł- 
skiej myśli w tej dziedzinie życela 
gospodarczego — Inż. Stanistaw 
Szczepanowski, powiedział otwar 
cie, co następuje: „Nasze ustawo* 
|dawstwo naftowe jest wadliwe i 
wymaga reformy, nawet o wywła- 
szczeniu warte _ podyskutować, 
lecz chyba w imię dobra publicz- 
nego i na rzecz. państwa, nigdy 
zaś dla zrobienia prezentu obcym 
agenturom*. P R 


POLSKI. 


dokonał pierwszy na kuli ziem- 
kiej, rozdziału oleju skalnego, 
Czyli ropy naftowej, na poszcze- 
gólne czynniki składowe, oraz 
sporządził pierwszą w ogóle lam- 
Pe naftową z płomieniem osło- 
niętym szkiełkiem i regulowa- 
nym. 

Od czasów Łukasiewicza, to 
jest od lat pięćdziesiątych i sześć- 
dziesiątych ubiegłego 
Tozwinęło się na Podkarpaciu ko 
Balnictwo naftowe i przeróbka 
Oleju skalnego, prowadzone w 
Tozmiarach drobnych, niemal że 
Tzemmiosła.  Ropę wydobywano 
Przeważnie z kopanych  studzien 
ub z szybików ręcznie wierco- 
nych, i 

Około roku 1880 zaczął się no- 
Wy okres nafciarstwa, łączący się 
Z nazwiskiem ś. p. Stanisława 
Szczepanowskiego, który pod- 
Ciągnął nafciazstwo z poziomu 
"iemtosła na poziom przemysłu 
0 europejskim już znaczeniu, nie- 
tylko przez wiercenia odkryw- 
ze na nowych terenach, «jak 
Foboda * Rungórska, Schodnica, 
vpne, Bitków į inne, ale prze- 
€ wszystkim przez zupełnie już 
lotwyoczesne ujęcie i pokierowa- 
aa zagadnień tego przemysłu. 


Osramówki-[E] są nieprześcignione w swej jakości, gdyż 


e Ę god CZE 
najiepiej przetwarzają prąd na światło. Diatego też światło/ 09 n) 


„Jestem zdziwiony — powie. 


p. Salomon —, Friedberg. dział w dalszym ciągu Inż. Szcze- 


Wynik obrad tej komisji odpo- 


stulecia, | 


~ dla ochrony oczu i zdrowia. 


Znakowane w dekaiumenach gwarantują małe 


„na całej kuli ziemskiej -- jako; Zawarte w tym projekcie pu- 
dobrze płatne siły najemne — a stanowienia co do przymusowej 
| dzis: nie tylko wszędzie ich usu- | prolongaty praw naftowych są w 
'wają, jak owego murzyna, który istocie rzeczy wywłaszczeniem lu 
| już odrobił swoje, ale i w Pol- , dzi „tutejszych“ z ich własności 
| sce zamyka się przed nimi pole — na rzecz obcych — przyczem 
| zarobkowania. | odszkodowanie, 'jakie' „tutejsi“ 
Czy stan taki ma trwać? Czy, mają otrzymywac jest niższe od 
ma się on zmienić w stan trwa-, wartości im odbieranych i to 
ły? | czasem czterokrotnie, a czasem i 
Za czasów zaborczych Polacy , dziesięciokrotnie. 
walczyli, czasem skutecznie, choć Zawarte w tym projekcie posta 
nie dość konsekwentnie, prze- | nowienia co do okupowania no- 
ciw obcemu pasożytnictwu, Ś. p. wych terenów naftowych, są nie 
Szczepanowskiego dlatego właś- | tylko krzywdzące dla' właści- 
nie zrujnowano i złamano, że czy | Cieli gruntu, ale umożliwiłyby 
nił to skutecznie, i że stał się wo- one — stosunkowo łatwo — 
dzem tych, którzy od „Nędzy blokowanie olbrzymich , terenów, 
Galicji“ chcieli iść poprzez roz- bez  rzeczywisięgo i celowego 
wój gospodarczy ku  Niepodłe- prowadzenia ruchu kopalniane- 
głości. , |go, zatem mogłyby one zatamo- 
, Skuteczną zaporą dla obcego wać i zniszczyć „rozwój własnej 
l zalewu stało się także — wy- produkcji naftowej Polski. 


walczone przez Sejm Galicyjski | Krzywdzące i przesadne przy- 


— wyjęcie kopalnictwa naftowe- musowe obniżenie opłat za ~za- ' 


go z pod austriackiego prawa jętą "powierzchnię, a przede 
górniczego i uznanie prawa wy- „wszystkim przesadne obniżenie 
dobywania oleju „skalnego „za udziałów, tak zwanych brutiów, 
przynależność własności gruntu. | przypadających właścicielom 

Wskutek tego, przemysi naf- gruntu z produkcji kopalń — z 
towy pracował doiąd przeważnie Z 'okóło osiemnastu proceht na o- 
na podstawie kontraktów czaso- | Koło pięć procent, pogorszyłoby 
,wej dzierżawy naftowej, zawiera Około trzykrotnie odnośny bilans 


Š. n. Szczepanowski nie tylko nych zwykle na okres dwudziestu płajiczy żywiołu polskiego w 


"Drowadził na Podkarpacie Mar 
Arvey'a i innych kanadyjskich 
iertników, jako instruktorów i 
Brzodowników, nie tylko wybu- 
Ował na Podkarpaciu pierwszą 
Europie nowocześnie urządzo- 
"JĄ rafinerię w Peczeniżynie, i 
rzągł w służbę tego przemysłu 
"ny parowe, ale swym przy 
adem spowodował, że polscy 
Ataligenci zrzucili białe rękawicz 
| przywdziali niebieskie bluzy, 
ljąwszy w swe ręce świdry i 
jv. wytworzyli z biegiem 
polską technikę wiertnictwa 
towego, która — w latach po- 
zedzających wojnę światową — 
dowała w całym świecie. 


OBCE PASOZYTY 


a dorobku tej polskiej pracy 
Ę sożytowały od samego począt- 
p elementy obce, popierane 
tzez rząd zaborczy, wskutek cze 
r Ś. p. Szczepanowskiemu i in- 
Wda polskim przemysłowcom, a 
kże zbratanym z nimi polskim 
ka adyiczykom, zostały wydarte 
dy nie przez nich odkryte, a 
a dy z ich produkcji — idą- 
hi w setki milionów zgar- 
nig już finansjera wiedeńska i 
„dzynarodowa. 
wie polskiego stanu po- 
ania trwało niestety nadal po 
łą skaniu niepodiegłości. i trze- 
à Sobie otwarcie powiedzieć, że 
knf by nie istnienie i mocny roz- 
ych przedsiębiorstw  rafineryj- 
1 kopalnianych pańnstwowe- 
byg Polminu“, to obecnie mieli- 
Bolek w ogóle ñajniższy procent 
Ng, iej własności w przemyśle 
wym, jaki kiedykolwiek 
st wał, a też najbardziej defety-. 
zne nastroje. 
din, EOrzej, nastębvuje coraz to sil- 
Bay. © wypieranie z przemysłu 


kap Wego polskich pracowni- 
wpm, gdzie dawniej niemal 


Stko było polskie, wprowa- 
si sA REŻ: 
4 © dziś często rzeważnie 
boy ch € p i 


wł Atrząe na to: kto opanował 


LR e i zarząd przedsię- 
k w, moż i bawiać j- 
AA ożna się obawiać naj 
POLACY. JAKO 
PARAWAN 


ł 
te należy się tym łudzić, iż 


pięciu lat. Po upływie tego okre- ' Stosuñku do obcych. ps 
su czasu własność pola naftowe- 
go powracała do rąk właścicieli 
| gruntu — przeważnie zatem do 
rąk „krajowców”. 3 l 

| W ten sposób niejedna już ko- 
palnia, zagarnięta przez obcych, | 
powróciła w ręce polskie. i 


| I ZKOWU WYGASAJĄ 
DZIERŻAWY 


| W latach najbliższych wygasa 
wielka ilość dzierżaw naftowych, 
i „zagrażało“ to, iż znów wiele 
„kopalń i terenów wymknie się aj 


rąk obcych okupantów i powróci obj az f 
w ręce polskie. i 


Może temu zapobiec skutecznie |UŻywa się Aspiri ny. 
projekt nowej ustawy naftowej 
opracowany przez tajną komisję, 
powołaną przez wiceministra 
„przemysłu i Handlu Rosego ce- | prawdziwa 
lem zestawienia materiału pozwa 
lającego nowemu wiceministrowi 
na zapoznanie się z nową dla 
"niego dziedziną. Podobno ten 
właśnie projekt stał się podstawą 
projektu, jaki ma stanowić przed 
miot obrad Sejmu. 


POPIERANIE OBCYCH, 
WYWŁASZCZANIE PO- 


tylko ze znakiem 
-krzyża aBayctaa 


Na przejeżdzie kolejowym pod Łu- 


LAKGW ckiem, na linii Łuck — Horochów 
E : „ | wydarzyła się straszna katastrofa sa- 
Projekt tak zwanej „komi- | mochodowa. Z Równego do Łucka 


sji Wandycza' stoi na stanowisku | wracał o zmierzchu zastępca dowód- 
poszanowania własności prywat- |cy włodzimierskiego pułku piechaty, 
nej, praw nabytych i nienaru- | Pik, Grudziński. ; 

szalności umów — ale tylko Samochód w pełnym pędzie wpadł 


i k "TL na pociąg osobowy, zdążający do 
ile chodzi o własność i prawa | Horochowa. 


KOMUN:RAT PRASOWY 


WY srraw:e „irp aimi” 

Dorocznym zwyczajem w dniu 7 Podajemy również do wiadomości, 
grudnia Akademia Górnicza w Kra- że Książe Arcybiskup Dr. Sapieha 
|kowie obchodzi uroczyście święto po- udzielił Swej dyspensy na odbycie 
święcone Św, Barbarze — Patronce 
Górników. Na całość tych uroczysto- 
ści składają się: inauguracja Roku 
Akademickiego poprzedzona nabożeń 
stwem oraz tradycyjne zwyczaje, 
obejmujące wesoły pochód „Lisów“ 
po ulicach miasta i bal „Barbarka“ 
j ze starym obrzędem zwaitym „Sko- 
' kiem przez Skórę*, w którym mło- 
dzież górnicza zostaje przy zachowa- 
niu calego ceremoniału przyjęta do skiego Górnictwa i serdecznie zapra- 
Stanu Górniczego. Obrzęd | sza Brać Górniczą oraz Sympatyków 
przez Skórę** będzie transmitowany | do wzięcia udziału w tej tradycyjnej 
przez Polskie Radio w dniu 7 gru- | górniczej uroczystości, 
dnia o godz. 23-ej. 


Tradycyjny bal  „Barbarka" poza 
walorami wspanialej zabawy jest wi- 
domym znakiem jedności i brater- 
stwa panującego w Polskim Świecie 
Górniczym. 

Stowarzyszenie Studentów Akade- 


dzi wysiłków ażeby dzień 7 grudnia 
stal się prawdziwym świętem Pol- 


"I . . s > ń b + o % +2 
Osramówek-f] jest tak tanie, że można je używać o ficiej Y 


OSRAMOWKI:- 


~ gt brycznych tego rodzaju „kultu-! 
graczki (ra" przedostaje się już i na wieś, | 
9 c gdzie dotąd szanowano przysloj- 


ASPI RI NA pi mocnych í 


Nowe szczegóy sirasznej katastrofy 
P.k. Gruiz ński ciężko ranny 


się balu. | 


mii Górniczej w Krakowie nie szczę- | 


panowski — „że taki projekt mógł 
się pojawić w Polsce, podczas gdy 
byłby ; on ma swoim miejscu 
może w  Burmie, a może 
w Sułtanacie Sarawak, i że ` taki 
projekt mógł się pojawić w cza- 


wiadał jej składowi | spełniał naj 
tajniejsze marzenia tych obcych 
agentur, które chciałyby w Polsce 
poczynać sobie jakby w jakiej ko 
lonii- 


D 


©. 


zużycie prądu. „ Byłby wielki czas na to, aby|sach, kiedy hasłem i dewizą spo- 
„b wi. rząd i sejm otrzymały odpowied- | łeczeństwa i. państwa, staje się 
nie informacje także ze strony; chyba niewątpliwie hasło: „Pol- 


polskiej. 
Zapytany w tej sprawie — jako 


ska dla Polaków“. 


Dawida Lindenbausia spadkobier , 
ców w owej okolicy.. 


AUTORZY PROJEKTU 

Prawa autorskie do owego pro 
jektu ma komisja, w skład któ- 
rej wchodzili: jako przewodni- 
czący i organizator: Inż. D. Wan- 
dycz, oraz jako członkowie: ś. p. 


Wiktor Pru: * 
LEA wii.) 


ARTRETYZM. 


powstaje wskutek złej przemiany materii. 

ay! A h ; | zanięczyszeżona krew ińoże powowować szereg rozmaitych dolegliwości, 
inż.  Włóczewski, dyr., firmy ki urtretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
„Standard - Nobel", Inż. W. bak apetytu skłonność do tycia,plamy r wyrzuty naskórze 
Hłasko, dyrektor parysko - wie- | Croroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość 
deńskiego Koncernu _„Małopol- | Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątrchy 
ska“, dr, - Joachim Hausmann, i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach ti 
znany sjonista z Drohobycza i ka ziej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
DZIE dkobasch. dsiowa żółtaczce, artretyżźmie ma zastosowanie „CHOLEKINAZA H. Hiezoewskege 
skich rafineryj, dr. S. Schaetzel Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno « chemiczne 

kierownik Towarzystwa Naftowe | Cholekinaza H. Niemojewskego, Warszawa, N. Świat 5 oraz zx i skł. apt- 
MTS o 


' 


l a 
RAP wzywa do walki 
sj Z piaga niecbycza. 6:93 S OWiLCWI 

Smutną spuścizną z * czasów 
niewoli moskiewskiej w Polsce 
środkowej i na Ziemiach Wschod _ 
nich jest panujący nagminnie 
wśród ` miejskich rzesz pracują- 
cych ohydny ' zwyczaj lubowania 
się w "wyrazach plugawych i 
przekleństwach. Używa się je nie 
tylko- w uniesieniu, lecz i tak 
bez powodu dla '„ozrasy stylu". 
Bezwstyd dochodzi do tego, że 
nieobyczajne wyrazy słychać i 
na ulicy, i w tramwaju, i warsz- 


zresztą powałać na pewne odła- cza się niechyczajnezo wybryku 
my naszej współczesnej publicy- — podlega kurze arosztu do 2-ch 
styki, wprowadzającz do ~ swego tygodni luh grzywny do 500 zł". 
słownictwa wyrazy, „pisywane| Sądzimv, iż byłoby rzeczą po 
dawniej jedynie na parkanie kre- żądaną, gdyby władze, mające 
dą i węglem przez uliczników. | pieczę nad porządkiem publiez- 
Znana była szeroko do niedaw- nym zechciały sobie przypomnieć 
na podobna inklinacja Włochów o istnieniu tegc „artykułu i za- 
do przekleństw i nieprzyzwoitych częły robić z niego właściwy uży- 
wyrazów. Ale położył temu kres tek. 4 D 
Mussolini jedynym rozkazem. | Oczywiście, reagowac stanow 
W Polsce istnieje 'art. 31 pra- czo musi i opinia publiczna, gdyż 


wa o  wykroczeniack, który barbarzyńskich obyczajów tole- 
tatach robotniczych i w ogóle brzmi: „Kto publicznie dopusz. rować nie można. (KAP.). 
wszędzie. | 
| Nikt się nie krępuje nawet 


| obecnością kobiet i dzieci, 
I 


Cóż 
dziwnego, że obyczaje starszych 
naśladuje i młodzież w. wieku 
szkolnym. Z miast i osad fa-, 


NEJTANIEJ z GWAZANCJĄ 


w wielkim wyozewyżymaczi, balia, 
| kotły, wanny, tary 


R LIRKOWSKI 


Marszałk wska 1.2, Senatorska 1), Żalazna 74 


Pikieły narodowców przed skle 3a ni 
Żaśce z posem Wędziagziskim 


W Wilnie przed sklepami żydow-:' kiewicza wchodził niej. p. Wędziagoł- 
skimi młodzież narodowa utrzymuje ski, poseł i ziemianin, Na uprzejmie 
stałe pikiety, ostrzegające Polaków zwróconą uwagę przez narodowca, że 
przed zakupami w tych firmach. Po-, to jest sklep żydowski, w którym Po- 
licja obserwuje bacznie  pikieciarzy.| lakom kupować nie wypada, p. poseł 
lecz interweniuje tylko w wypadku ' arogancko odparł: „won, binźnie”. 
jakiegos incydentu ze sprzedawcami. Nawet panu posłowi i dziedzicowi nie 
Dn. 3 grudnia b. roku do sklepu per- wypada w ten sposób odpowiadać na 
fumeryinego Prużana przy ul. Mic- grzeczne uwagi. (ms). 

' 


ność publiczną. 

- Ponieważ nie widać jakoś i nie 
słychać e jakimkolwiek przeciw- 
działaniu zbiorowym tej chorobie 
moralnej, ludzie, używający pu- 
wstrętnych , 
słów, wszelki protest przeciwke ` 
temu nałogowi uważają za za: 
mach na wolność słowa. Mogą się 


Spód doszczętnie rozbitego auta, 
którego siła uderzenia wyrzuciła z 
szyn wagon pocztowy, wydobyto 
cieżko rannego płk. Grudzińskiego 
oraz szofera, których odwieziono na- 
tychmiast do szpitala powiatowego. 

Szofer, prowadzący auto, nie do- 
strzegł, na skutek gęsto padającego 
| śniegu, niebezpieczeństwa. 

Należy podkreślić, jako fakt, któ- 
rym wreszcie winny zainteresować się ' 
władze kolejowe, iż przejazd na miej- 
scu katastrofy nie był zabezpieczony 
żadną zaporą. 


„Św.ęty M koła,” 
w featrze Misterium 
ul. Mokotowska Nr. 13, Dem Kato- 


licki. 3 
W niedziełę, dnia 5 grudnia o 
godz. 7 wiecz. tradycyjna 


52 przeowników 
Okupuje ickai restauraci „Wsira” 


Strajk okupacyjny wybuchł najnie- | jeżności, Nie odniosło to jednak żad- 
spodzienaniej w restauracji „Asira” | nego skutku, wobec tego liczna rze- 
przy ul. Marszałkowssiej 107. W o- szą pracowników. wsród których 
supacji bierze udział 5 pracowników | znajduje się 14 kelnerów i 4-ch kuch- 
a przyczyną ich wysiąpienia było to, l mistrzow, rozpoczęia okupację. Oku- 
że wiaściciie tej reszauracji: Anie-  pycja trwała już całą ubiegłą noc 
la Praczykowa, Jozef Karpiński i An- ,Kierą pracownicy spędzili w zakładzie 
drzej Zienkiewicz nie wypłacał pen- j| piz; „wizeuta. bciegacja pracowni- 
sji i zaległości z tego tytułu urosły | ków w poniedziałek zamierza udać się 
,do sumy 9.000 zł. | o interwencję do Inspektoratu Pracy,” 

„Nie mogąc odebrać zaległych pen | cy; już na naibitiszy wtorek wy» 
sji, pracownicy na własną rękę Za- |znączona została licytacja mebli re- 
częli prowadzić przedsiębiorstwo, stauracyjnych. 
które w ten sposób funkcjonowało już 
od tygodnia. Obroty jednak były bar- 
dze minimalne, w wyniku czego w u- 
biegły piątek nie byli w stanie zapła* 
cić 80 zł. za Swiatło, które zostało im 


Lokal tej restauracji wyjątkowo nie 
ma szczęścia, gdyż poprzedni jego 
właściciei,  Wasserstard, zastrzelił 
|się i lokal, który wówczas nosił nazwę 
przerwane, Wobec tego lokal musiał „Belle Vue” został zamkniety. Na: 
pozostać zamknięty dla publiczności. Stępny jego właściciel Praczyk, zmarł 

Pracownicy kilkakrotnie wzywali w lecie bieżącego roku. Obecnie też 
«spóiwłaścicieli restauracji, aby sta- niezbyt się powodżi. jeżeli pracowni. 
wili się do lokalu i uregulowali na- |cy musieli przystąpić do okupacji. 


sztuka 

w 4 akt. ze śpiewami i tańcami p. 
t „Święty Mikołaj" z Edwardem 
Stryckim w roli tytułowej 
Oprócz artystów udział biorą naj- 
młodsze talenty dziecięce. W akcie 
 4-stym św. Mikołaj rozdaje poda- 
runki dzieciom na sali. 


tiusty, ściągający pory, nie tylko wy- 
biela i udelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze. plamy, wągry i niegi Sto- 
sowany pod puder chroni cerę od 
zmarszczek i zpterzchnięć ŻĄDAĆ 
j |W APTRKACH 1  SKŁADACH 
KREM OGÓRKOWY Nr. 268 nie APTECZNYCH, 


Powodzenie Pani 


zależy od właściwego stosowania kre. | KREM UGORKOWY Nr. 268 MARY- 
mu i mydła. Każdej Pam, która pra |NOWSKIEGO którego wysoka war- 
gnie zachować cerę świeżą — ma- jtość kosmetyczna jest ogólnie znaną. 
tową, gładką, rauzimy stosować: 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


TOW. 
HANDL. 


E 
IE 
, 


i 


Poleca: wysokiej jakości wyroby własnej produkcji, y 


WSZYSTKO MOŻNA KUPIĆ NA 5 RAT 


mając B 0 N Y 


Zielna 50 


ret. 310-11 


J 


ZAPRAWĄ do podłóg w różnych x0- 


rzetworó w j w szaw 
FABRYK p i Franciszek JAWOROWSK] > Jai: z tei. 11.36.54 WYBORÓWE mydło de prania, mydło białe „AKA- lorach, Żądajcie tylko mydeł laworo- 
„chemiczny ch U samasem anen ul. Gęsia 99 DEMICKIE“, Mydło szare maziste mydło płynne glicerynowe wskiego które są gwarancją dobroci. 


DLA PANA .».. BIELIZNA © DZWON fA "a aneka? zwrrwónm JÓZEFA JARKIEWICZA "252 ZŁOTA 45 
KRAWIEC MĘSKI MERIAN PETKOWICZ SZPITALNA, 5.1 555 pglf i garniturów === | STEFAN FIBICH 


KRAWIEC 


CHRZEŚCIJANIN Wł, Jastrzębski MARSZAŁKOWSKA 86, tel. 9.29 


ROBOTY wykonywuje z własnyocn i powierzonych materiałów 


ROBOTA 


FANA — LECZ — SIIDRA 


Piotr ORZESZEK 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


a - == | AL. JEROZOLIMSKIE 7 
-78|SKÓRZANA GALANTERIA |”0"5 " dużym wyborze 


PALTA, KAPELUSZE 
SZLAFROKI, BONJOURKI 


WYTWORNIA Dziecięc.; K JARKIEWIC Warszawa ZAELNA AO seme: PIŻAMY, BIELIZNĘ 
u | Sprzedaż Hurtowa i Detaliczna przyjmuje wszelkie obstalunki KRAWATY re p. 


PALTKA - SUKIENECZKI i GA RNITURKI 


ZNANY w stolicy MAGAYM STEFANA PROSIŃSKIEGO 7” 


z wykwintnych ubiorów męskich, W-wa $-to Krzyska 26, tel. 285.09 


FUTRA, PALTA, UBRANIA 
FRAKI - SMOKINGI, BURKI kurtki i spodnie do butów. Krój dodat 
ki pierwszorzędne. Ceny b. przystępne. 


GUSTAW: MARYNOWSKI 


MAGAZYN FRANCUSKI 


dla milusińskich 


Honorujemy Bony Kupiec Polski | reperacje po cenach przystępnych 


KOŁDRY i BIELIZNA 


Wytwórnia pod kierunkiem 


H. ŁOPALEWSKA 


HOŻA 


37 m. 2 


WYKWINTNA BIELIZNA MĘSKA 
GALANTERIA ecz. op 190: r. . 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 112. Tel. 6.63-99 


»Q IKE AZP Ac 


reklamowa sprzedaż ubiorów damskich 1 ucznowskich wytwórni 


FELIKSA PECIAKA 


Warszawa. Nowy Świat 36 m. 30 i p. 


LALKI, ZABAWKI duży wybór 


TANIO!!! CHMIELNA 29 


1 


| ` WYTWÓRNIA POŚCIELOWA 


RA-LISY 


SANCAIE | TAWALE b 
JEDYNIE Z PRACOWNI MISTRZA 


ABAWKI A. GRAFF 2 Sm 
VWARSZAWA WARECKA 11° TEt 
B ` 


oraz wszelką PeR ; MBA TWE 19 JÓZEF SKWARA TANI MIESIĄ c 
oieca €i. . - a 
G, „ea na | SPRZEDAŻY PŁASZCZY 


WIELKA 2, I ptr. róg Chmielnej SUKIEN i SPÓDNICZEK 


o7 


OSTRZENIE 


Czytelnicy ABC otrzymują żniżki od 157do 25% 


wszelkich noży, tasaxów, nożyczek, 
brzytew, maszynek do włosów, cążek 


do manieuru i t. p. Naprawa maszynek do mięsa. prmusów | wyżyma- 
czek, oraz części zamienne do tychże najleniej, najtaniej w warsztatach 


azlifiersko - 


nożowniczych, 


S. JANKOWSKIEGO ii (h 


DOJAZD TRAMWAJAMI: 5, 8, 9, 15, 16, 21, FIRMA ISTNIEJE 45 LAT 


TRWAŁE 
ELEGANCKIE 
TARIE 


OBUWIE URBANA 


Chmielna 29 
$-to Krzyska 24 
Marszałkowska 40 


OSTRZENIE KORONKI 


srebrzenie 
- szybko — gwarancja, tanio. 
LINKOWSKI 
MARSZAŁKOWSKA 102, 

SENATORSKA 10, ŻELAZNA 74 


wszelkich przedmiotów | wz ory do haftów 


KAZIMIERA 


HOŻA as 
róg Marszałkowskiej 


„MOJA SYPIALNIA“ 


= Doktorowej MARII BOBRZYŃSKIEJ m, 
Warszawa, Wierzbowa 6, tel. 605-62 Chłodna 10, tel. 331-10 


APOLONIA KLARFELDOWA Farszałkowska m 


poleca ostatnie modele 


okryć, sukien i trykotaży 


JEDWABIE- WEŁNY W. MAWIA 


MARSZAŁKOWSKA 123 róg Siennej 


WIELKI WYBÓR © CENY NISKIE 


ZŁÓŻ OFIARĘ NA „POMOC ZIMOWĄ,, 


i 


p 


RALNIA 


i wspó 


SYRENA“ 


Dwaj przyjaciele 


(nowelk1) 


Na rogu Marszałkowskiej i Al. 
Jerozolimskiej żegnało się dwu 
ludzi, 

Już na pierwszy rzut oka moż- 


aa było odgadnąć, że sa to urzęd, 


nicy wracający z biura do domu. 
Świadczyły o tym gazety poranne 
i książki z księgarni, które obaj 
trzymali w ręku. 

Jeden z nich rzekł: 

— Sluchaj, Zygmunt, nie masz 
przypadkiem pożyczyć 5 zł., nie 
mam już ani grosza, a do pierw- 
szego jeszcze trzy dni. 

— Bardzo chętnie — odpowie- 
dział zapytany—ale mam tylko 20 
zł. w jednym papierku, choć ze 
mną kawałek, wstąpię do owocar 
ni kupić winogron, to rozmieni- 
my. 


— No wiesz przed pierwszym i 
winogrona, spadek dostałeś, czy 
co? — dziwił się przyjaciel — a 
prawdę mówiąc to ja ciebie nie 
rozumiem, zawsze masz pienią- 
dze, i żona elegancko ubrana i 
specjalnie nie żałujecie sobie na 
nic, przecież mamy taką samą 
pensję, a ja wiem, że żyję tylko 


PIERZE CENTRALA: Sienna 35, telef. 210-23, 214-55 
i BARWA FIL 


Doktorowe] Marii Bobrzyńskiej wszystko 


„ Hrucza 5. tel, 987-36, Złota 47, 
" Twarda 49 róg Żelaznej Sienna 20, 
Leszno 67. 


maje dużo taniej kosztuje. Poza Oszczędności. Zapisałem się je- 
tym z każdej pensji trochę o0- den z pierwszych, płaciłem regu- 
szczędzam i dokładam, mam więc laxrnie, premii było bardzo dużo, 
zawsze parę groszy na nieprzewi więc i ja jedną z nich otrzyma- 


dziane. |łem, kwota na książeczce sła! 

— Co tam można oszczędzić —! szybko bo i procent dochodził. 
odpowiedział Stefan — ja też,W ten sposób zdobyłem moż- 
próbowałem, odkładałem po parę | ność spłacenia długów, nau 
złotych do specjalnej szufladki czyłem się oszczędzać,  ale' 
w biurku, ale zawsze potem WY- | nie do „szuflady, czy  poń- 
dałem, nie, z naszą pensją nie | czochy” ale z pomocą insty- 
można oszczędzać! EQ. : tucji, której dewizą jesi „Pew-, 

— Zygmunt roześmiał się— ność i zaufanie”. Potem przyszły 


Wiesz bajeczny jesteś z tą szuf- 


przez parę pierwszych dni po š š i A Książeczki premiowe II, III i IV 
wzięciu pensji, a potem, jak się ladką Powiedz mi czy nie mógł- serii, mam je wszystkie. I tak 
wszystko zapłaci; komorne, dług PYŚ naprzykład 5 zł. miesięcnie „jęki P. K. O. posiadam teraz 
w sklepiku, w którym wszystko Odłożyć? "r . , pewną sumkę, może nawet wkrót- 
|bierzemy na książeczkę, raty i t.| — Fi! 5 zł. pewnie żebym mógł ., rzucę posadę w hiurze i założę 
d., to już nie nie mam i wegetuję ale dużo bym uzbierał — nie dz lasnysiniaick sfhm_naget Pew- 


wał się przekonać Stefan. 

— Bo widzisz, ciągnął dalej Zy 
parę lat temu Pocztow: 
wypuściła I 

Książeczek 


do następnego pierwszego. 

— Widzisz Stefku, to wszystko 
jest bardzo proste ja długów nie gmunt, 
|mam na „ksiażkę“ nie biorę, ku-, Kasa Oszczędności 
|puję wszystko za gotówkę — to serię  Premiowych 


ae korzystne propozycje. Oto 
masz całą moją tajemnicę, praw- 
ia że niezbyt skomplikowana? 


Tak—odpowiedział Stefan— 


ART. WYROBY 
BRĄZY, PLATERY 
i GALANTERIA 


W. MIECZNIK 


W-wa. Ś-to Krzyska 20 


BIELIZNA — KRAWATY 
TRYKOTAŻE — PYJAMY i t. p. 
BIELIZNA na miarę 


ADAM ZIEMSKI 


Marszałkowska 106 


KAPELUSZE CZAPKI, 


wajskawe. spariowę i uczniowskie 


C przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześc 


ale ja mam zawsze pecha, prze- 
zapiłem wszystkie okazje i jak 
klepałem biedę tak będę ją kle- 
pał. i 
— Właśnie, że nie—przerwał ży- 
wo Zygmunt — masz teraz spo- 
sobność naprawienia błędu, oto 


,Pocztową Kasa Oszczędności wy- 


puszczą V serię Premiowych Ksią 
żeczek  Oszczędnościowych, ż 


„nowych, jeszcze lepszych warun- 


kach. Bo słuchaj tylko — ciąg- 
nął dalej Zygmunt — płaci się| 
tylko 6 złotych miesięcznie, saj 
premie za systematyczność w | 
oszczędzaniu po zł. 500, 250, 100 
i 50. Losowanie premii za syste- | 
matyczność co 3 miesiące. Prócz: 
tego premia za wytrwałość 1000 
zł. losowana w końcu okresu. Na| 
każde 100 kiążeczek przypada 
ogólem aż 82 premie. 


— No, a jeśli ktoś wylosuje pre 


GOŚCIE NiE BĘDĄ SENNI 
po jedzeniu pijąc czarną kawę. A 
po tym, aby goście i gospodarze mieli 
rozrywkę i miłą pamiątkę należy W 
zwać fotografa. 12 rożnych fotograf!) 
zł. 5.70. Fotografów wysyła do miesz” 
kań EL-CHA-FILM, BRACKA 1%: 
Informacje i zgłoszenia tel. 2.78-60: 
Fotografujemy bez magnezji przy 
specjałnej lampie 


skich 


am | 4 


Hen 


ipracuie tylko z chrześcijańskimi biurami osloszeń 


mię, to co? — zaciekawił się ste- 
fan. i 
— Pomimo wylosowania premi 
książeczka nie traci ważności 
bierze udział nadal w losowani” 
a niezależnie od wszelkich P*_ 
mii P. K. O. wypłaca po wniesie” 
niu wszystkich należnych wita 
dek 600 zł. I tak nieznacznie, 
kłopotu, bo wkladki przyjme” 
każdy urząd pocztowy, każdy 7 
że sóbie zebrać poważną gumkę: 

— No, dziękuję ci, Zygmumć 
za dobrą radę. Napewno 7 = 
skorzystam, przekonałeś mnie 
pełnie, 

Przyjaciele pożegnali się? 
dy poszedł w swoją stronę. ze 

Tylko Stefan jeszcze w drod 
postanowił sobie: 


każ” 


K 
— Zaraz jutro pójdę do P. e 
O. po  Premiową z 


O:szezednościowa. 


— 


— Nr. 385 


TRYKOTAŻE 9": NOWOŚCI 


jan PMatusxewski 


marszcikowsko 56, ikorszafkowako 162 


Chmielno 33 


jedwabie, bielizne damska 
Towary męskie 


B. DÓTZ 


Nowy. Świat 33 


Prawda to = 
nie hocki klocki 


meskie PALTA to 


CICHOCKI 


Żurawio 28 


WATERMANA w.cz.a 
St. Winiarski 


Marszałkowsko 154 


Nowy-Święć 40 


A. PSZCZÓŁKOWSKI 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


WYŁĄCZNIE 
ZAMÓWIENIA 


Sepitolna (, tel 6-42-04 


WEŁNY 


JEQWABIE 
BAWEŁNY 


ST. WĘGIERSKI 


Morszolłkowske 64 


ABG — NOWINY CUDZIENNE 


"=." 


UŁATWIAJĄ BONY 
Sp 
A | JE 


3 


Chrzest pani Suchestow 
w cerkwi prawosławnej na Pradz: 


We środę proboszcz polsko- (wnej. Kościół tego obrządku mie- 
narodowej parafii prawosławnej ści się przy ul. Szerokiej 22 na 
zachodniego obrządku Władysław Pradze. + 
Wójec dokonał aktu chrztu p. Ju-| Krążą pogłoski, że p. Suche- 
dyty z Kranzów Suchestow. stow złożyła podanie o zmianę 

Ponieważ chrzest odbył się bez nazwiska ż Suchestow na... Sien- 
zachowania wstępnych formalno- kiewicz. Nie wydaje się nam to 
ści decyzji Świętego Synodu Cer- | jednak prawdopodobne, gdyż p. 
kwi Prawosławnej, ks. Wójec zo: Suchestow ma, jak wiadomo, za- 


> "AE" 


WEŁNY - JEDWABIE 


Józef PAWŁOWSKI i S-ka 


ŁYŻ WY NOŻE, 


atyigryki -= 


NACZYNIA ::-2i2::;] WYŻYMACZKI i MASZYNKI £.: i 
K= BRUN i SYN 


Plac Teatralny 


ZEGARKI 


zegary, budziki 
bransolety dewizki 


F. WORONIECKI 


Ossolińskich 2, tei 620-77 


MATERIAŁY UBRANIOWE 


Lits enemy 


LesztzkóW” 


Shiod la bryeum 


LBOSZ 
Wserzbowe 2 


F. IGNATOWSKI su 


Nowy-Świai 58 ¡Hotel Savoy») 


Wytworna konłekcja 


WIDELCE 
raawózawną 


stał zasuspendowany. 

t = Ks. Wójee był księdzem kato- 
lickim i przed kilku laty prze- 
szedł na prawosławie, zakładając 


Marszałkowska 116 


NARZĘDZIA 


ametoratkia 


KIELCE, 4. 14. Na polecenie 

| prokuratora sądu okręgowego w 
Kielcach został aresztowany i o- 
sadzony w więzieniu wiaściciel 
dużego sklepu radiowego i apa- 
TANIA | 
SPRZEDAŻ | 
ME t 


Konopka | Rodulski 


Moeszolkowako 130 


, Wiadomości 


CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA 
RĘKAWICZEK 

W dużym ośrodku wytwórczości 

rękawiczek, jakim jest Wilno, istniały 


MĘSKA 


KONFEKCJA oska 


PALTA, PULLOWERKI 
I DAMSKIE. TRYKOTAŻE 


Ginter i Rybarska 


Marszalkowsko 122 


FUTRA 


prhaa modeie 
«a 1937-38 


dotychczas wyłącznie filie żydow- 
skie. 1 z 
Obecnie powstaje tu chrześcijańska 
wytwórnia rękawiczek, którą zakłada- 
ja absolwenci kursu garbarskiego- 
ZWYZKAĄA CEN DRZEWA 


Na rynkach w woj. wileńskim i no- | 


wogródzkim ceny drzewa opałowego 
s4 znacznie wyższe, niż w roku ub. 
) Za metr sześc. drzewa w roku ub. 


płacono 5.5 do 6 zł., obecnie płaci 
się od 8 do 9 zł, 
EKSPORT BEKONÓW W LISTOPA- 


| DZIE 


|miar zmienić nazwisko na Radzi- 
will. Pogłoskę tę notujemy więc 
tylko z obowiązku  dziennikar- 
skiego, 


nowy obrządek cerkwi prawosła- | 


Bogaty żyd 


lżył naród polski 


ratów fotograficznych w Kielcach 
Zylberman. Aresztowanie nastą» 
piło pod zarzutem lżenia Polski i 
narodu polskiego. 


gospodarcze 


cyklu odczytów, które Warsz. Two 
Farmaceutyczne organizuje na swym 
terenie na temat Farmakopei Polskiej 
ll-giej. 


PODZIAŁ KONTYNGENTÓW IM- 
POKIOWYCH NA SZPROTY I ŚLE- 
DZIKI 

W związku z niezmiernie nikłymi 
wynikami dotychczasowych połowów 
szpratów oraz Śledzików, co stawia w 
trudnym położeniu wędzarnie na Wy- 
brzeżu, dokonano ostatnio importit 
pewnych ilości tych ryb ze Szwecji i 
Danii. 

W celu ustalenia zasad podziała 


kontyngentów importowych na szpro” 
ty oraz śledziki odbyła się w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej w Gdyni 


J= UJEJSKA 


| Eksport bekonów do Anglii w listo- | konferencja, na której stwierdzono, że 
padzie wyniósł 33 tys. kg., czyli 0j import musi mieć na celu przede 
20 proc. więcej niż w pazdzierniku r.| wszystkim zaopatrzenie w surowiec 


X Nowy Suiat 53 tel 61143 i bielizna męska 


b., do Norwegii 60 tys. kg. 
Nowy-Šwiat 29 | °” ODCZYT W WARSZ. T-WIE 


FUTRA — MODELE 


PIWNICKI 


Morszołkowsko 9Q 


WYKWINTNE KRAWIECTWO 
PALTA GOTOWE 


[| Józef 8 PETZ 


Żurawia 33, tel 8-67-02 


== DYWANY zz 


haka. 


MATERIAŁY MEBLOWE 


Z. KILTYNOWICZ 


Mazewiecke 16, Merszolkowsko 87 Dom Towarowy B.C.K 


i 
FABRYKA ŻYRANDOLI ELEKTRYCZNYCH 


A. MARCINIAK s. a. 


Sklep (fabr. — ul BRACKA 4, 


A 
GG sportowe 


tECZMCZE 
GURGETY 


POŃCZOCHY 
GUMOWE 


SZOBER, SZYMCZYK 


Skosupk: róg 
hoeacoiku =akięj 


PASY 


SZEF $KWARA 


WILKA 2, I p. tei. 521-30, 


OKRYCIA — SUKNIE 


gołowa | ne zomówienią 


zŒ TAPCZANY == 
NARZUTY, FIRANKI 


życia A. Z.S. 


Przygotowania do zimy 


CENTRALA AZS. 

Wieja ostatniej konferencji przedsta- 
taga. Cenrali AZS w PUWF i PW 
ną „010, że Sprawy obozów, zniżek 
ję Wyiazdy na akademickie zawody 
NaP, załatwiać będzie Centrala AZŚ. 
ać Więc ustalono, że sprawy do- 
tyn e Sportu i WF będzie załatwiać 
tych jk miarodajny i powołany do 
A spraw , a mianowicie Centrala 


— KRAKÓW 


dą, Ademicy krakowscy organizują | 


Srogi S Akademickie Narciarskie Mi 
skiej Ya Poiski w kombinacji alpej- 
193, + Krynicy od 6 do 9 stycznia r. 
Rem ‘EMin ten jest zarazem termi- 
wiąz trzydziestolecia _ działalności 
tcg "U najstarszego AZS-u w Pol- 


4 
ZS — LWÓW 
Wierzyją o! Iwowskiemu Centrala po- 


weski orRanizację kombinacji nor- 


Howie Ora odbędzie się w Brzu- 

RW k Lwowa od 14 do 16 
WO:a—: 

Zw pianie na oficjalnej liście P. 
a 


. 1 
tte z akowego zajęli drugie miej- 
kim sukeco YWalem „Lechią“. Dru- 
Cie tyr ri akademików jes! zdo- 
Ieekię ‘Wu najlepszego klubu strze- 
go wego miasta. 


— WARSZAWA 


SE 
Student CA PŁYWACKA 


Ra Olimpia eo słowiański Zieherl (10 
dO wody) zaj, berfiñskiej w skokach 
Padri tam pisal się do CIWF i pro- 
$ier Raipio Skoków do wody. 
P renas Tównież słuchacz 
w" Warszawskich wa- 

| 4 (feningi uczęszcza- 
AZS-u z Makowskim, 


Kwastem, Oiszewskim i Karpińskim 
na czele. 

_Naimłodsi pływacy AZS-u trenują 
pilnie przed wyjazdem w dniu 5-go 
grudnia do Łodzi, gdzie z reprezenta- 
cją juniorów tego miasta rozegrają 
spotkanie rewanżowe. ` 

„Zaznaczamy, że pierwszy mecz ju- 
niorów Warszawa — Łódź zakończył 
się zwycięstwem Warszawy w stos 
suitku 54 : 34 i póŁ Najlepszymi za- 
wodnikami spotkania wrześniowego 
byli: Ancuta, Rosner, Rudzisz. 

Sądzimy, że i tym razem sympa- 
tyczni juniorzy AZS-u powtórzą swój 
ostatni sukces. Dla orientacji poda- 
jemy skład reprezntacji, zaznaczając 
zarazem, że nie jest on oficjalny, jed- 
nak wedlug mas, nie ulegnie więk- 
szym zmianom. 

100 ma. st. dowolnym Karpiński, 
Kosowski, Brzozowski. 

200 m. st. dow, Jasiński, Lewan- 
dowski. 

106 m. st. 
ta, Rosner. 

200 m. st. kl. Rudzisz (na ostatnich 
w CIWF.ie 3,10,1), Cetnerowicz. 

Sztafeta 3 na 50 m., lub 6 na 50 in., 
ijeszczę nieustaiono) Kossowski, Kar 
pinski, Brzozowski, Rosner, Ancuta, 
Lewandowski, 


grzbietowym == Ancu- 


3 na 50 m. styiem zmiennym MO. w walce towarzyskiej z Czerwiń- | Ratholc --Janson, Koziolek--_Stroom, 


ta, Rudzisz i Jasiński. 


Water - polo bramka Kondracki, 


obrona Lewandowski i Brzozowski, nowczyk wygra? 
pomoc Ancuta, atak Karpiński, Ro-, kowej — 


sner, Kossowski, 
Prawdopodobnie ze względu 
małe wymiary pływalni łódzkiej dru- 
żyna będzie grała w składzie 6-050- 
bhowym. 
SEKCJA WIOŚI.ARSKA 


tei. ©.60-3%% 


m O ZZO W EA Nr M 


| 


tyżwY 
MASZYNKI do KAWY 
NACZYNIA ALUMINIOWE 


E. Chrostowski 


Moarszołkowsko 108 


Tanie sprzedoł qwiazdkowo 


KANAPY -ŁÓŻKA  “ 


FOTELE-ŁÓŻKA Cz) 


£ wszalkiega radzaju tapetary 


„AMERYKANKA” 


alec O łailckawiti 
Marszołkowska 94 


KAPELUSZE I CZAPKI 


im Mieszkowski 


Nowy Świa 53. 
Mazazcikowske 109 


DUŻY WYBÓR OSTATNICH MODELI 


LAMP i 


largowoa 44 
MATERIAŁY, KONFEKCJA 


| FARMACEUTYCZNYM 

| Dnia 3 b. m. w iokalu Warsz. T-wa 
. Farmac. p. Mgr. farm. A. Ossowski 
wyglosił odczyi pt: „Krytyka Farma- 
konei Polskiej Il ze stanowiska apte- 
karza praktyka”. Był to pieryszy Z 


RADIOGRAMOFONY 
PŁYTY SUZI 


mUZŻYCZWE 


P. Rudzki X 


Marascolkowika 146 


NARTY — ŁYŻWY 
a. UBRANIA 
Ff OBUWIE 


z własnej -pracowni 


Sport i fimgatka 


Heta 29 


NIEDZIELA 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Bogaro- 
dzica*. 8.05 Dziennik. 8-15 Gazetka 
rolnicza. 8.30 Pieśm Ziemi Wileńskiej. 
9.00 Pogadanka. 9.15 Iransmisja na- 
jbożeństwa z Ostrej Bramy. Kazanie 
|wygł. ks. dr. Śledziewski. Po nabo- 
żeństwie ok. godz. 10.30 Muzyka re- 
ligijina (płyty). - 

11.80 Reportaż. 11.57 Czas i hejnał. 
12.03 Poranek symfoniczny. Wyk.: 
Orkiestra Polskiego Tow. Muzyczne- 
go i Filharmonii Lwowskiej oraz 
chó; :, Polskiego Tow. Múz. 13.00 
Przegląd kulturalny. 13.10 „Dialog o 
potędze" ~= scena z „Popiołów* St. 
Żeromskiego. 13.30 Muzyka obiado- 
| wa. Wyk.: Orkiestra wojskowa Kana- 
| sia, Ork. mandolinistów. 14.45 Audy- 
leja dla wsi. 

15.45 Odczyt. 16.00 Koncert soli- 
stów, Wyk.: Maria Krzywiec—śpiew, 


p” 
fiag dgraweć 


Al. lerozolimskie 18 


 SSOTRAGICE 


ZYRANDOLI 


Niedzielne imprezy 


wędzarń, które z kolei dostarczać bę- 
dą szproty fabrykom konserw. 

Zaznaczyć należy, że dotychczaso- 
we zaopatrzenie w surowiec, dzięki 
(uzyskaniu szybkich decyzyj Min. P; i 
H. odbywa się sprawnie | pozwala na 
utrzymanie w ruchu zakładów prze- 
twórczych. 


19.39 Londyn Reg. Niedzielny kon- 
gert sysnioniczny. 

19.35 Wiedeń. Śpiewa Alfred Pica- 
ver. 

20.00 Budapeszt. „Orłow* — 
retka Granichstaedtena. 

20-09 Praga. „Car i cieśla* — opera 
Lortziga. + i = d 
+ 29,45 Sztokholm. Recital skrzypco- 
wy Vasy Prihoda. 


PONIEDZIAŁEK 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne.“ 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka śpłyty) 
7.00 Dziennik. 1.15 Muzyka (płyty! 
8.00 Audycja dla szkół. 

11.15 Audycja dla szkół. 11,40 wW 
wytwórni farb. 11.57 Czas i hej- 
nał. 12.03 Audycja południowa. 

15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „Z pieśnią po kraju” 16.15 
Śląska Kapeła Ludowa. 16.50 Poga 
danka. 17.00 „Roland Rötvös —- 
znakomity fizyk* — odczyt 17.15 
Koncert muzyki fińskiej z okazji 
20-ej rocznicy niepodległości Fini- 
landii. 17.50, Pogadanka i Wiad. 
sportowe. 18.10 Pieśniarz murzyn- 
ski i Layton solo i w duecie (pły- 
ty). 18.35 Audycja dla wsi: 19.00 
Audycja żołnierska. 19.30 „Dysku- 
tujmy“: „Młodzi w poszukiwaniu 
autorytetu" 19.50 Pogadanka. 20.00 
Muzyka taneczna w wyk. Małej 
Orkiestry P. R. z udz. Chóru Ju- 


ope- 


Sportowe 
Warszawa 


W Ośrodku WF ogólnopolskie szer- 
miercze zawody kobiece o puchar 
Polskiego Związku Szermierczego. 
Początek o godz. 10-ej, finaly o 17-j. 

W _ lokalu  Elektryczności o 17-ej 


Warszawie w porozumieniu z Pol- 


skim Radio organizuje popularne | Zawody zapaśnicze o mistrzostwo 
kursy wioślarskie. Warszawy. W programie mecze Le- 
Program kursu przewiduje 15 lek- | gia — Elektryczność (klasa A) oraz | 


cji na krytym basenie AZS-u pod 
akiem fachowego trenera olimpijskie- 
go, Budzińskiego. 3 i 


Iskra (klasa B). 
W lokalu Sokoła przy ul. Skiernie- 


Pasta — Elektryczność Il i Rywal — | sze pieśni St. Moniuszki, 


Olga Martusiewicz. 16.45 „Anielciai| randa. 21.40 Nowości literackie 
życie“ — powieść mówiona. 17.00 M.|22.90 Arcydzieła muzyki symfoni- 
Karłowicz: Rapsodia Litewska. 17.20! cznej IV audycja. w wyk. orkie- 
Fragmenty z pism Marszałka. 18.00! stry P. R. 22.50 Dziennik i kom. 
Melodie i pieśni wojskowe. 19.00 „W | meteorologiczny. 
„cieniu wielkości * — llłakowiczówny. 
; 19.30 Słynni wirtuozi — M. Battistini 
— baryton, J. Hoffman —. fortepian. 
l20.4u Przeglad polityczny. 20.50 Dzien 
nik. 21.90 Wiadomości sportowe. 21.15 
„Święty Mikołaj w królestwie eteru" 
— lekka audycja. 21.45 Najpiękniej-: 
22.05 Pol- | 
skie tańce z przed 50-ciu lai w wyk. 
J. GQodiewskiej — śpiew. 22.55 Dzien- 


| cj 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ' 


16.15 Śląska Kapela Ludowa. 

Koncert muzyki fińskiej. 

19.30 Zagajenie dyskusji na 
temat: „Młodzi w poszukiwa- 
nin autorytetu'. 

20.09 Muzyka lekka i taneoz- 


siwierdzeniu umiejętności w |wickiej 18/20 o godz. 19-ej dalszy | nik į Kom. meteorologiczny. 
pływaniu, na wiosnę, odbędzie się| ciag „pierwszego kroku bokserskie- | umumman | | - 
szereg wyjazdów na Wisłę, Po za- | go“. NAJCIEKAWSZĘ AUDYCJE 22.00 Arcydzieła muzyki sym 
kuńczeniu kursu, przeprowadzony zo-| W 8.30 Pleśni Ziemi Wileńskiej. fonicznej. 


stanie egzamin na Wiśle. Cena dla | mecz bokserski Makabi -~+ Jutrznia. 


8.15 Nabożeństwo z Ostrej Bra- 


radiosłuchaczy, zą okazaniem kwitu 
abonamentowego wynosi zł. 15, dla 
pozostałych zł. 20. 

Zapisy przyjmuje Referat Sporto- 
wy Polskiego Radia, Warszawa, ul 
Zielna 25, tel. 5-16-40, oraz wydział 
Propagandy AZS-u, ul. Polna 50. 
tel. 33-06. 


(ciwe i i WWROTRNWBE E 
Porażka faszystów 


W piątek wieczorem rozegrany zo- 
stał w Poznaniu mecz bokserski po- 
między reprezentacją faszystów wło- 
skich a Sokołem poznańskim. Zawo- 
dy zakończyły się klęską drużyny 
włoskiej w stosunku 3:13. 

Wyniki techniczne meczu pizędsta- 
wiają się następująco: 

W wadze muszej — Terignini wy- 


skim, oddając z powodu nadwagi 
punkty bez walki. W koguciej -- Ja- 
z Argentinim. W piór 
Lampreott! zremisował z 
Rogaiskim, a Gielnik odniósł zwycię- 


Na | stwo nad Bottari'im. W lekkiej — Pei. 


re wypunktował Pelę. W półśredniej 
— Stella przegrał z  Dańkowskim. 
W średniej — Migoto uległ Majchrzy- 
ckiemu. W ciężkiej — Doroba od- 


Akademicki Związek Sportowy w niósł zwycięstwo nad Sonem. 


my w Wilnie. 
12.03 Poranek symfoniczny. 

13.10 „Dialog o potędze“, 

17.00 Rapsodia Litewska — M. 
Karłowicza, 

15.00 Melodie wojskowe. 

19.00 „W cieniu wielkości“, K. 


Prowincja 


W Łodzi mecz pływacki między 
y aia Łodzi 1 warszawskim 


W Zakopanem pierwszy narciarski 
ong plaski. 
Katowicach mecz hokejowy 
Śląsk — Sztokholm i mecz piłkarski 
AKS —. Śląsk Świętochłowice. | 
W Bydgoszczy mecz bokserski po- 
między reprezentacją włoskich faszy- 
stów i Astorią. 


lokalu  Jutrzni o godz, z 


* v. 
2205 Polskie tańce z przed 50 
lat. 


Warszawa Il 


14.15 Rapzodie i fantazje na forte- 

pian (płyty). 16.00 o No, 16.15 Mu 

ý z x zyk salonowa. 2200 Muzyka lekka 

W Oslo międzypaństwowy mecz | (płyty). 23.00 Polska muzyka tanecz- 

bokserski Polska — Norwegia. Wal- |ną z przed 50-ciu lat. 23.45 Muzyka 
czyć będą według kolejności wag na- | taneczna (płyty). 


stępujące pary (na pierwszym miej- : 
scu podajemy bokserów polskich): AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 q1. Dziennik. 2. Chwilka dla 


Czortek — Nilsen. Woźniaklewicz — / dzieci. 3. Pieśni St Moniuszki. 4, Po- 
Paltie.  Kolczyński — Rudolf An- | gądanka. 5. Melodie i pieśni wojsko- 
dreasser, Chmielewski — Tiller, Szy- | we 6. Zespół H. Kowalskiego. 


mura — Einar Andreassen, Klimecki AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Zagranica 


— Lian. 

W Paryżu mecz piłkarski Francja: 17.00 Rzym. Koncert symfoniczny z 
— Włochy. Teatru Adriano. 

W Marsylii mecz piłkarski Francja: 18.00 Radio Paris, Koncert symf. z 
B — Włochy B. 'udz. Marguerity Long.. (fort.). 

W Diisseldorfie mecz hokejowy 79.05 Sztutgart „Faust“ — opera 
Niemcy —. Belgia. Gounoda, 


Warszawa I 


13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.10 Yenudi i Menuhin w repertua- 
rze muzyki dawnej. 15.00 Wędrówka 
po piwnicach — felieton. 15.15 Zespół 
fi. Kowalskiego. 18.00 Muzyka lekka 
(płyty). 19.05 Koncert solistów. Wyk. 
P. Gedeonow — skrzypce, J. Goebel 
„— Tarnawa — bas. 19.55 Życie kultu- 
ralne. 22.00 Reportaż, 22.15 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

24.00 1. Dziennik. 2. Kwartet Wo- 
kalny „Dziarskie Chłopy“, 3. „Śmierć 
Boryny“ z „Chłopów* Reymonta. 4. 
Utwory H. Wieniawskiego. 5. Listy z 
jA oceanu. 6, Muzyka tanęczna (płv- 
ty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

19.25 Wiedeń, Koncert Filharmoni" 
Wied. Dyr. Bruno Walter. 

19.30 Budapeszt, Przedstawienie 
galowe w Operze Królewskiej, z ok. 
imienin Regenta Horthy. i 

20.06 Sztokholm. „Wesołe kumosz- 
ki z Windsoru“ — opera. l 

21.00 Mediolan. Koncert z udz. Mez 
cedes Capsir i in. 

21.30 Lilie. Utwory Strawińskiego 
pod dyr. kompozytora. 
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Ostatnia podróż | Min. Delbos w Warszawie 


: Gzy próba pośrednictwa 
między Polską a Czechami? 


ofiar katastrofy samolotowej 
z gór Pirymu do Polska ` 


F SOFIA, 3. 12. Polska komisja 
techniczna po przybyciu d. 1. XII. 
1937 do miejscowości Sw. Wracz, 
wyruszyła niezwłocznie w góry 
Pirymu do wioski Popowa Łaka, 
gdzie nawiązała łączność ze znaj- 
dującą się tam komisją bułgar- 
ską. 

W dniu 2. XII. 1937 komisje w 
towarzystwie wojska, policji i gru 
py robotników po forsownym 
marszu górskim dotarły koło 
godz. 14 do miejsca wypadku, 
położonego w górach Pirymu na 
zboczu szczytu Mozałowski Rit na 
wysokości 2550 m, Koło 150 m. 
poniżej wierzchołku szczytu, ko- 
misja techniczna przy badaniu 
rozbitego samolotu znalazła czę- 
ściowo poza nim, częściowo w je- 
go szczątkach zwłoki trzech człon 
ków załogi i trzech pasażerów. 

Sytuacja, w jakiej znaleziono 
zwłoki wyjaśnia, że śmierć wszyst 
kich 6-ciu osób nastąpiła równo- 
cześnie z katastrofą samolotu. 


ną one umieszezune w trumnach 
i przewiezione samochodem cię- 
żarowym do Sofii. Następnie po 
Gokonaniu formalności’ : zostaną 
wysłane wagonem przez Rumu- 
nię do Warszawy, 


Światym  Wraczu  uformowali 
szpaler i zasypali drogę, którą 
posuwał się kondukt, gałązkami 
jodłowymi. Ciała złożono w kost- 
nicy szpitala państwowego w 
Światym Wraczu. W sobotę zosta- 


Piątkowe posiedzenie sądu w sen 
sącyjnej sprawie Starzyński contra 
Studnicki rozpoczęło się od przemó- 
wienia adw, Skoczyńskiego, rzeczni- 
ka oskarżenia prywatnego. Mec. Sko- 
czyński twierdzi, że broszura Stud- 
|nickiego składa się z tysiąca błacho- 
stek i drobiazgów i że jest to począ- 


tę pozwu. F. Starzyński z wrodzoną 
mu inteligencją i sprytem pokrył się 
tu autorytetem adwokatów, Rzadka 
staję w sprawach cywilnych i mimo, 
że mecenasów Bielawskiego i Szcze: 
pańskiego uważam za bardzo wybit- 
ych cywilistów, muszę jako obroń- 
f e ea podważyć ich autorytet, Mec. Bie- 
tek przyszłej kampanii wyborczej | iawski na moje pytania odpowiedział, 
do wladz samorządowych, Mówi on, że 18-go grudnia odbyła się sprawa 
następnie o sprawie gospodarki miej- | przeciwko elektrowni, a zdecydował 


Dziś o godzinie 16-ej komisja skiej. i 4 się objąć prowadzenie Sprawy 11-go 
polska przybyła ze zwłokami „ Jago pierwszy z obrońców p. Stud-| grudnia. Jakżesz można opanować 
ofiar do miasteczka Światy © wiki przemawiał adw. Szumań- | w przeciągu 7 dni materiał dotyczą- 

- si, -i — 
Wracz. We wsiach, przez które sie. 


Pozestał osad Prawie mil'ard strat 
— Dziś kończy się aki drugi spra- 


wy prezydenta Starzyńskiego. Akt| Św. Bielawski 
pierwszy rozegrał się w sądzie grodz | że coś o tym mówiono, że p. Sta- 
kim u sędziego Robalewskiego. Jako | rzyński prowadził pertraktacje z 
oskarżony tam występował Olpiński | Francuzami, Rezultat tych pertrak- 
człowiek ujemny, a jak go prasa na-| tacji zaraz się ujawnił — Francuzi 
zwała „genialny hochsztapler”, I to| nie stanęli na rozprawie przeciwko 
może było szczęściem p. Starzyńskie- | elektrowni. Oby przyszłość najbliż- 
go. Zwalczyć hochsztaplera nie było | sza nie przekonała nas, że Francuzi 
trudno, Po tamtej sprawie pozostał | wystapia o wypłatę tych sześćciuset 
osad. Nie kto inny, jak b. prezes sa-| mii. zł, Udział osobisty p. Starzyń- 
du Najwyższego, Ateksander Mogil- | skiego w tych decyzjach nie ulega 
nicki stwierdził to w artykule w ,,Ga-| najmniejszej wątpliwości. Śmiem 
zecie Sądowej” jeszcze przed ukaza- | twierdzić: państwo straciło na tym 
niem się broszury p. Studnickiego. 600,000,000 zł, miasto — 12 mil. zi. 

Następnie adw. Szumański omawia | a więc prawie miliard 1/3 budżetu 


przechodził kondukt żaiobny, jak 
i w Światym Wraczu, wyległa na 
spotkanie cała ludność miejsco- 
wa, która następnie towarzyszy- 
ła konduktowi. Uczniowie szkół 
powszechnych i gimnazjum w 


zeznawał również, 


I w Kanadzie 
poznal sę na 'żydach 


WINNIPEG, (Kanada) 3. 12. W, 
tutejszej St. John's Technical 
School wybuchły rozruchy wśród 


KiUŚKtA żyd Kick. adik obszernie zeznania świadków w pro-| państwa, ` = 

studentów ZzydowsKich, QOLKNIĘ- cesie i przechodzi do sprawy elek: Przechodzę do sprawy gospodarki 
tych oświadczeniem jednego z pro  trowni miejskiej. 

fesorów: „Nie dziwnego, że was Ę SR 

Hitler prześladuje, skoro nie u- N.eudolny pomysł Bełkot dziecięcia 


— Sześćset kilkadziesiąt milionów 
— mówi obrońca — mogą uzyskać 
Francuzi jako realizację wyroku As- 
sera. Gdyby nie zmieniono pozwu, 
gdyby rozwiązanie umowy nastąpiło 
z rokiem 1915, nie możnaby dzisiaj 
mówić o wyroku .issera, Co za pot 
mysł, nie powiem szatański, co za 
s „pomysł nieudolny, żeby zmieniać da- 


m 


Adwokaci Poiacy 
ustępują z Sądu Dyscyblinarnego 


Tyrchowskiego Wacława złożył 
następujące oświadczenie: 

„Przebieg Walnego Zgromadzenia 
Izby Adwokackiej w Warszawię w dn. 
27 listopada ujawnił, że woia adwo- 
katury polskiej wyrażona przez ol- 
brzymią jej większość, przestała wy- 
wierać realny wpływ na samorząd 
adwokacki. 

Decyduje bowiem obecnie żydow- 
ska część adwokatury, wykorzystując 
swą liczebną przewagę. 

W tych warunkach, do czasu zasa-! w konkursie ukwiecania okien i bal- 
dniczej zmiany obecnej anormalnej konów, który otrzymałeni po zgłosze- 
sytuacji, uważamy za niemożliwe pia- niu swoich okien, znajdujących się 
stowanie mandatów w organach s2- nawprost Banku Gospodarstwa Kra- 
morządu adwokackiego i rezygnuje- , jowego, gdzie aczkolwiek isixtieje spe- 
my z godności członków Sądu Dyscy- cjalny wykusz dla kwiatów — kwia- 
plinarnego Izby Adwokackiej w War-, tów nie było, mimo. że wiceprezesem 
szawie*. Banku byl p. Starzyński. _ 


Po złożeniu tego oświadczenia | 
zabrał głos ustępujący prezes 
adwokat Aleksander Mogilnicki 
stwierdzając, że po złożeniu man- 
datów przez pięciu członków Są- 


miecie uszanować ustaw krajo- 
wych“. Obrażeni studenci opuści- 
Ji salę i urządzili burzliwą demon | 
strację. 

Trzystu żydów wystosowało na 
skutek tego incydentu memoriał 
do rady szkolnej. _ 


Słyszeliśmy tu długie expose p. 
Starzyńskiego. Pozwolę sobie przy- 
pomnieć, że 34 lata temu w r. 1903 
Adolf Suligowski wydał książkę 
„Warszawa i jej przedsiębiorstwa”. 
Ująt w niej tak szeroko, tak obszer- 
nie te wszystkie problemy, które 
dziś stoją przed miastem, że broszu- 
ra ta mimo, że wydana została 34 
lata temu, jest nadal aktualna. Przy 
wywodach Suligowskiego, wywody 
prezydenta Starzyńskiego były beł- 
kotem dziecięcia.,, : 

Przew.: Zwracam panu uwagę. 

Adw. Szumański: Tak jest, cofam 
to powiedzenie. 


Napoleon Mały 


Gospodarka miejska jest dziś pod 
znakiem szeregu pomysłów. P. Sta- 
rzyński jest Napoleonem pomysłów, 
ale Napoleonem IH, Napoleonem ma- 
łym. - 
Z przykrością ujawnię pewna nie- 
wdzięczność wobec p. Starzyńskiego 
gdyż jedynym odznaczeniem, jakie 
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Na walnem zgromadzeniu Izby 
Adwokackiej w Warszawie w dniu 
27 listopada b. r. przy wyborach 
uzupełniających o obecnym skła- 
dzie Rady Adwokackiej zadecydo- 
wała większość żydowska. 

W dniu 1 grudnia r.b. na 
pierwszym posiedzeniu Rady Ad- 
wokackiej, członkowie Rady na- 
leżący do Związku Adwokatów 
Polskich złożyli mandaty i opuś- 
cili zebranie. 

W dniu 3 grudnia b. r. odbyło 
się posiedzenie członków Sądu 
Dyscyplinarnego Izby Adwokac- 
kiej w Warszawie. 

Przed przyjęciem porządku 
dziennego zabrał głos adw, Ma- 
rian Niedzielski, który w imieniu 
własnym, oraz członków Sądu 
Dyscyplinarnego adwokatów Ern- 


Bluffowe zestawienia 


Nasiępnie adw. Szumański omawia 
sprawę budżetu miasta, stwierdzając, 
że zestawienia buchalteryjne były ro- 


gta : mów wag du Dyscyplinarnego powstaje koma” Ałac 1 n e 
7 r nisława ij, A Alan A 4 Łajnu 
Niels Suea Sta wątpliwość, czy tak zdekompleto- | wzrosło. Za poprzednich prezydentur 


wany Sąd może funkcjonować. łatwość dostania pożyczek —- mówi 

Podkreśliwszy, że jako ustępu- | obrońca — Sk BA e wielka, n 
+ z ij ' prezydenta Starzyńskiege te pożyczki 
py paganu magu kodene, płynęły jak z rogu obfitości. I znówu, 
a zatem nie należący do „nowego | obym był złym prorokiem, że za rzą- 
składu Sądu nie uważa się za u- | dów następcy prezydenta Starzyn- 
prawnionego da rozstrzygania tej | skiego te rzeczy zostaną ujawnione. 
wątpliwości — adw. Mogilnicki 


złożył przewodnictwo w ręce za- Nowoczesne metody 
stępcy prezesa. interpretacji 


Zamach 
na żarty 


PARYŻ, 8. 12. W biurze pocz- 
towym przy ul. Temple nadano 
kopertę, zaadresowaną do Leona 
Bluma, a zawierającą rurkę me- 


j i iejski +ch oświadczeniach wszys- è > 
talową. Laboratorium miejskie, Po aa A rw w Ę desde raz thf setii, że 
które przeprowadziło  analizę,| cy „członkowie Sądu należący do bistoria oceni działalność p. Sta- 
stwierdziło, że chodzi tu o złośli- | Związku Adwokatów Polskich 0- | rzyńskiego nie jako ojca miasta, 
wy żart. puścili posiedzenie. lecz złego ojczyma. 


Omawiając osobę św. Szpotań- 
skiego i zarzuty czynione mu przez 
oskarżycieli, że podpisał nominację 
prezydenta Słomińskiego na dyrek- 
tora tramwajów obrońca stwierdza, 
że p. Szpotański uległ jedynie wpły 
wowi nowoczesnych metod inter- 

| pretacji, które jak mówi obrońca 
| — posunęły się nawet tak daleko, 


Ponowne zawieszenie wykiadów 
na U. J. K. we Lwowie 


Po ostatniej uchwale młodzieży na-, dzież wywiesiła na murach uniwer- 
rodowej sytuacja na lwowskiej poli- | sytetu afisze zapowiadające dalsze 
technice uległa dziś zmianie i wykła- | blokowanie uczelni przed studentami 


dy odbyły się w dniu dzisiejszym w | żydowskimi. W związku z tym rektor że można zamknąć nieotwart$y 
całkowitym spokoju, zawiesił wykłady na lwowskim uni- | sejm... h 

Nie zmieniła się natomiast sytua-| wersytecie aż do odwołania. Przew.: To za daleko posunięta 
cja na lwowskim uniwersytecie, Mło- dygresja. 
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Bedąktor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński 


Atak obrońców na prezydent 


otrzymałem od 15-tu lat, był dypiom ' 


W piątek w godzinach popołu- 
dniowych Nord Expressem z Pa- 
ryża przybył do Warszawy z ofic- 
jalna wizytą francuski minister 

| spr. zagr. p. Yvon Delbos. Mini- 
strowi spr. zagr. Francji towarzy- 


1a 3 ” 


Rażąre minięcie się 
„Z prawdą 
Odnośnie św. Herbsta i 


ski rażąco minął się z prawdą. Mi- 
nięcie się z prawdą zostało stwier-_ 
dzone przez dziennik zarządu mia- 
sta, który sam wydaje. 

Z podziału materiału obrończego 
wypadło mi jeszcze omówić spra- 
wę zachłanności finansowej p. Sta- 
rzyńskiego. Pan prokurator mówi, 
że wniosek u powołanie św. Kier- 
snowskiego składałem ze specjalną 
intonacją giosu. Ta intonacja była 
rzeczywiście siłna. Wynika to z po- 
czucia odpowiedzialności za ten 
wniosek. 


„Dlaczegoście dopuścili" 


Jeżeli wice-dziekan wileńskiej Rady 
Adwokackiej, adw. Kiersnowski wy- 
raził chęć  stanięcia przed sądem i 
złożenia tych zeznań, to wziął na sie- 
bie odpowiedzialność nietylku za pra- 
wiiziwość, ale ji za ważkość tych 
słów. Mimo, że Kuczewski nie praco- 
wał już wówczas w kartelu, to jednak 
jako dlugoletni jego sekretarz mógł 
być użyty do tego, żeby wręczać 7 ty- 
sięcy zł wiceministrowi Starzyńskie- 
: mu. Zestawienie jego zeznań nie mo- 
jze być miarodajne, choćby dlatego, 
I że przecież tam Świadkowie byli ter. 
| roryzowani, terroryzowani nie przez 


sąd, ale przez atmosferę, jaka tam |} 


panowała. Mówił o tym w swoim o- 
świadczeniu osk. Studnicki, wspomni- 
nając,: że gdy zapytał b. premiera 
| Sławka  „dlaczegoście do tego du- 
puścili“? pik. Sławek miał odpowie- 
dzieć; „bośmy myśleli, że on rzeczy- 
wiście niewinny“, i 


Dia kogo koncesje 


Były tu dalej zeznania inż. Przega- 
|lińskiego, Usitowano osobę świadka 
zdyskredytować, mówiono, że św. 
Przegaliński starał się o koncesję, że 
chciał zarabiać, podnieść stan swego 
gospodarstwa. No to co? Czyż kon- 
cesje miały być przywilejem tylko 
tych, którzy w swoim czasie należeli 
do BBWR? "JA. . 


"Zabójcza sila zeznań 


Te zeznania — mowi dalej obrońca 

— mają dia p. Starzyńskiego siłę za- 

bójczą. Z tego zarzutu pan prezydent 

| Starzyński już się nie podniesie. Do 
tego dochodzą zeznania Zwolińskiego 
„i Kiersza. To zctknięcie się zeznań z 
dwóch żródeł stwarza  nieprzeparty 

dowód. Nie wszystko okazuje się, jest 

plotką. Za tą plotką stoi z jednej stro- 

ny autorytet wicedziekana Rady Ad: 

wokackiej, kawalera Virtuti Militari i 

prokuratora sądu okręgowego, który 

badał Zwolińskiego, dając jej grani- 

towe podstawy. -`> - - = 


„Przecież ja go znaiem* 


Nasiępny z obrońców, adw. Zieliń- 
ski, wystąpił z krytyką systemu, pa- 
nującego na ratuszu. 

Gdy była mowa o angażowaniu 
przez p. Starzyńskiego pracowników 
niefachowych, padła odpowiedź: no 
przecież ja go znałem, miałem do nie- 
go zaulanie. W tych dwóch słowaci 


| 
j 
| 


kryje sie cały system. Polak ma pra- 
wo de acy niezależnie od tego, czy 
go k na, czy nie zna. Konkursy, 
swiac wa, dyplomy winny decydc* 


wać o posadach, a nie znajomości, I 
dlatego taki system trudno jest u- 
znać. Objektywizm nie jest cechą je- 
dna z wielu, ale cechą podstawową 
dobrego administratora. Inną jest rze- 
czą dysponowanie materiałami pędny- 
mi, a inmą — dysponowanie ludźmi. 


Nie płotki, ale cyfry 


Mówiło się o atmosferze dokoła te- 
go procesu, Byłoby dobrze, żeby ta 
atmosfera została oczyszczona. Mó- 
wiło się, że to plotki, To stwierdzenie 
jednak nie wystarczy. Możeby jesz- 
cze wystarczyło dopóki na stole sę- 
dziowskim nie zostały złożone akta 
dochodzenia prokuratorskiego i zęzna- 
nia z 5-go marca 1937 r., dopóki pro- 
kurator nie złożył asygnat na owe 
500.006 zł. Konserwatyści polscy, bio- 
rący pieniądze na akcję polityczną od 
Szereszewskich, Ringlów, Binentalów 


w tekście (wśród artykułów) 80 gr., 
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Nota 


reklamowe oznacza się cyfrą (N), a 
nistracja nie odpowiada. 
Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolim 
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a Starzyńskiego 


Cienie z kasy kartelu 


me procesie Starzyńsisi — Studnicki 


Sprawy, 
przetargu na benzynę, p Starzyń* 
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Ceny ogloszeń: 


ne — 3 zl, lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogloszeniach wania 
nych“ liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie Ogioszenie dysponowane tylko do wy 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekscie str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. 


szą min. Charles Rochat — dyrek | zagr. Jozef Beck, dyr. protokółu 
tor gabinetu ministra, oraz p. Ar-| dypl. Romer, dyr. gabinetu mini* 
mand Berard, zastępca szefa ga-| stra spr. zagr. Łubieński, wieedy” 
binetu. l rektor J. Potocki, wojewoda J3* 
Na Dworcu Głównym p. mini- | roszewicz, członkowie ambasady 
stra Delbosa powitali: p. min. spr. | francuskiej oraz przedstawiciel 
i kolonii francuskiej i towarzystw 
7 polsko - francuskich w Wa!rste” 
r wie. 


Tym samym pociągiem przy” 
byli: ambasador Polski w Paryżu 
*|p. Łukasiewicz i ambasador fran” 
cuski w Warszawie p. Noel, któr. 
+| towarzyszył p. min. Delbosowi > 
Zbąszynia. 


` Z dworca p. min. Delbos w t0- 


5 sę: warzystwie ambasadora francu” 
et tutti quanti, o ile sądzą, że im {0 ; ; 0” 
wystarczy, to nie moją rzeczą jest im skiego Noela odjechał e A 
przeszkadzać, ale obok tego, obok | dem do ambasady francusk 


tych 500.000 mamy dochodzenie prok. | gdzie zamieszkał wraz z otocz6” 
Korkucia, w którym wymienione są | niem. : 
sumy 120.000 — 300.000. Więc nie tak 
jest, że są to same tylko plotki, to są| O godz. 16.36 p. min. spr. zaś” 
eyiyi że mh stąd i cienie, ale | Francji Delbos złożył wizytę P 
i zede wszystkim k i i P 
kartelu drożdżowego i ia jest ta ko ea | uj Beckov 
¿ka Pandory, którą zdołaliśmy otwo- PARYŻ, 3. 12. „Petit Journal“ 


rzyć. 
f i pisząc o podróży p. Delbosa, £%” 
„Co to za 120 tysięcy? | znacza z ubolewaniem, że soj 


„Co to jest te 120.000 zł.? Jeśli w | POSKO - rumuński nie jest Po” 
pieniądze na wyhory, to dlaczego | Party przez inne państwa Europ’, 
teg» nie ujawniono, skoro ujawniono | Środkowej. Jest to wyraźna alu- 
sprawę ov'ego pół mil. zł. Widać były | z; agi jem 
one przeznaczone na jakieś inne, AK Pragi, ATW boja je 

przypomina, że Czesi dwukrotni 


jeszcze bardziej dyskretne cele. s. GR 
Gdy otworzyliśmy tę puszkę Pan. ZAWinili w stosunku do Polski: 1) 


io. jakież kę 4 się 1 SPR zajmując Cieszyn wbrew decy” 
Jeden ze Swia ow nie chcia sie sta- i 3 A ta i 

Wić, a gdy miał być sprowadzony pod zom aaa adoray Ko » 
przymusem, nadesłał Świadectwo ie. OT27 2) w roku 1920-ym przeci 
karskie, A drugi Ringieł od razu za- Stawiając się transportowi francu 
chorował. Tu jest też jakaś zasłona skiego materiału wojennego prze% 
tajemnicza,, która kryje przed oczy- terytorium czeskie w tragiczne 


k ki z : 
Ci say 4. Me id (chwili, gdy Polska broniła Euro- 
. 3I0Nce SZKOCZi lylkKO | pẹ przed nawałą bolszewicką. 


trupom tego względu — pisze pismo ~ 

Szanowny kolega Skoczyński mó- rola a Delbosa, jako pośrednik% 
wił, że trzeba z życia publicznego między tymi dwoma państw 
usunąć salę sądową, Dlaczego? Dla- mogłaby być bardzo drażliwa 
tego, że z niej sączą się trujace mia- trudna. 
zmaty. Ciekawa myśl, ciekawa dla-, — = 
tego, że rodzi się na tej sali, A więc; 
pełnomocnik oskarżenia prywatnego 
wolałby usunąć ten przewód z przed 
oczu opinii publicznej. W świetle 
słońca wszystko co żyje — rośnie, 
miazmaty idą tylko z ciemnych zaka- 
marów, słońce szkodzi tylko trupom 
i padlinie. Trzeba być w wielkiej 
obawie o Światło dzienne i trzeba 
mieć wiele do ukrycia, żeby z takim 
wnioskiem występować. Jeżeli od po- 
czątku rozprawy miałem pewne wąt- 
pliwości, jeżeli nie przekonał mnie 
swoim przemówieniem pan prokura- 
tor, to kolega  Skoczyński swoim 


Żyd stypendystą 
'rządu polskiego 


Stypendysta rządu polskiego 
wydziale filozoficznym Uniwersyc; 
tu w Pradze Czeskiej złożył żyd iu 
deusz Juliusz Kroński, protegof i 
ny prof. Tatarkiewicza. Kros 
będzie otrzymywał od rządu czń 


wnioskiem te wątpliwości pogłębił, chosłowacji 250 zł. miesięcznie i „p 
iść 3 datkowo od rządu olskiego 20 
' Adw. Małachowski stwierdził na -y bni ZE P eg 
wstępie swego przemówienia, że ko ™% miesiecznie. l 
ledzy jego z ławy obrończej omó- Jak wiadomo p. prof. Tatarkić 
wili już prawie całkowicie caiy, wicz na prowadzonym przez siebie 
olbrzymi materiał procesu. Adw. seminarjum propagował szk 
Małachowski bronił oskarżonego prof. Emila Svobody, wybitnego s 


losowieckiego działacza społe” 
go i filozofa czeskiego oraz red 
tora „Wolnej Myślenki* orga” 
czeskich wolnomyślicieli. Jedny?? 
czołowych współpracowników s 


przed zarzutem złej wiary i powo- 
ływał się na opinie świadków Bart- 
la, Kncharzewskiego, Piłsudskiego. 
Wszyscy oni wyrażali się jak najle- 
piej o oskarżonym, o jego bezinte- 
resowności i fanatyżmie. go pisma jest redaktor Jaros“ 
Po przemówieniu adw. Małachow | Vozka, autor książki „Polska W! 
skiego przewodniczący przerwał | zieniem narodów“, Obaj zaop 


rozprawę do soboty godz. 12. ją się w Pradze p. Krońskim. s 
Bomb Szanghaj 
Bomby w Szaughaju 


Zamach na wojska japońskie 


SZANGHAJ, Podczas wkrącza- 
nia oddziałów japońskich na te- 
ren koncesji międzynarodowej 
wydarzył się poważny incydent. 

, W chwili gdy wojska japońskie 
znajdowały się na rogu ulic 
Kwangsi i Nankińskiej padł gra- 
nat ręczny. Eksplozja granatu 
spowodowała śmierć jednego żoł- 
nierza japońskiego. Poza tym od- 
łamkami granatu zostało zranio- 
nych trzech ludzi — 2 policjan- 

tów i 1 cywilny. 

Policja przywróciła wkrótce po 
rządek. Wszczęto natychmiast po | 
szukiwania sprawców zamachu. 
Oddziały kawalerii japońskiej 
zmuszały za pomocą wyciągnię- 


Acwosat-aresztant wybrany 
do ecwokack'ego sądu dyscyplinarnego ge 


Jeden z czołowych działaczy, bywający do tej pory w ares 
Stronnictwa Ludowego w Mało- | śledczym został wybrany na ct 
polsce Wschodniej, dr. Tabisz, |ka Sądu Dyscyplinarnego L“ 
aresztowany w pierwszych | skiej Rady Adwokackiej. 
dniach strajku chłopskiego i prze = "go" 


tych rewolwerów przypatruja” 
się z otwartych okien publiczność 
do zamykania okien. Po dłuż 
szych poszukiwaniach uje” 
sprawcę zamachu i odprowad” 
no go do posterunku policji 
koncesji międzynarodowej. żer 
waż zamachowiec stawiał 9P 5 
został on rozstrzelany. Japof tg” 
cy nie dopuszczają nikogo do * 
ła zamachowca. 

Dziś wieczorem przed b 
sowieckiego przedsiębiorstwa 
wozu zboża w koncesji frate i, 
skiej wybuchła niewielka honey 
Szkody są nieznaczne. Spre 
rzucenia bomby nie zostali ¥ 
znani. Śledztwo w toku. 


rami 


sę L TEE 
za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej Pi 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 gr 
w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 0 ja 
tki reklamowe — 1 zł Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zl., opisy 5 qrob” 
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A A Ad 
komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.) Za terminy druku ogłoszeń Ac 
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